
Proletariusze wszystkich krajów łąacie się!

GAZ ETA®KRAKOWS KA
Dziennik Dolskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-1693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Poniedziałek, 9 I 1984 r. 8 Nil (10884) 9 Cena 5 zł H Rok XXXVI § Wyd. A

Z udziałem sekretarza KC PZPR Zbigniewa MICHAŁKA obradowała V Wojewódzka
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Nowym Sączu

Zadaniem partii jest dbać o warunki pracy i życia,
pozycję i prestiż klasy robotniczej

Józef BROŻEK I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego PZPR

(OBSŁUGA WŁASNA)
Nowy Sącz, 7 stycznia 1984 r., sala WCKS

„Dunajec”. Godzina 9.00.
Do odświętnie udekorowanej sali wkracza Po­

czet Sztandarowy prowadzony przez zasłużonego
nowosądeckiego działacza' partii TADEUSZA
SWIDRAKA. „Międzynarodówka” rozpoczyna
V Wojewódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą PZPR w Nowym Sączu. Obecnych jest
249 delegatów. I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego Partii JÓZEF BROŻEK wita-mandatariu-

szy organizacji partyjnych regionu. W ich i wła­
snym imieniu wyraża zadowolenie z racji przy­
bycia na obrady dostojnych gości. W ich liczbie
m. in.: ZBIGNIEWA MICHAŁKA — sekretarza

KG PZPR, JANA GAWŁA — członka Prezydium
CKR PZPR, STANISŁAWA GRABANIĘ —

członka Prezydium CKKP PZPR i JOZEFA
OLEKSEGO — kierownika Biura CKR. Dzięku­
je za uczestnictwo w konferencji partyjnej przed­
stawicielom kierownictw stronnictw politycznych
Nowosądeckiego: WK ZSL z prezesem STANI­
SŁAWEM SMIERCIAKIEM, WK SD z sekreta­
rzem FRYDERYKIEM JAŚKIEWICZEM; oraz

przewodniczącemu WRN TADEUSZOWI ZA-
PIÓRKOWSKIEMU i przewodniczącemu RW
PRON JANOWI TURKOWI. Wyraża również
wdzięczność za przyjęcie zaproszenia weteranom
ruchu robotniczego, przedstawicielom organizacji
młodzieżowych i społecznych;

KC prosi o powierzenie J.
Brożkowi funkcji I sekretarza
KW PZPR. Obydwie rekomen­
dacje — wnikliwie i przeko­
nywająco uzasadnione — Kon­
ferencja przyjmuje z uzna­
niem. Dotychczasowy I sekre­
tarz KW nie ma kontrkandy-
datury w wyborach, na to. sta­
nowisko. , W tajnym głosowa­
niu uczestniczy 247 delegatów,
a wolą 237 spośród nich Józef
Brożek .wybrany zostaje po­
nownie I sekretarzem Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Nowym Sączu.

■#
Dyskusja

Rozpoczyna ją FRANCI­
SZEK RUSNARCZTK z Msza­
ny Dolnej. Minioną, kadencję
ocenia przez pryzmat trzech
niezwykłych okresów: sprzed
13 grudnia 1981 r., stanu wo-

"

jennego oraz czasu po jego
zniesieniu, aż do dnia Kon­
ferencji. Stawierdza jedno­
znacznie, że dwie fazy walki
politycznej były jasne, widocz­
ne, natomiast trzecia jest bez
wątpienia najtrudniejsza. Skła­
da się na to wiele czynników
i uwarunkowań. Straty w or­
ganizacyjnym stanie PZPR są
duże. Najboleśniejszy jest
znaczny ubytek przedstawicie­
li klasy robotniczej. Nie można
bowiem robić socjalizmu przez
robotniczą partię, w której
liczba robotników będzie nie­
bezpiecznie maleć. Rola partii
musi być : w socjalistycznym
społeczeństwie wyraźna i ’ je­
dnoznaczna. Siłę swego poli­
tycznego oddziaływania po­
winna skierować nie na wal­
kę z przeciwnikiem, choć i tej
sprawy nie można tracić z

pola widzenia, ale na pozyski­
wanie zwolenników. Im wię-
(DOKONCZENIE na STR. 2)

Konferencja powołuje Pre­
zydium. Prowadzenie obrad
powierza LECHOSŁAWOWI
MIKSZTALOWI, STANISŁA­
WOWI KAMIENIARZOWI j
JÓZEFOWI NIEGŁOSOWI
Dokonany zostaje wybór Ko­
misji: Mandatowej, Wyborczej
oraz Wnioskowej.

W imieniu nowosądeckiego
Zarządu Miejskiego ZSMP je­
go przewodniczący MAREK
RAFAŁOWICZ przekazuje
Konferencji najserdeczniejsze
życzenia owocnych obrad.

I sekretarz ustępującego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR
w Nowym Sączu Józef Bro­
żek przedstawia Konferencji,
sprawozdanie z działalności
instancji. (Skrót przemówie­
nia zamieszczamy na stronie 3.)
Sprawozdania z działalności
WKKP i WKR doręczono de­
legatom na .piśmie.' Omówie­
nia publikujemy na str. 2.

Komisja Mandatowa stwier­
dza, że na ogólną liczbę 257
delegatów wybranych przez
miejskie, miejsko-gminne,
gminne i zakładowe organizac­
je partyjne Nowosądeckiego, w

Wojewódzkiej Konferencji
Sprawozdawczo-Wyborczej u-

czestniczy 249 ich mandatariu-
szy. Obrady mają zatem pra­
wo wyboru władz i formuło­
wania programu.

*

Z upoważnienia Komisji Wy­
borczej jej przewodniczący
Jan Turek rekomenduje Jó­
zefa Brożka na - stanowisko. I
sekretarza Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Nowym
Sączu.

Opinii polecającej udziela
rówttięż sekretarz KC PZPR

Zbigniew Michałek, który w

imieniu Biura Politycznego

Egzekutywa
KW PZPR

w Nowym Sączu
Adam BĘBENEK, Józef BROŻEK, Tadeusz

BRY’S, Edmund DĄBSKI, Jerzy GRÓDECKI,
Grzegorz JAWOR, Ludwik KAMIŃSKI, Włady­
sław KĘDZIOR, Zbigniew KULIG, Władysław
MICHALUS, Józef NIEGŁOS, Józef NOWAK,
Tadeusz RABIANSKI, Antoni RĄCZKA, Stani­
sław SIEMASZKO, Jerzy SKRZYPSKI, Janusz

TOMALSKI.

Sekretariat
KW PZPR

w Nowym Sączu
Józef BROŻEK — I sekretarz; sekretarze:

Grzegorz JAWOR, Ludwik KAMIŃSKI, Tadeusz

RABIANSKI, Janusz TOMALSKI.

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza w Krakowie - Śródmieściu

Dobro Rzeczypospolitej było i jest
dobrem najwyższym
Ryszard Borowiecki — I sekretarzem KD PZPR

(INF. WŁ.). Jak w całej partii, tak I w śródmiejskiej organizacji partyjnej zakoń­
czyła się pierwsza — po IX Nadzwyczajnym Żjeżdzie Partii — kadencja. W czasie od­
bywającej się w ub. sobotę Dzielnicowej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej
PZPR Kraków-Sródmieście oceniono przebytą — w tym niezwykle ważnym okresie —

drogę, wysunięto wnioski z doświadczeń, nakreślono nowe zadania,

Obrady WKO w Tarnowie

Lepiej, co nie znaczy,
że dobrze

Wnioski przewodniczących ogólnopolskich
organizacji związków zawodowych

Prawie 20-tysięcaną śród­
miejską organizację partyjną
reprezentowało 292 delegatów.
W konferencji uczestniczyli m.

in.: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR Hieronim Ku­
biak, z-ca kierownika Wydzia­
łu Ideologicznego KC Andrzej
Czyż, przedstawiciel KC E-

ugeniusz Jankowski. Sekreta­
riat KK PZPR z I sekreta­
rzem KK Józefem Gajewiczem,
członkowie KC z terenu Kra­
kowa, a w ich gronie I se­
kretarz KF PZPR Kombinatu
HiL Kazimierz Miniur, przed­
stawiciele władz Krakowa z

przewodniczącym RN m. Kra­
kowa Apolinarym Kozubem

Cbradowała konferencja Środowiskowego Komitetu Nauki przy KK PZPR

Ta forma pracy partyjnej
sprawdziła się

Minęły dwa lata od pierw-
tzej konferencji środowisko­
wej odbytej w auli AGH, na

której w przededniu wprowa­
dzenia stanu wojennego _

12
grudnia 1981 roku — powoła­
liśmy do życia Komitet Śro­
dowiskowy Nauki przy KK
PZPR. Tak rozpoczął wczoraj
referat sprawozdawczy I se­
kretarz Środowiskowego Ko­
mitetu Nauki a zarazem se­
kretarz KK PZPR — KAZI­
MIERZ AUGUSTYNEK,
stwierdzając dalej, że: świa­
domość potrzeby stworzenia
platformy pełnej integracji
organizacji mrrtyinych wyż­
szych uczelni, krakowskiego

i wiceprezydentem Janem No­
wakiem oraz I sekretarze KD
PZPR. Obecni byli weterani
ruchu robotniczego j najmłod­
si członkowie partii. Przed
rozpoczęciem roboczych obrad
nastąpiło wręczenie 14 legity­
macji partyjnych.

Obrady zainaugurowała
„Międzynarodówka”.

Głos zabrał I sekretarz KD
PZPR Śródmieście Ryszard
Borowiecki. Przypomniał:
Sformułowana przez IX Nad­
zwyczajny Zjazd Partii linia
walki, porozumienia i reform
stała się wspólnym mianow­
nikiem poczynań śródmiej­
skiej instancji i jej podstawo­

Oddziału PAN oraz instytu­
tów resortowych i Ośrodków
Badawczo-Rozwojowych doj­
rzewała w naszym środo­
wisku od dazona. W dysku­
sjach podkreślano wówczas
celowość powołania pełnej
reprezentacji wszystkich' śro­
dowisk naukowych, służącej
realizacji polityki w tej dzie­
dzinie życia społecznego, kom­
petentnej i pomocnej w dzia­
łaniu Komitetu Krakowskiego,
a równocześnie integrującej i
inspirującej pracę organizacji
Partyjnych środowiska nauki.
(•..) Inicjatywa ta została w

Krakowie zrealizowana zgod­
nie ze statutem partii uchwa­

wych ogniw. Miniona kaden­
cja przyniosła znaczne upo­
rządkowanie i oczyszczenie
szeregów .partyjnych, co przy­
czyniło się do zwiększenia ak­
tywności organizacji. Nadal
toczy się ostra walką politycz­
na z przeciwnikami, zmagania
rozgrywają się głównie w sfe­
rze społecznej świadomości.

Stale odczuwamy — stwier­
dził Ryszard Borowiecki —

napór wrogiej propagandy i
światopoglądowy naszych wro­
gów. Traktujemy to jako wy­
zwanie ideologiczne. Dla sku­
teczności naszej walki nie-

(BOKONCZENIE NA STR, 5)

lonym na jej IX Żjeżdzie. (...)
W okresie sprawozdawczym
celem pracy partyjnej uczel­
nianych i instytutowych- or­
ganizacji partyjnych oraz
OBR było dążenie do włą­
czenia tych środowisk w nurt

społecznych działań na rzecz

rozwiązywania problemów go­
spodarczych związanych z

przezwyciężaniem kryzysu.
Przykładem tej aktywności,
■może być oferta badawcza
AGH dla przemysłu Śląska,
Wydziału Chemii UJ dla prze­
mysłu chemicznego Krakowa
czy też propozycja współpra­
cy Akademii Ekonomicznej z

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

(Inf. wył.) Posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Obrany
w Tarnowie w dniu 7 stycz­
nia br. poświęcone było omó­
wieniu wyników kontroli
przeprowadzonej w wojewó­
dztwie przez wojskowe grupy
operacyjne w dniach 5—20
grudnia ub. r. oraz przebie­
gowi i wnioskom wynikają­
cym z operacji „Posesja 2”.

Kontrola wojskowa doty­
czyła WPK, PKS, baz trans­
portu samochodowego, dwor­
ców, stacji i baz towarowych
PKP, Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej, Rejonu
Dróg Publicznych, Admini­
stracji Budynków Mieszkal­
nych, przedsiębiorstw budow­
nictwa mieszkaniowego, pun­
któw skupu mleka i zakła­
dów przetwórstwa wyrobów
mlecznych, zakładów piekar­
niczych, urzędów pocztowo-
-telekomunikacyjnych, pań­
stwowych ośrodków maszy­
nowych - i spółdzielni kółek
rolniczych, gminnych spół­

Dobry początek roku w HiL
KRAKÓW (PAP). Już o po­

nad 2 tysiące ton nadwyżki
— w porównaniu do zakłada­
nych nlanem wielkości — wy­
konała walcownia gorąca kra­
kowskiego Kombinatu Metalur­
gicznego Huty im. Lenina. By­
ło to możliwe dzięki dostawie

ze Związku Radzieckiego 32

sztuk specjalnych, wykona­

Gdy Pan Bóg przekonał się
(a nie przyszło mu na to zbyt
długo czekać), że potomkowie
Adama i Ewy. nie postępują
tak dobrze i szlachetnie jak to
sobie przy tworzeniu ich pra-
rodziców umyślił — postano­
wił przywołać ich do porząd­
ku. Czynił' to zresztą w dzie­
jach wielokrotnie. Najpierw
zesłał na lud grzeszny straszli­
wy potop, z którego — oprócz
zwierząt — ocaleli tylko Noe
i jego rodzina, kiedy indziej
ogniem i siarką zniszczył do
cna grzeszną Sodomę i Go­
morę. Udzielił też Pan wielu

dzielni cgrodniczo-pszozelai'-
skich.

Przeprowadzony sprawdzian
wykazał, że w województwie
następuje poprawa we wszy­
stkich dziedzinach. Skala tej
poprawy jest jednak bardzo
zróżnicowana, W dalszym
ciągu, w wielu . instytucjach
kontrole wewnętrzne są ma­
ło skuteczne. Dość często Nie­
dociągnięcia i niedowład or­
ganizacyjny kierownicy': jed­
nostek chcą wytłumaczyć tru­
dnościami obiektywnymi nie
starając się pokusić choćby o

odrobinę inwencji własnej. W
dalszym ciągu stwierdza się
przypadki niskiej kultury tech­
nicznej w jednostkach gospo­
darki uspołecznionej. Nastąpiła
.poprawa w budownictwie mie­
szkaniowym, ale jeszcze wiele
jest do zrobienia w dziedzi­
nie lepszej organizacji pracy,
a 5i, szczególności koordyna­
cji wejścia na budowę pod-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

nych dla HiL, łożysk walco­
wniczych. Jak informuje dy­
rekcja krakowskiej huty, po­
czątek roku w kombinacie
jest dobry. Rytmiczne dosta­
wy surowców i energii pozwa­
lają na, wydajną pracę.

7 bm. w zakładzie stalow­
niczym rozpoczęto okresowy
remont pieca „tandem”.

innych nie mniej srogich na­
pomnień i przestróg. Lecz kie­
dy i te straszne było nie było
wezwania d.o poprawy nie od­
nosiły oczekiwanego przez
Stwórcę skutku — postanowił
Pan uregulować rzecz jedno­
znacznie i trwale: pozwał Moj­
żesza m szczyt góry Syna},
gdzie pod postacią płonących
krzaków wręczył mu dwie
kamienne tablice s wyrytymi

KATOWICE (PAP). — 8 bm.
w hucie „Baildon” w Katowi­
cach odbyło się spotkanie
przedstawicieli kilkunastu
ogólnopolskich organizacji
związkowych. Przekazali oni
Polskiej Agencji Prasowej
następujący komunikat:

Przewodniczący 13 ogólno­
polskich organizacji związko­
wych, kierując się , troską o

sprawy ruchu związkowego
żebrali się 8 bm. w hucie
„Baildon” w Katowicach.
Podczas spotkania omówiono
aktualne problemy działal­
ności krajowych związków

Obradował konwent wojewodów

Funkcjonowanie terenowych organów
administracji

WARSZAWA (PAP). 7 bm.
w Warszawie pod przewod­
nictwem wojewody katowic­
kiego — gen. dyw. pil. Ro­
mana Paszkowskiego, obrado­
wał konwent wojewodów.
Jest to — przypomnijmy —

działający przy ministrze ad­
ministracji i gospodarki prze­
strzennej, organ, doradczy
prezesa Rady Ministrów.

W trakcie ofarad szef Głó­
wnej Inspekcji Terenowej —

gen. bryg. Edward Drsazga
ząpoznał żebranych z głów­
nymi problemami funkcjono­
wania terenowych organów
administracji państwowej, w

Postscriptum
nań dziesięciorgiem swoich
przykazań. Posunął tym spra­
wę, o tyle „do przodu”, że od
tej chwili. nikt nie mógł tłu­
maczyć się (czy udawać), że
czegoś nie usiedział, albo też
sądził, że powinno być akurat
odwrotnie niż faktycznie być
powinno. Stało się już bowiem
wszem i wobec jasne, że nie
wystarczy Pana czcić, lecz
trzeba także wypełniać jego

zawodowych. Wyrażono po­
gląd, że każdy związek zawo­
dowy jest organizacją samo­
dzielną, mającą do spełnienia
ważną rolę wobec środowis­
ka. Uznano' jednak, iż wiele
istotnych dla całego ruchu
związkowego spraw wymaga
wypracowania i zajęcia wspól­
nego, jednolitego dla całego
ruchu związkowego stanowis­
ka Stwierdzono że niezbędne
jest w tych sprawach kolek­
tywne uzgadnianie poezynań,
by skuteczniej reprezentować
interesy ludzi pracy.

Formułą takiego porozumie­

państwowej
świetlę przeprowadzonych do­
tychczas kontroli. Prezes Kra­
jowej Rady Polskiego Związ­
ku Działkowców — Eugeniusz
Kondracki poinformował
ozłcnków konwentu o reali­
zacji zadań w dziedzinie roz­
woju pracowniczych ogrodów
działkowych. Wojewodowie
wysłuchali też informacji w

sprawie ogólnych założeń mo­
delu organizacyjnego urzędu
gminy.

W obradach uczestniczył
minister administracji i. gos­
podarki przestrzennej — gen.

dyw. Włodzimierz Oliwa.

przykazania, a zoięc np. nie
zabijać, nie kraść, nie kłamać,
nie pożądać własności bliźnie­
go swego — słowem, że trzeba
żyć pracowicie i uczciwie.

Tak więc już od co najmniej
kilku tysięcy łat ludzie wiedzą
dokładnie — bo wyryto to

najpierw ręką Pana ogniem
na kamieniu, a potem wypisa
no po wielokroć „czarno na

białym” w licznych katechiz­

nia jest powołanie kolegium
przewodniczących ogólnopols­
kich organizacji związko­
wych. Chodzi o okresowe
spotkania poświęcone wymia­
nie poglądów i wypracowy­
waniu wspólnego stanowiska
w sprawach szczególnie waż­
nych dla ruchu zawodowe­
go. Ustala się zasadę rotacyj­
nego sprawowania przewod­
nictwa kolegium i miejsca je­
go posiedzeń. Liczymy na to,
że kolejne spotkanie odbędzie
się s udziałem wszystkich

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

MOSKWA (PAP). W Mos­
kwie odbyło się spotkanie
konsultacyjne sekretarzy i
kierowników wydziałów za­
granicznych organizacji zwią­
zkowych europejskich krajów
socjalistycznych. Brały w nim
udział delegacje związków za-

Konsiillacje
związkowców

krajów
socjalistycznych

wodowych Bułgarii, Czecho­
słowacji. NRD, Rumunii. Wi­
gier, ZSRR oraz Polski.

Uczestnicy przedyskutowali
bieżące problemy międzyna­
rodowej działalności' związ­
ków zawodowych europej­
skich krajów socjalistycznych
w obecnych warunkach.

mach i kodeksach — co uczci­
wemu człowiekowi robić wol­
no, a czego bezwzględnie czy­
nić nie powinien. Rzecz więc
nie w braku świadomości, lecz
w świadomej praktyce. A tu
— w praktyce — każdy posia­
da już własny „kodeks moral­
ny”. Czasem jest to właśnie
jakiś pełny dekalog, a czasem

jego skromny bryk, skonden­
sowany nierzadko do rozbra­
jającej swym naiwnym pry­
mitywizmem zasady pewnego
sympatycznego Murzynka i-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8»
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Władze partyjne Nowosądeckiego
Członkowie

Komitetu Wojewódzkiego PZPR

Obradowała V Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Nowym Sączu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

eej zwolenników, tym większa
siła partii. Uwagę trzeba
zwrócić także na organizacje
mało liczebne oraz na fakt
tzw. „białych plam”, głównie
na wsi.

W partii następuje konsoli­
dacja — mówił WŁADYSŁAW
BOCZON z Gorlic — widać
ten proces, ale jest ona nadal
: tospójna, nie wszyscy jej
i -nkowie do końca rozumie­
ją istotę kierunku, w jakim
zdąża. Cóż, pokutuje zła tra­
dycja, niechlubne nawyki prze­
jęte w minionym okresie. Brak
inicjatywy i przedsiębiorczoś­
ci, postawa wyczekiwania na

dyrektywy i zalecenia —

oto cechy niektórych członków
partii. W wielu regionach wo­
jewództwa partia jest jeszcze
słaba.

. PZPR jest rzecznikiem in­
teresów głównej siły społecz­
nej, tj. klasy robotniczej —

powiedział JAN TUREK,
przewodniczący EW PRON.
Jest partią, która urzeczywist­
nia ustrojowe racje socjaliz­
mu i stąd też wynika jej poli­
tyczna i moralna odpowie­
dzialność za rozwój i znacze­
nie naszego kraju. Ale — pod­
kreślił mówca — partia to
także my, tu zebrani. To rów­
nież my powinniśmy dawać
przykład ideowo-politycznych
postaw, to także nasze zacho­
wanie powinno zyskiwać spo­
łeczną aprobatę. Jeśli tak się
stanie — łatwiejszy i korzyst­
ny będzie kontakt z działacza­
mi politycznymi z bratnich
stronnictw, z katolikami,
chrześcijaninami, z bezpartyj­
nymi. To ułatwi nam stworze­
nie dzieła szczególnie cennego,
wręcz koniecznego, jakim jest
porozumienie narodowe.

O socjalizm trzeba walczyć
— stwierdził dyskutant. Po­
wiedzmy jasno i otwarcie: pol­
skie społeczeństwo nie jest
przeciwne socjalizmowi. Ba,
tych, którzy chcieliby tę
wspaniałą wartość — ^akże
ciężko wywalczoną — znisz­
czyć czy obalić, czekałaby nie­
chybna przegrana. Społeczeń­
stwo nie akceptuje tych, któ­
rzy „przyczepili się” do so­
cjalizmu i — pozorując miłość
do niego-— w rzeczywistości
na nim żenują, bogacą się
szybko i nieuczciwie. To jest
główna siła sprawcza zła i
wypaczeń.

W budowaniu porozumienia
nie bójmy się kontrowersji,
zderzenia racji 1 argumentów.
Nie bójmy się, ale w imię
celów nadrzędnych. PRON jest
najszerszą polską płaszczyzną
dyskusji o realnych sprawach
dnia dzisiejszego i jutra W-
cjalistycznego ojczyzny. Ruch
odrodzenia nie może, nie po­
winien i nie będzie tym, który
przyklaskuje władzy, gdy ta

popełnia błędy, ale konstruk­
tywnie wesprze ją wtedy, gdy
wyjdzie ona z realistycznym,
mądrym i słusznym progra­
mem.

Sprawa obowiązku walki o

pokój i bezpieczeństwo naro­
dowe, o ład i porządek na

polskim podwórku znalazła
szerokie odbicie w dyskusji
konferencyjnej. Szef Wojewó­
dzkiego Sztabu Wojskowego
płk HENRYK BABIŃSKI po­
wiedział, że z kraju naszego
chciano uczynić poligon poli­
tycznych rozgrywek. Są w

świecie siły, którym nie od­
powiada polska normalizacja
i przełamywanie kryzysu we

wszystkich jego przejawach.
Są siły, które pragnęłyby wy­
mazać z kart historii pojęcie
socjalizmu. Co to w praktyce
oznacza j dla nas, nietrudno
stwierdzić. Naszym bogactwem
jest to, że jesteśmy u siebie,
w swoim kraju. To także o-

gromma zasługa żołnierzy,
których ręce strudzone są nie
tylko przy czołgu czy na

ćwiczeniach, ale również u-

trudzone pracą w różnych
dziedzinach gospodarki naro­
dowej.

Nowosądeckie — mówił
szef Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych płk JE­
RZY GRÓDECKI — porównu­
jąc z innymi województwami,
można by uznać za oazę spo­
koju. Nie znaczy to wcale, by
nie istniały w regionie próby
opozycyjnej demonstracji, sia­
nia zamętu, wrogiej propagan­
dy przeszczepionej z Zachodu.
W pseudogazetfcach „Górnik”
w Gorlicach czy „Janosik” w

Nowym Targu dominują prze­
druki z wrogich socjalizmowi
pism czy audycji radiowych
płynących z zachodnich roz­
głośni. W sądeckich ZNTK
stwierdziliśmy jasne dowody
sabotażu — .podpalenie trzech

nowo wyremontowanych*
wagonów uznać trzeba po
prostu za zbrodnię i lekcewa­
żyć tego nie można. Wcale
niemałe jest w Nowosądec-
kiem zjawisko patologii spo­
łecznej. Służby milicyjne w

walce z szerzącym się złem
będą bezradne, jeśli nie na­
stąpi totalne społeczne potę­
pienie przestępstw i zła w

różnych jego formach.

W dyskusji nie stroniono od
kwestii gospodarczych. Trud­
na ekonomicznie sytuacja
kraju jest odczuwalna nie-

Prezes WK ZSL STANIS- siębiorstwami spoza terenu
ŁAW SMIERCIAK przekazu- województwa. Ale i tak do
jąc Konferencji PZPR najlep- 1990 r. planuje się oddanie 24
sze życzenia owocnych obrad tys. mieszkań w różnych for-
dodał, że stronnictwo z uzna- mach budownictwa. Każde
niern i szacunkiem odnosi się zwiększenie planu w tym za-

do wielkiej 1 trudnej pracy kresie jest mile widziane, ale
PZPR oraz że należy nadal może się odbywać tylko sys-
zacieśniać więzi międzypartyj- ternem gospodarczym, siłami
ne dla dobra ogólnego. Po- nie zbilansowanymi w planie
dobnie sformułował swe ży- wojewódżkim.
czenia FRYDERYK JASKIE-
WICZ —' sekretarz WK SD.

Wojewoda nowosądecki AN­
TONI RĄCZKA zabierając
głos w dyskusji zwrócił uwa­
gę na rolę administracji pań­
stwowej w realizacji uchwał
partyjnych, a realizacji u-

chwały IX Zjazdu PZPR w

szczególności. Tylko bowiem
sprawna administracja pań­
stwowa możę być pomocna w

Wojewoda podkreślił, że

wydać należy bezwzględną
walkę brudowi i zanieczysz­
czeniu środowiska naturalne­
go. Z okazji 40-lecia PRL za­
proponował poprawę estetyki
miast i wsi, bo zaniedbania
w tej dziedzinie są widoczne.
W ramach tych działań nale­
żałoby przywrócić znaczenie
czynom społecznym.

TADEUSZ SWIDRAK, kole-

Sprawozdanie Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej

Wojewódzka Komisja Kontroli Partyjnej w Nowym Są­
czu poszerzała i doskonaliła formy swej działalności na­
wiązując współpracę z komisjami rewizyjnymi, komisjami
problemowymi KW, wydziałami KW, organami wymiaru
sprawiedliwości, prokuraturami, MO oraz organami kon­
troli zawodowej PIH, NIK, Izbami Skarbowymi. WKKP
nawiązała również współpracę z Wojewódzkim Sądem
Partyjnym, ZSL.

Te kontakty przyczyniały się do skuteczniejszego elimi­
nowania źródeł skarg i różnych interwencji. Można było
bowiem wpływać na poprawę zaopatrzenia ludności i
funkcjonowania usług, właściwe rozdzielnictwo zaopatrze­
nia wsi w środki produkcji usprawnianie działalności in­
stytucji Obsługujących rolnictwo.

W okresie sprawozdawczym do WKKP wpłynęło 331
spraw, z tego 212 bezpośrednich i 119 odwoławczych. Z

tego załatwiono i rozpatrzono 223 sprawy, w 30 sprawach
oczyszczono towarzyszy od stawianych zarzutów, w 48
sprawach zakończono je rozmowami ostrzegawczymi, w 20
sprawach orzeczono kary partyjne, w 35 sprawach ukara­
no towarzyszy najwyższą karą partyjną — wydaleniem.

Sprawozdanie Wojewódzkiej Komisji
Rewizyjnej

W sprawozdaniu zwrócono uwagę, że szczególnie zanied­
bane były w okresie natężenia walki politycznej sprawy
realizacji wniosków i postulatów z kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w 1981 r., a nawet realizacja uchwał kon­
ferencji partyjnych, w tym i wojewódzkiej. Zwrotem w

tej dziedzinie, była kontrola CKR przeprowadzona w sierp­
niu 1982 t., która sprawiła, że wojewódzka organizacja
partyjna przeszła do ofensywnych działań. Po kontroli
działalność poszczególnych ogniw partii stała się energicz­
na ii trwała.

Nadal jednak słabą stroną działalności organizacji par­
tyjnych było ustalanie indywidualnych zadań dla człon­
ków ii rozliczanie ich wykonania. Tymczasem bez poprawy
w tym zakresie nie może być mowy o przełamaniu ba­
riery psychicznej po przeżytych wstrząsach.

Zwrócono uwagę, że coraz bardziej skomplikowane
sprawy związane z działalnością partii wymagają nie tyl­
ko udziału społecznych członków WKR w kontrolach, lecz
także zawodowych rewidentów. Istnieją płaszczyzny, na

których jeszcze nie wszystko przebiega według uchwał
i oczekiwań. A nie zawsze przyczyną mniejszej skuteczno­
ści są przesłanki obiektywne — często wynika to e błęd­
nej lub nietrafnej oceny celów i środków, czasem tylko z

gry czynników psychologicznych i przekonania o własnej
nieomylności.

mai w każdym polskim do- usuwaniu negatywnych zja-
mu. wisk z życia społecznego.

GUSTAW MIGACZ z Pode- Wszak przez pryzmat dzia-
grodzia mówił o' kłopotach łania organów administracji
rolników, o trudniejszych niż przeciętny obywatel ocenia
gdzie indziej warunkach piro- działanie władzy. Jeżeli ne-

dukcji rolnej, stąd i wyższych gatywnie będą oceniane przez
jej kosztach. Potępa speku- społeczeństwo działania podej-
lację tym, co rolnik w.yprodu- mowane przez administrację,
kuje i sprzeda po uczciwej ce- negatywne opinie społeczne
nie, a nabywca zarabia na rozszerzane będą na cało-
zbycie tego samego towaru o kształt przedsięwzięć podej-
wiele więcej. mowanych w naszym kraju.

Robotnik sądeckich ZNTK Dlatego właśnie rolą adminis-
FRANCISZEK TYMBARSKI tracji państwowej jest usuwa-

uważa, że motywacyjny sys- nie. negatywnych zjawisk z

tem wynagrodzeń nie zawsze życia. społecznego, dbanie, by
jest sprawiedliwy. Spory na- istniejące przepisy prawne by-
bór ludzi młodych do pracy _ skuteczniej realizowane,
powoduje, że często zdarzają Wojewoda Antoni Rączka za-

się wypadki, gdyż niedoświad- powiedział bezwzględną walkę
czeni ludzie nie zawsze chcą z narosłymi w kryzysie zja-
przestrzegać przepisów o bez- wiskami negatywnymi. O-
pieczeństwie pracy lub po strzejszą walkę wyda się spe-
prostu nie mają właściwego kulacji, osobom uchylającym
przygotowania i nadzoru. Bo- od pracy, dążyć się będzie
łączką jest 'brak mieszkań. do ścisłego wykonywania po-

O problemach gorlickiej Fa- stanowień ustawy o zwalcza-

bryki Maszyn Wiertniczych i nlu alkoholizmu i wydhowa-
Górniczych „Glinik” mówił nju w trzeźwości, odpowied-
jej dyrektor CZESŁAW nie organa dbać będą o właś-
ĆHMURA. Temat jest znany ciwe wykonywanie ustawy o

z wielu publikacji prasowych, prawie lokalowym,
radiowych i telewizyjnych, w dziedzinie inwestycji,
stąd nie rozwijamy go w tym priorytety nadal dotyczyć bę-
miejscu. dą w województwie rolnictwa,

Głos w dyskusji zabrali tak- budownictwa mieszkaniowego,
że goście Wojewódzkiej Kon- wraz z jego infrastrukturą, o-

ferencji. Członek Prezydium chrony zdrowia. Niestety, pro-
CKKP STANISŁAW GRABA- giem hamującym szybszy ,po-
NIA wysoko ocenił pracę no- stęp jest wykonawstwo. Przed-
wo-sądeckiej Wojewódzkiej Ko- Siębiorstwa z terenu woje-
misji Kontroli Partyjnej. Wy- wództwa mają łączne moce

stąpienie spuentował lapidar- przerobowe 4 800 min zł rocz­
nie i wymownie: „WKKP w nie, a to zbyt mało, by po-
Now.yim Sączu była surowa, dołać programowi zadań. Za-
ale sprawiedliwa”. warto więc umowy a parzed-

jarz z Nowego Sącza podkre­
ślił w swym wystąpieniu ko­
nieczność pozyskiwania do
partii nowych towarzyszy na

miejsce tych, którzy odeszli z

niej w ostatnich latach. Ale
po to, by partia była aktyw­
na wszędzie, by widać było
jej członków na każdym sta­
nowisku pracy, należy więk­
szą niż do tej pory uwagę
zwrócić na przydzielanie za­
dań partyjnych, co nie we

wszystkich POP miało miej­
sce.

Czas też pomyśleć o moder­
nizacji kolei, by nie narzeka­
no na spóźnienia, rozsypujący
się tabory brak czystości wa­
gonów. Wystarczy przytoczyć,
że lokoimotywownia w No­
wym Sączu wybudowana za

czasów cesarza Franciszka Jó­
zefa I, na 42 lokomotywy,
dzisiaj mieści 115 lokomotyw
i musi normalnie funkcjono­
wać. Ten' przykład oddaj e o-

grom zadań jakie stoją przed
PKP.

Stowarzyszenie Twórców Lu­
dowych — TADEUSZ SZCZE­
PANEK z Zakopanego. Na­
stępuje — powiedział — dal­
sze zmniejszenie udziału lu­
dzi pracy w korzystaniu z

z dóbr kultury socjalistycznej,
drożeją bilety wstępu na róż­
ne imprezy, co stanowi ba­
rierę dla wielu rodzin robot­
niczych. W ramach reformy
gospodarczej zapomnieliśmy o

tym, że kultura nie zawsze

musi być samowystarczalna.
A zdarza się ostatnio, że bez­
płatne imprezy kulturalne
można oglądać... w kościo­
łach. Partii zaś nie wolno u-

stąpić pola w dostępie społe­
cznym do dóbr kultury.

I jeszcze problem zabytków.
Nierzadko organa administra­
cji, a raczej niektórzy zatru­
dnieni w tych organach,
twierdzą, że troska o ochronę
zabytków hamuje wkraczanie
nowoczesności. Ale jeżeli u-

tracimy architekturę ludową
— ostrzegł Tadeusz Szczepa­
nek — zatracimy specyfikę tej
ziemi.

Problem mieszkaniowy po­
ruszył w swym wystąpieniu
ADAM BĘBENEK z Limano­
wej. Plan zakłada, że w tym
mieście, słynnym z gospodar­
ności i społecznego zaangażo­
wania ma powstać do roku
1990 tylko 700 mieszkań. Tyl­
ko — bo stanowi to zaledwie
1/3 potrzeb. Byłyby możliwo­
ści zwiększenia tej ilości, bo­
wiem pcwstają zalążki budo­
wnictwa zakładowego, ale
skuteczny jego rozwój jest
hamowany przez różnorakie
bariery. Brak przede wszyst­
kich terenów uzbrojonych
pod budownictwo wielorodzin­
ne, istnieją hamulce w prze­
pisach prawnych — stąd po­
stulat, by pozwolić zakładom
podejmującym budownictwo
mieszkaniowe na ulgi w

PFAZ, zaś kredytów banko­
wych udzielać na zasadach
podobnych, jak spółdzielczo­
ści mieszkaniowej.

Interesującym głosem w

dyskusji na Konferencji było
wystąpienie STANISŁAWA
JARMOLIŃSKIEGO, lekarza
z Nowego Targu. Nowotarski
szpital pamięta początki na­
szego wieku i wtedy był o-

blicżony na 110 łóżek. Dzisiaj
w jego murach leczy się 229
pacjentów, kotłownia jest w

Stanie śmierci technicznej,
warsztaty mieszczą się w da­
wnej chlewni, zstś wcale nie
do rzadkości należy przepro-

(OTĄO DALSZY NA BTR. 4)

Karol BARNAŚ — lat 52, rolnik z

Ochotnicy Dolnej; Ryszard BARUCHA
— lat 39, ślusarz w Zakładach Mięsnych
w Nowym Sączu, I sekretarz POP;
Adam BĘBENEK — łat 45, dyr. nacz.

Oddziału KPKS w Limanowej; Witold
BOGATY — lat 44, kierownik Wydzia­
łu Rolnego i Gosp. Żywnościowej KW
PZPR; Józef BROŻEK — lat 43, I se­
kretarz KW PZPR; Tadeusz BRYS —

lat 56, dyr. nacz. Wytwórni Nart w

Szaflarach; Bartłomiej BUJARSKI —

lat 42, zast. gminnego dyr. szkól w

Złockiem, sekretarz KMG; Zdzisław
CHUCHRO — lat 44. kierownik Przy­
chodni PPZUKP w Krynicy: Tadeusz
CIENIAWA — lat 49, dyr. ZOZ w Gor­
licach; Wojciech CISZEK — lat 43, dy­
rektor KPKS Oddział Nowy Targ;
Czesław CZOP — lat 33, aparatowy
nasycania w SZEW Nowy Sącz, I sekr
OOP; Piotr CZUCHTA — lat 49, roi-,
nilk ze Zdyni, sołtys; Edmund DĄBSKI
— lat 28, maszynista w ZNTK w No­
wym Sączu, I sekr. OOP: Włodzimierz
FYDA — lat 47, kierowca samocho­
dowy ZWE Rożnów; Władysław GAW-
LAS — lat 61, wicewojewoda nowosą­
decki; Józef GĄSIENICA — lat 34, na­
czelnik miasta Szczawnica; Jerzy
GRÓDECKI — lat 53, szef Woj. Urzę­
du Spraw Wewnętrznych; Paulina
GRZYBACZ — lat 55, rołniczka z Jab­
łonki; Zbigniew HARAF — lat 36, 1
sekretarz KM PZPR w Nowym Sączu;
Henryk INGLOT — lat 35, tokarz
KPKS w Nowym Targu; Grzegorz JA­
WOR — lat 36. sekretarz KW PZPR:
Stanisław JAWORSKI — lat 55, nau­
czyciel w Instytucie Matki i Dziecka
w Rabce; Marian JOŃCA — lat 68.

portier w Woj. Szpitalu Spec, w Zako­
panem; Zbigniew KAŁUZlNSKI —

lat 48. mistrz w ZNTK w Nowym Są­
czu. II selkr. OOP; Stanisław KAMIE­
NIARZ — lat 44, ślusarz FMWiG „Gli­
nik” w Gorlicach, sekr. KZ. poseł na

Sejm PRL; Ludwik KAMIŃSKI — lat
48, sekretarz KW PZPR; Władysław
KĘDZIOR — lat 36, kowal w FMWiG

,Glinik" w Gorlicach, I sekr. OOP;
Michał KOCIOŁEK — lat 34, dyr.
nacz, ŁPPD w Łososinie Górnej; Ce­

cylia KOWALSKA — lat 30, księgowa
w POHZ w Jodłowniku; Zbigniew KU­
LIG — lat 52, szef utrzymania ruchu
w SZEW w Nowym Sączu; Seweryn.
LEGUTKO — lat 34, I sekretarz KZ

Węzła PKP w Nowym Sączu; Władys­
ław LITWA — lat 30, wiceprzewodni­
czący ZW ZSMP w Nowym Sączu:
Piotr ŁATKA — lat 68, emeryt, przew.
Kolegium ds. Wykroczeń z Łącka;
Łukasz ŁOPATA — lat 41, rolnik ?
Lubnia; Jerzy MAJOREK — lat 30,
I sekretarz KM PZPR w Gorlicach;
Stanisław MARECKI — lat 61, eme­
ryt, przew. MGR PRON z Kryni­
cy; Ryszard MASZTAFIAK — lał 36,
kier, zmiany w kopalni Kobylanka w

Gorlicach; Władysław MICHALUS —

lat 62, emeTyt, członek CKKP; Zbig­
niew MICHAŁOWSKI — lat 48, I sekr
KZ PZPR w WUSW w Nowym Sączu;
Gustaw MIGACZ — lat 53, rolnik z

Podegrodzia, przew. GR PRON; Lecho­
sław MIKSZTAL — jat 37, kurator

oświaty i wychowania, przew. ZW
TKKS; Jerzy MIŚKOWIEC — lat 43,
kier. prod. RST w Dobrej, I sekr.
POP; Leon MORANSKI — lat 34,
kier. Wydziału Pracy Ideowo-Wycho-
wawczej KW PZPR; Marian MORON-
CZYK — lat 50. kier, zakładu KZA
Jordanów; Józef NIEGŁOS — lat 51
I sekretarz KZ PZPR w NZPS „Podha­
le”; Józef NOWAK — lat 37. I sekre­
tarz KZ PZPR w ZNTK w Nowvm
Sączu; Jerzy OBRZUT —. lat 41. dyr.
Domu Młodzieży im. J. Krasickiego w

Limanowej; Władysław OBRZUT —

lat 36, stolarz maszynowy w Zakładzie
Stolarki Budowlanej w Grybowie: Jó­
zefa PAROL — lat 44, gminny dyrek­
tor sźkół w Łużnej, sekr. KG PZPR

Eugeniusz PĘKAŁA — lat 46. kierow­
ca PTSB w Zakopanem; Kazimierz
PIECHNIK — lat 59. rolnik z Krasnvch
Lasocie, przew RG PRON; Stanisław
PIRCHAŁA — lat 44. przew. Zarządu
SKR w Łapszach Niżnych; Stanisław
PISZCZEK — lat 53. dyr. szkoły gmin­
nej w Bukowinie Tatrzańskiej, sekr
KG PZPR; Benedykt PORĘBA — lat

47, kierownik Terenowego Zesip. Lu­
stracji CZSR „SCh” w Nowym. Sączu,

przew. GR PRON w Kamionce; Mar­
cin PÓŁTORAK — lat 35, kier. Wy­
działu Kadr i Szkolenia WZKiOR w

Nowym Sączu; Marek PULIT — lat 30,
kier. PS w SZEW w Nowym Sączu;
Tadeusz RABIAŃSKI — lat 35,
sekretarz KW PZPR; Antoni RĄ­
CZKA — lat 46 wojewoda nowo­
sądecki; Jan ROBOTYCKI — lat 44,
I sekr. KMG PZPR w Krynicy; Fran­
ciszek RUSNARCZYK — lat 39, nau­
czyciel w Szkole Podst. nr 2 w Msza­
nie Dolnej; Stanisław SAMEK — lat
54, rolnik z' Piorunki, I sekr. POP;
Władysław SIEDLARZ — lał 54, kie­
rowca OTL w Starym Sączu. I sekr.
POP; Stanisław SIEMASZKO — lat
58, dowódca KB WOP wiceprezes ZW
ZBoWiD; Jerzy SIERANT — lat 38,
I sekr. KMG w Limanowej; Ste­
fan SKRZEKUT — lat 37, I sekr.
KM PZPR w Nowym Targu;
Jerzy SKRZYPSK1 — lat 34, dyr.
PPZUKP w Krynicy; Antoni SMO-
LEŃ — lat 60. rolnik z Pisarzowej. I
sekr. POP; Marian SPOREK — lat 51,
dyr. Zakładów Przemysłu Drzewnego
w Tymbarku, przew. GR PRON; Mie­
czysław STOKŁOSA — lat 43, nacz.

dyr. KSSD w Klęczanach: Jan SWIĘS
— lat 44. ślusarz - brygadzista „Mati-
zol” w Gorlicach, sekr. OOP; Tadeusz
SWIDRAK — lat 58. emeryt, przew.
Komisji ds Ruchu Robotniczego
Władysław ŚWIDER — lat 53, I lekr.
KMG PZPR w Rabce; Aleksander TO­
MALA — lat 47 szef RUSW w Nowym
Targu; Janusz TOMALSKI — lat 34,
sekretarz KW PZPR; Franciszek TYM­
BARSKI — lat 45, ślusarz brygadzi­
sta w ZNTK w Nowym Sączu; Józef
WAŃTUCH — lat 44 mistrz w Rafi­
nerii Nafty w Gorlicach; Edward
WARMUZ — lat 36. nadleśniczy w

Nadleśnictwie w Nowym Targu; Wies­
ław WÓJCIK — lat 35, dyr. Szkoły
Gminnej w Rabie Wyżnej; Ryszard
WRONA — lat 35. I sekr. Kri- PZPH
w Uściu Gorlickim; Józef ZAWISZA
— lat 32, mechanik samochodowy
Sp-nł Pracy Transportu Motoryz. Od­
dział Gorlice, I seto. POP: Andrzej
ZIOMEK — lat 38, naczelnik gminy
Bobowa.

Zastępcy członków
Komitetu Wojewódzkiego PZPR
Jan BARZYK — lat 41, dyr. Stadni­

ny Koni w Siarach; Leszek BIENIEW-
SKI — lat 34, naczelnik gminy Łabo­
wa; Tadeusz BODZIONY — lat 40, I
sekr, KG w Chełmcu; Eugeniusz BO-
HATKIEWICZ — lat 34, naczelnik
miasta Gorlice; Ludmiła BRZYZEK —

lat 36, rołniczka z gminy Nowy Targ;
Czesław CHMURA — lat 40, dyr. nacz.

FMWiG „Glinik” w Gorlicach; Jan
CHRONOWSKI — lat 29, sekretarz
ZW ZSMP; Andrzej DĘBSKI — lat 34,
naczelnik gminy Czorsztyn; Bogdan
FINIK — lat 41, I sekr. KMG w Gry­
bowie; Ewa FLOREK — lat 29, sprze­
dawczyni w RSZiZ w Limanowej,

przew. koła ZSMP; Karol GAJEWSKI
— lat 48, ślusarz. SRPOr. w Gorlicach;
Marek GRYŻNIAK — lat 33, I sekr.
KMG w Starym Sączu; Franciszek
KOLKOWICZ — lat 46, nauczyciel z

Krościenka; Anna KONIECZNY —

lat 39, specjalistka ds. technicznych w

GS „SCh” Laskowa, I sekr. POP;
Wojciech KOZACZKA — lat 33, sekr.
KZ PZPR w ZNTK Nowy Sącz; Ka­
zimierz KRAWCZYK — lat 50, star­
szy specjalista ds. budowy mieszkań,
NZPS „Podhaie” w Nowym Targu;
Maria KUCZAJ'-— lat 43, naczelnik
gminy w Niedźwiedziu; Antoni MO­
RANSKI — mt 48, dyr. Zespołu Szkół

Gastronomicznych w Nowym Sączu;
Władysław NOWACZYK — lat 41,
zast. dyr. Oddziału KPKS w Nowym
Targu; Marian PALIJCZUK — lat 55,
wiceprezes SKS „Start” w Zakopanem;
Ryszard PÓDGORNI — lat 36, kierow­
nik BORT TPT „Tatry” w Zakopa­
nem, I sekr. POP; Władysława TO­
BIASZ — lat 37, nacze’nik Oddziału
Drogowego Węzła PKP Nowym Są­
czu; Jan WIERZBANOWSKI — lat 51,
sekr. KZ PZPR w Woj. Szpitalu Zespo­
lonym w Nowym Sączu; Tadeusz WO­
ŁOWIEC — iat 52, X seto. KMG w

Muszynie; Kazimierz ZIELIŃSKI —

lat 51, rolnik ze Skrzydlnej.

Wojewódzka Komisja
Kontroli Partyjnej

Przewodniczący: Stanisław BODZIO­
NY — lat 42, dotychczasowy starszy
instruktor WKKP KW PZPR w No­
wym Sączu.

Członkowie: Alfred BIERNACKI —

lat 37, dyr. Zespołu Szkół Mechanicz­
nych w Gorlicach; Henryk BURY — lat
58, kurator zawodowy Sądu Rejonowego
w Zakopanem, I sekr. POP; Iren* CE-
PIELIK — lat 37, dyr. Szkoły Podsta­
wowej w Skrudzinie; Edward CHRZA­
NOWSKI — lat 51, konserwator w DW
„Przystań” w Zakopanem, II sekr
POP; Stanisław CIOŁKIEWICZ — lat
57, leśniczy w Nadleśnictwie Nawojo­
wa; Wiktor CZARTORYSKI — lat 50,
dyr. Szkoły Podstawowej w Ptaszkowej;
Tadeusz DOMAGAŁA — lat 39, szef
RUSW w Gorlicach; Stanisław GAR-
BIEŃ — lał 37, specjalista elektryk
NPCBO w Gorlicach, I seta.-. OOP;
Krystyn* GROMALA — lał 33. sekre­

tarz Urzędu Gminnego w Łącku; Jan
GROŃSKI — lat 63, mistrz w RDP
w Nowym Targu; Władysław JACKIE­
WICZ — lat 56, specjalista ds, obrony
cywilnej MPGKiM Gorlice. I sekr.
POP; Stanisław JARMOLIŃSKI — lat

39, zast. dyr. Oddziału Gjnekcłogiczno-
-Położniczego Szpitala w Nowym
Targu, I sekr. POP; Leopold JAWOR
— lat 57, wicekurator oświaty i wycho­
wania, przew. ZW ZBoWiD; Antoni
LESZCZYŃSKI — lat 56, dyspozytor
— kierowca w Śląskim Ośrodku Re­
habilitacji Dzieci w Rabce; Stefan
ŁĄCKI — lat 46, kontroler ruchu w

WPK Oddział Limanowa; Aleksander
OLECH — lat 43, kierownik Komisa­
riatu MO w Krynicy; Stanisław OLEK-
SYK — lat 59. emeryt z Gorlic; Mie­
czysław OLSZEWSKI — lat 52, kier,
adm. Przychodni Rejonowej w Szczaw­
nicy; Bronisław PASIUT — lat 51,
prac, umysłowy w Woj. Oddziale ..Spo­

łem”; Stanisław POCZYNEK — lat 43,
członek GK PRON w Tymbarku; Sta­
nisław POLAK — lat 54, funkcjona­
riusz WUSW w Nowym Sączu; Anna
PROSZEK — lat 48, kierowniczka
sklepu w Mszanie Dolnej; Jacek SMO-
ROŃ — lat 35, dyr, sanatorium „Wik­
tor” w 2egiestowie; Zbigniew SUKIEN­
NIK—lat35,Isekr.KMGwPiw­
nicznej; Tadeusz TABASZ — lat 45.
starszy zawiadowca odcinka łączności
przewodowej w Nowym Sączu; Mie­
czysław WILCZKIEWICZ — lat 43,
starszy mistrz w FMWiG „Glinik" w

Gorlicach, I sekr. OOP; Adam WILK
- ■lat 33, I sekr. KG PZPR w Łabowej;
Aleksander WROTNIAK — lat 46, zast.

naczelnika WUSW w Nowym Sączu;
Kazimierz ZEGLEŃ — lat 42. nadle­
śniczy z Uścia Gorlickiego; Tadeusz
ZYGŁOWICZ — lat 51, inspektor do­
zoru technicznego ZNTK Nowy Sącz.

Wojewódzka
Komisja Rewizyjna

Przewodniczący: Julian DAMASIE-
WICZ — lat 60, pracownik umysłowy
w Sp-ni Pracy Transportowo-Usługo­
wej im. 1 Maja w Nowym Sączu.

Członkowie: Wiesław BOJKOWSKI
— lat 36, I sekr. KZ PZPR w GPPD
w Gorlicach; Michalina CHRUSLICKA
— lat 54, dyr. Szkoły Podstawowej nr

16 w Nowym Sączu; Józef CHUDY —

lat 35, wiceprezes ZW TKKF; Stefania
CYBULSKA — lat 55, klasyfikator w

Zakładach Jajczarskich w Nowym Tar­
gu, I sekr. POP; Marian DELIMATA —

lat 54, kierownik wydziału w NZPS
„Podhale” — Wydział Gorlice; Franci­
szek FLORCZYK — lat 54, zast. kie­
rownika ZSLP w Nowym Sączu; An­
drzej KOŁODZIEJ — lat 45, dyr. ds.
rozwoju KSSD w Klęczanach; Jan KO­
NIECZNY »— lat 40, kierownik OW
„Zwar" w Żegiestowie; Ryszard KOSI­

BA — lat 46, dyrektor Obwodu Lecz­
nictwa Kolejowego w Nowym Sączu;
Maria KOWALCZYK — lat 42, I sekr,
KG PZPR w Czorsztynie; Stanisław
KOZIOŁ — lat 36, kierowca WPK Od­
dział Gorlice; Zenon KROCHMAL —

lat 53, I sekr. KG PZPR w Łososinie
Dolnej; Piotr KROK — lat 52, pracow­
nik umysłowy PSS „Społem” w Nowym
Sączu; Henryk LELAS — lat 35, kie­
rownik działu organizacji, zarządzania
i Informacji NZPS „Podhale” w Nowym
Targu, sekr. KZ PZPR; Jan LIGĘZA
— lat 44, rolnik z Mszalnicy, I sekr.
POP; Jan MATEJA — lat 28, sekr. KG
PZPR w Czarnym Dunajcu; Stanisław
MIKOŁAJCZYK — lat 46, rolnik z Ka­
mienicy; Maciej OLSZEWSKI — lat 34,
technolog w Zakładzie Budownictwa
Mostowego w Grybowie; Leszek PIE­
CUCH — lat 34, starszy specjalista
OSUR w Krakowie, Oddział Gorlice, I

sekr. POP; Józef RESKO — lat 53, dyr.
ZOZ w Krynicy; Maria RINGER — lat
34, pracownik Biura Org. Praw, i Kadr.
UW w Zakopanem i Gminie Tatrzań­
skiej; Wiesław SIKORA — lat 43, szef
RUSW w Limanowej; Edward STER­
KOWICZ — lat 42, elektromonter w

FMWiG „Glinik” w Gorlicach, II sekr.
OOP; Jan SULAK — lat 39, kierownik
Działu Kontroli Jakości w KZA Jorda­
nów; Tadeusz SZEWCZYK — lat 54,
emeryt, przew. MGR PRON z Lima­
nowej; Marian ŚLIWA — lat 29, kie­
rownik wydziału w FMWiG „Glinik” w

Gorlicach; Emilia TOBIASZ — lat 42,
kierownik piętra w Hotelu „Orbis—Bes­
kid” w Nowym Sączu, I sekr. POP; Ma­
rian TRACZYK — lat 40, mistrz w POM
Zaskale, I sekr. POP; Emil TUBEK
— lat 55, rolnik z Łużnej, przew.
GZRKiOR; Marian ZIELIŃSKI — lat
63, emeryt z Nowego Sącza.
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Jesteśmy za twórczym niepokojem,
który każę, by gorsze ustępowało lepszemu

Referat Egzekutywy KW PZPR w Howym S?ezu wygłoszony przez I sekretarza KW Józefa BROŻKA

Trzeba stawiać na' "

.',' i odważnych,
upowszechniać kult dobrej pracy i dobrej organizacji

Omówienie wystąpienia sekretarza KC PZPR Zbigniewa MICHAŁKA

01166648

TOWARZYSZE

DELEGACI,
SZANOWNI GOŚCIE!

Mamy dziś
©bowiązek zdać
tprawę i peł­
nienia partyj­
nych powinno­
ści '

między
czerwcem roku
1981 a stycz­
niem 1984.

Szczegółowe
sprawozdanie z

tej burzliwej,
niespokojnej ,

również ,u nas

kadencji przed­
stawialiśmy -

Wam na pi­
śmie. Czytać
je trzeba łącz­
nie z infórma-
«ją wojewody

nowosądeckie­
go. gdyż- do-

_

piero wtedy widać współza­
leżność pracy politycznej r

wynikami gospodarczymi re­
gionu; Rozwaga mieszkańców
województwa spowodowała,
że nawet wówczas, gdy kraj
zalewała fala strajków wy­
woływanych pod byłe pretek­
stem, gdy z .zimną krwią nisz­
czono gospodarkę i przez boj­
kot państwowych punktów
skupu wzywano rolpików do
niepłacenia podatków oraz do
-zagłodzenia miast. nawet
wówosas większość, obywate­
li regionu wykonywała swe

obowiązki, -Dzięki temu .nasz

przemysł, spółdzielczość, rze­
miosło i rolnictwo nie zostały
zdezorganizowane. Nie musie-
liśmy aż tylu sił angażować
w walkę z anarchią.

Gdy przeciwnik wzywał do
marszów głodowych, paraliżo­
wał pracę kopalń i portów,
biedził o szubienicach dla
..czerwonych” i o „boju ich «-

statnim” — myśmy tutaj odda­
wali do użytku, właśnie w o-

wych dwóch dramatycznych
łatach, 6 przedszkoli, 4 szko­
ły, 5 ośrodków zdrowia. 2
przychodnie, 2 pawilony szpi­
talne, 4 domy nauczyciela, 8
remiz OSP. 8 i pół tysiąca
mieszkań. Przywołujemy tyl­
ko niektóre fakty z bilansu,
który Towarzysze macie w

reku. Mosty wtedy postawione,
zmodernizowane drogi, zmelio­
rowane hektary . chłopskiej
ziemi — to jeden plan, na

którym rozgrywała się walka.
Drugi — to nasza agitacja za

spokojem i dyscypliną, cier­
pliwe wyjaśnianie naszych ra­
cji..-

Każdy s tu obecnych, za­
nim uzyskał mandat delegata
od swoich współtowarzyszy,
aktywnie uczestniczył w wy­
darzeniach, które bilansuje­
my. Nie jest więc konieczne
drobiazgowe wgłębianie się w

niedawną przeszłość, gdyż jej
poszczególne elementy żywo
tkwią w naszej pamięci.

Jest jeszcze jeden powód
naszej niechęci do zbytniego
rozpamiętywania minionych
dni: otóż życie biegnie naprzód
i Chcąc mu dotrzymać kroku
patrzeć trzeba przed siebie,
bowiem to co najważniejsze,'
a może i najtrudniejszą —-

wciąż jeszcze przed nami. Re­
fleksja o wspólnie przebytej
drodze, o tvm co zawiodło, i

o tym, co zdało egzamin — ma

sens tylko o tyle, o ile służy
konstruowaniu naszego pro­
gramu działania na dziś i na

jutro.
Przeszliśmy przez piekło" po­

sądzeń i pomówień, wytrwaliś­
my jednak, i wyciągnęliśmy
wnioski i , gorzkich do­
świadczeń. Swojego. cza­
su nie zmarnowaliśmy, nie
musimy posypywać głowy
popiołem. Rozliczyliśmy błędy
przeszłości z wyjątkową suro­
wością, otwarcie i jednoznacz­
nie jak nikt przed nami. Nie

wykreślamy ich z pamięci,
bierzemy je wszakże s sobą
nie jak balast utrudniający
marsz, lecz jako przestrogę
przed nowymi potknięciami.

Z tego właśnie punktu wi-
■dzenia chcemy dziś ocenić

obecność nowosądeckiej woje­
wódzkiej organizacji partyjnej
w głównych bataliach poli­
tycznych minionej kadencji,

Po stronie strat zapisujemy
poważny ubytek liczebny na­
szych szeregów w środowisku
robotniczym. Ten proces, za­
hamowany dopiero w drugiej
części kadencji, analizowa­
liśmy już wielokrotnie. Nie
był on jednorodny, różne
przyczyny gó spowodowały,
nie tylko obliczony na efekt
.pospieszny nabór i nie tylko
nacisk psychiczny przeciwnika.
Odchodzili również ludzie s

dłuższym stażem, którzy po­
gubili się w zawierusze ideo­
logicznej i politycznej.

Częściowo straty ilościowe
rekompensuje zwarcie sze­
regów przez tych, którzy wy­
trwali, którzy poznali, co zna­
czy ramię towarzysza obok
swojego ramienia. W chwilach
trudnych i gorzkich doświad­
czaliśmy niejednej satysfakcji
z tej racji, że w miarę jak ro­
sła presja wroga, nasilała się
też determinacja ludzi' mniej
dotąd znanych z odwagi i ak­
tywności. Wielu x nich pierw­
szy raz w życiu obejmowało
fitnkcje , partyjne. Stanowili
wielką niewiadomą. Dziś nie
sa już niewiadomą. 774 pier­
wszych sekretarzy organizacji
podstawowych zostało właśnie
ponownie wybranych . na tę
funkcję. Również znacząca
część uczestników tej Konfe­
rencji .posiadała mandat, de­
legata w czerwcu 1981 r. Nie­
mal równa im druga ezęść
delegatów trafiła dziś do tej
sali po raz pierwszy. Jest tu
więc, obecną w niezbędnych
proporcjach i kontynuacja 1
nowa fala aktywu.

Z różnych powodów w stop­
niu niedostatecznym repre­
zentowani są tutaj robotnicy
i rolnicy, ludzie z pierwszej li­
nii produkcyjnego trudu. I nie
ma się co usprawiedliwiać czy
pocieszać, że przytłaczająca
większość z nas, którzy prze­
szli przez demokratyczne. sita
wyborcze — wywodzi się rze-'
ezywiście ze środowiska ro­
botniczego i chłopskiego. To
prawda, że mandat zaufania
dali nam wyborcy będący au­
tentycznymi ludźmi pracy. Ale
prawda jest i to, że niezado­
walająca liczebnie obecność
robotników to niedostatek,
który rychło trzeba wyelimi­
nować ofensywnym zjednywa­
niem środowiska decydującego
o_ rozwodu kraju, pozyskiwa­
niem najwartościowszych jego
przedstawicieli dla partii?

Skoro już mówimy o słabo­
ściach wymagających prze­
zwyciężenia, to nie od rzeczy
będzie przypomnieć te opinie
z kampanii sprawozdawczo-
wyborczej, które wskazują na

niedostatki w. pracy z mło­
dzieżą (podniesione zresztą

szeroko na posiedzeniu plenar­
nym KW fees dostatecznego
jeszcze skutku); dalej — nie­
dostatki naszego szkolenia po­
litycznego. które uwolnić trze­
ba od gorsetu formalizmu i
nasycić żywą treścią; nie wy­
starczający udział towarzyszy
partyjnych winowym, ruchu
związkowym; nie dość pow­
szechne przydzielanie konkret­
nych indywidualnych zadań
partyjnych.

Do słabości lałiczamy i to,
źę część naszych organizacji
podstawowych funkcjonuje
tylko podczas zebrań, a wiec
przez kilka godzin w miesią­
cu. A przecież to, co dzieje się
między zebraniami, inicjaty­
wy podejmowane w interesie
środowiska, drobne choćby
sprawy doprowadzone do koń­
ca. codzienna wrażliwość na

krzywdę, niegospodarność i

biurokracje, twórczy udział we

wdrażaniu reformy gospodar­
czej, aktywne uczestnictwo w

Patriotycznym Ruchu Odro­
dzenia Narodowego, który i
u nas coraz wyraźniej krysta­
lizuje. swój program 1 stąje
sie potrzebny ludziom czyn­
nym społecznie, inwencja na­
szych towarzyszy w organiza­
cjach, stowarzyszeniach i róż­
nych formach samorządności
— to obszary, na których po­
twierdza sie — lub zawodzi —

nasza partyjność.
Trzeźwo patrzymy na sytua­

cje polityczną w regionie,
realnie oceniamy stan świa­
domości społecznej. Są spusto­
szenia w myśleniu jednostek i
niektórych środowisk dotąd
nie przezwyciężone. Są orga­
nizacje podstawowe, które na­
dal nie robią użytku ze swych
statutowych uprawnień i obo­
wiązków. Są instancje i insty­
tucje nazbyt pasywne, wloką­
ce sie w ogonie przemian. Bę­
dziemy czynić starania, by
tych, którzy odstają, ubywało.
By rozszerzy! się krąg tych,
którzy każdego dnia przodują
w. swych środowiskach i dają
osobisty a więc najceriniej-
szy — przykład, czym jest i
czym może być partia.

W tym miejscu trzeba uczy­
nić samokrytyezną uwagę o

potrzebie doskonalenia me­
tod pracy partyjnej. Mniej
słów, więcej konkretów— do­
tyczy to nas wszystkich bez
wyjątków. Wyraźne określenie
zadań bieżących i- stałe rozli­
czanie ich wykonania. Takie
przygotowanie szkoleń, które
z członka partii czyni świado­
mego'aktywistę. Praca każdej
POP ż,. najaktywniejszymi w

danym środowisku bezpartyj­
nymi, nieżałpwanie czasu na

rozmowy Wyjaśniające naszą
politykę i przedstawianie na­
szych argumentów — to
metoda rozwoju szeregów
partii. Wypracowani* no-

xvvch form oddziaływania na

rady narodowe poprzez za­
cieśnianie współpracy komisji
problemowych instancji, par­
tyjnych' z komisjami rad na­
rodowych, tak by każdy ma­
teriał zanim znajdzie ■sie na

sesji poddany był wszech­
stronnej analizie i wzbogaco­
ny o opinie naszych towarzy­
szy. Praktyczne zintensyfiko­
wanie pracy z młodzieżą, zna­
lezienie sposobu na uczynie­
nie realnym tego co w tej
.kwestii mówimy i przejście od
sł.ÓW do czynów, choćby w

dziedzinie polityki kadrowej.
Oto pierwsze z brzegu te­

maty wymagające rzeczowego
i twórczego stosowania tego,
co nazywamy metodą pracy
partyjnej.

TOWARZYSZKI
I TOWARZYSZE!

Mimo licznych, i znanych
nam wszystkim braków, za­
niedbań wieloletnich, słabych

miejsc w partyjnej robocie —

w godzinie próby okazało się,
że nie jesteśmy samotni. 13
grudnja 198 l!r. — wbrew
krzykliwym prognozom — po
stronie socjalizmu stanęli nie
tylko partyjni aktywiści,; ka­
dra Ludowego Wojską Pol­
skiego, Milicji Obywatelskiej,
Siużby Bezpieczeństwa, aparat
instancji, towarzysze z klu­
czowych zakładów pracy i o-

piniotwórczych środowisk. Hi­
storyczna decyzja centralnego
kierownictwa politycznego
kraju, powołująca Wojskową
Radę Ocalenia Narodowego,
spotkała się w naszym regio­
nie x dostatecznie mocnym
wsparciem tysięcy obywateli.
Sprawne i zdecydowane po­
stawienie tamy anarchii ry­
chło przywróciło normalny
rytm' produkcji, dyscyplinę
społeczną i porządek. To nie
stało się samo z siebie. Za tą
decyzją stanęły masy patrio­
tów Enękanych niepewnością
jutra, rozdwojonych jeszcze w

swych sympatiach i antypa­
tiach, ale instynktownie już
wyczuwających, że tylko my
proponujemy realne, konstruk­
tywne wyjście z kryzysu.

Bez megalomanii mamy pra­
wo stwierdzić, że jako partia
nie zawiedliśmy nadziei więk­
szości współobywateli. Spo­
żytkowaliśmy wprowadzenie
stanu wojennego dla od­
zyskania inicjatywy i prze­
prowadzenia niezbędnej ku­
racji uzdrawiającej partię.
Proces konsolidacji wokół Ko­
mitetu Centralnego nastąpił
szybciej, natomiast proces u-

bojowienia naszych szeregów
trwa, wymaga czasu. Ale nie
jest przecież propagandowym
ozdobnikiem twierdzenie, że

partia, choć ta sama, nie jest
iuż taka sama. Wiele jej og­
niw odbudowało autorytet
w swych środowiskach.
W polityce kadrowej, w po­
dejmowaniu spraw nabrzmia­
łych i nie cierpiących zwłoki,
w realizacji programów o-

szczędnościowych, w tworze­
niu systemu motywacji pła­
cowych; w uruchamianiu pro­
dukcji antyimportowej, w po­
budzaniu rolnictwa, i. na wielu
innych polach społecznej ak­
tywności są twórczo obecni'
nasi' towarzysze.

Wokół tych, którzy 13 grud­
nia stanęli w obronie socjaliz­
mu. przybywa a nie ubywa
solidarnych, myślących o przy­
szłości, bezinteresownych pa­
triotów. Czas pracuje dla nas.

Trzeba jeclhak wyraźnie ■po­
wiedzieć, że wygranie kilku
ważnych bitew to nie koniec
wojny z przeciwnikiem, któ­
ry przystąpi do kontrataku,
jeżeli tyłjto damy mu szansę,
by znów przybrał się w ko­
stium obrońcy ludu, demokra­
cji i sprawiedliwości.

Główna nauka, jaką mu­
simy sobie do końca przy­
swoić x przedsier.pniowych
doświadczeń, jest ta, że tam

gdzie słabnie ideowa czystość
i pryncypialność partii, gdzie
następuje rozdźwięk miedzy
programem a praktyką, gdzie
pojawiają sie skrzywienia so­
cjalizmu w porę nie. wypro­
stowane — tam tylko ma

szanse podnieść głowę i wci­
snąć się między nas a społe­
czeństwo — wróg socjalistycz­
nej koncepcji ustrojowej.
Przychodzi mu to łatwiej, je­
żeli ną błędy polityczne i ideo­
logiczne odstępstwa nakłada,
się zagrożenie bezpieczeństwa'
socjalnego klasy robotniczej.
Wtedy przeciwnik nie musi
przeciwstawiać nam żadnej
konstruktywnej wizji progra­
mowej, wystarczy zlepek paru
haseł wziętych nawet z naszej
ideologii, okraszonych narodo­
wymi sentymentami i poda­
nych w agresywnej tonacji.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Minione dwa
lata były naj­
trudniejszym o-

kresem w dzie­
jach partii. Ka­
dencja, którą
obecnie podsu­
mowujemy, by­
ła.dla niej o-

kresem próby.
Mówi się, że,z
tej próby par­
tia wyszła ta
sama a jednak
nie taka sama.

Wbrew pozo­
rom, nie ma w

tym sprzeczno­
ści. Na IX Nad­

zwyczajnym
Zjeździe doko­
nana została a-

naliza błędów
minionego <?-
kresu. Była to
samoocena niezwykle .surowa

i wnikliwa. Niewiele mówiło
się o sukcesach, choć tych
przecież partia miała niemało.
Mówiło się głównie o błędach
i nikt chyba tak szeroko i do­
głębnie o tych błędach nie mó-
mówił jak my.

Z pstrej konfrontacji ideolo­
gicznej wyszła partia zmniej­
szona liczebnie. Ubyła jedna
trzecia jej członków. Kto od­
szedł z jej szeregów? Odeszli
przeciwnicy, ludzie słabi i o-

bojętni. Daleko większą Stra­
tą jest odejście z partii wie­
lu robotników i chłopów. Par­
tia jednak nie przestała być
robotniczą, ponieważ repre­
zentuje ideologię i interesy
klasy robotniczej. .

Mówi się czasami, że człon­
kowie partii powinni mieć
większe przywileje, ale prze­
cież nie na przywilejach pole­
ga uczestnictwo w partii. My
możemy mieć tylko satysfak­
cję z tego, że to właśnie nam

stawia się wysokie wymogi.
Zbigniew Michałek przyto­

czy! kilka refleksji dotyczą­
cych roli Sierpnia. Jego skut­
ki polityczne były znaczące.
Słuszny protest klasy robotni­
czej ujawnił słabości i wypa­
czenia w sprawowaniu władzy,
rządzenie w oderwaniu od o-

pinii społeczeństwa, błędy w

polityce ekonomicznej. Ale je­
go następstwa objawiające się
w dezorganizacji życia w kra­
ju miały bardzo niekorzystne
konsekwencje gospodarcze.

IX Zjazd nakreślił program
partii, przedstawił, szeroki pro­
gram reform społecznych, o-

powiedział się za demokraty­
zacją życia politycznego, u-

dzialem społeczeństwa w rzą­
dzeniu, reformą gospodarczą,’
jednym polskim rolnictwem.
Zęby jednak urzeczywistnienie
tych zamierzeń było możliwe,
potrzebny był też 13 grudnia
1881 r. Innego wyjścia nie by­
ło, ponieważ nasz .przeciwnik
polityczny był zaprogramowa­
ny na „nie”. Porządek u sie­
bie zrobiliśmy sami i to także
miało brzemienne konsekwen­
cje. Mówili niektórzy, że par­

Postanie do miast zaprzyjaźnionych
My, delegaci nowosą­

deckiej wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej, ze­
brani na Konferencji
Sprawozdawczo - Wybor­
czej zwracamy sią do na­
szych przyjaciół komuni­
stów z Uljanowska, Bań­
skiej Bystrzycy, Smoljana,
- a za Waszym pośred­
nictwem do wszystkich
ludzi pracy Waszych re­
gionów — z braterskim

posianiem.
W obliczu narastające­

go wyścigu zbrojeń i zi-

tia schowała się za mundura­
mi. Ale ludzie w mundurach
to też członkowie partii, któ­
rzy swoje zadanie wypełnili z

honorem i godnością.
Następnie mówca skoncen­

trował się na problemach
związanych z pokonywaniem
kryzysu. Działalność legisla­
cyjna prowadzona w ostatnim
okresie jest imponująca. No­
we akty normatywne stwarza­
ją podstawy do podejmowania
skutecznych działań, ale same

z siebie nie mogą zmienić rze­
czywistości. A odpowiedź na

pytanie, jaka jest powszechna
znajomość nowych aktów pra­
wnych nie jest, niestety, jed­
noznaczna. Największe opory
trzeba jednak pokonać w świa­
domości ludzkiej.' Lata zarzą­
dzania dyrektywnego odzwy­
czaiły ludzi od podejmowania
ryzyka, stępiły inwencję i ini­
cjatywę, zakorzeniły lęk przed
odpowiedzialnością. Trzeba
stawiać na ludki mądrych i

odważnych, upows ze.cb niać
kult dobrej pracy i dobrej or­
ganizacji.

Najważniejsza walka toczy
się jednak na froncie ekono­
micznym. Dla społeczeństwa
miernikiem skuteczności do­
konań jest stan sklepowych
półek, Efekty działań gospo­
darczych są pozytywne, ale
nie można sycić się tanim op­
tymizmem prze^ porównania
dnia dzisiejszego do czasu naj­
gorszego kryzysu. W porówna­
niu bowiem do czasów lep­
szych. efekty nikogo nie mo­
gą zadowalać. Niezadowalają­
cych wyników nie można jed­
nak „zwalać” wyłącznie na

restrykcje — tkwią również i
w naszych własnych błędach,
w zlej jeszcze Organizacji i ja­
kości pracy. Oczywiście.-Pola­
cy będą pamiętać te niekorzy­
stne dla nas decyzje tym. któ­
rzy w swoim czasie deklaro­
wali się jako nasi przyjaciele,
zaś w trudnych dla Polski
momentach nie wahali się. u-

godzić nas dotkliwie. Toczy
się ostra walka między syste­
mami politycznymi. Naszą
szansą jest współpraca z pań­

mnowojennej polityki a-

merykańskiej administra­
cji opowiadamy się za

pokojowymi inicjatywami
Związku Radzieckiego i

wyrażamy internacjonali-
styczną solidarność z

wolą milionów ludzi na

całym świecie, którzy
stoją w obronie prawa
do życia w pokoju.

Żywa jest wśród nas

pamięć o cenie, jaką
nasze narody zapłaciły
za zwycięstwo nad faszy­
zmem. Doświadczenia

stwami RWPG, choć trzeba
mieć świadomość faktu, że
nikt nie weźmie na garnuszek
36-milionowego narodu.

Szansą naszą jest reforma.
Program planu 3-łetniego mu­
si być zrealizowany maksy­
malnie. Największym jego za­
grożeniem jest inflacja. To
właśnie inflacja dezorganizuje,
rynek, pozbawia motywacji do
pracy. Konieczność podwyżek
cen żywności nie wynika x

faktu zmian cen skupu. Naj­
pierw wzrosły ceny środków
produkcji, powodując reakcję
łańcuchową i w konsekwencji
musiały wzrosnąć koszty pro­
dukcji rolniczej, a dalej, ceny
żywności.

Kolejne fragmenty wystą­
pienia Zbigniewa Michałka
poświęcone były sprawom rol­
nictwa i gospodarki żywno­
ściowej. Wytyczony na IX

Zjeździe. a skonkretyzowany
na XI Plenum program roz­
woju rolnictwa jest progra­
mem wspólnym partii i Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego. I partia i ZSL -wspólnie
czuwają nad realizacją tego
programu, wspólnie też za to

odpowiadają. Program XI
Plenum przywrócił -właściwą
rangę sojuszowi roobtniczo-
chlopskiemu. Zarówno robot­
nicy jak i chłopi żyją z pracy
własnych rąk. Z tego względu
mógł zostać wprowadzony do
Kcństytiicji' zapis o trwałości
indywidualnych gospodarstw
rodzinnych, nie zatrudniają­
cych najemnej siły roboczej.

Polskie rolnictwo musi sa­
mo wypracować własny mo­
del. Sięganie po gotowe roz­
wiązania sprawdzone u naj­
bliższych sąsiadów . jest nie­
możliwe. Oni bowiem kwestię
rozwiązań strukturalnych za­
łatwili u siebie już dawno i to
w formułach, które u nas po­
przez źłą realizację, zostały
skompromitowane. Nie można
też kopiować bezkrytycznie
wzorców z Zachodu. Łatwo
można osiągnąć pożądaną
strukturę rolną. Trzeba by z

trzech gospodarstw rolnych w

Polsce dwa. doprowadzić do
bankructwa, a w woj. nowo­
sądeckim na 5 zlikwidować 4
metodami ekonomicznymi. Tak
właśnie zrobiono na Zacho­
dzie. W’ ciągu 2Ó lat ceny
skupu wzrosły o 140 procent,
ceny żywności o 200 proc., a,
ceny środków produkcji o 230
procent. Wytrzymali ty^ko
najlepsi. Ale musimy pamię­
tać, że nasz ustrój jest ustro­
jem dla ludzi, więc opowia­
damy się za rp związaniem? tej
kwestii drogą naturalnych
-procęsów społecznych. -

Oczywiście, niekorzystna
struktura rolna ma swoje u-

jemne konsekwencje, zwłasz­
cza w kwestiach nieebaniza-
cyjnyęh. Nie można jednak
wszystkich słabości i niedo­
statków naszego rolnictwa
sprowadzać do złej struktury.
W swoim czasie było słychać

historyczne, o także oce­
na współczesnych zagro­
żeń każą nam dziś je­
szcze mocniej zacieśnić
więź przyjaźni ze wspól­
notą socjalistyczną.
Sankcje gospodarcze Za­
chodu i wycelowane w

Polskę rakiety NATO nie

zepchną nas z tej drogi,
na którą weszliśmy przed
40 laty. Socjalistyczna
Polska pozostanie na za­
wsze mocnym ogniwem
tych sil, które od berliń­
skiego zwycięstwa roku

głosy „Dajcie nawozy, a będą
dobre plony”. Teraz nawozy
leżą w magazynach, ale plony
nadal kiepskie. W tym roku
plony zbóż w Państwowyjh
Gospodarstwach Rolnych wy­
niosły. 32.8 q, w gospodar­
stwach indywidualnych 26 q.
Gdyby na tych 8 min hekta­
rów, ..na których uprawiamy
zboże, osiągnąć takie plony
jak w PGR-ach. to wcale nie

'byłoby źle, można by. nawet

zacząć myśleć o eksporcie. Ale
w gospodarstwach państwo­
wych zużycie nawozów sztucz­
nych jest o 100 kg wyższe niż
w gospodarstwach indywidu­
alnych. Tej" różnicy nie tłuma­
czą bynajmniej względy eko­
nomiczne. 7 kwintali zboża
więcej, to 12 tys. złotych, koszt
100 kg nawozów sztucznych to

tylko 2 tys. złotych. A więc
odpada też argumentacja, że
inwestować w nawozy się ni*
opłaca. Nasze ceny w rolnic­
twie ustawiane są pod śred­
nie gospodarstwa. Przy obec­
nym poziomie cen zarabiają
najlepiej gospodarujący. Dla
kiepskich gospodarzy każda
kalkulacja cen będzie nieopła­
calna. Zbiory i skup zboża o-

becnie utrzymują się na po­
ziomie dobrego roku 1978. Ale
wtedy spożycie mięsa było'da­
leko wyższe. W owym jednak­
że roku importowaliśmy'9 min
ton pasz, w tym roku tylko
3 min ton. Wtedy było w Pol­
sce 21 min świń, teraz jest 16.5
min. Na większy import nas

nie stać, a na całym świecie
jest taka prawidłowość, że
biedni jedzą mniej mięsa. O-
becne zasady polityki rolnej
preferują produkcję roślinną.
Dopiero bowiem na bazie wła­
snych pasz można rozwijać ho­
dowlę bez obawy na skutki
niekorzystnej koniunktury.

Sekretarz KC pozytywnie o-

cenil rolnictwo regionu nowo­
sądeckiego. Przyjmując za

miernik średnią wartość sku­
pu z hektara, województwo
plasuje się na poziomie śred­
niej krajowej, mając przy tym
najbardziej niekorzystne wa­
runki glebowo-klimatyczne w

kraju. -Dla porównania — z

województw górskich lepąze
wyniki ma tylko wałbrzyskie,
daleko gorsze natomiast kro­
śnieńskie, bielskie, jeleniogór­
skie. Nie upoważnia to bynaj­
mniej do samozadowolenia. Są
kierunki takie, jak mleczar­
stwo czy sadownictwo, gdzie
można osiągnąć jeszcze lepsze
wyniki,, zasilając nadwyżkami
sąsiednie regiony.

W podsumowaniu swego
Wystąpienia sekretarz KC
skoncentrował się na uciążli­
wych niedostatkach życia co­
dziennego. Jest ich jeszcze
wiele. Dużo jest jeszcze krzy­
wdy ludzkiej, nieprawości,
zjawisk, które trzeba skutecz­
nie wyplenić z naszego życia.
Nie może tam zabraknąć
członków PZPR. Tam właśnie
buduje się wiarygodność par­
tii.

1945 stoją na straży po­
koju. Sprawie tej służy
nasz trud codzienny,
konsolidacja naszych
szeregów partyjnych i

zadania, jakie sobie wy­
znaczymy na jutro.

Delegaci
na Wojewódzką

Konferencję
Sprawozdawczo-
-Wyborcią PZPR

Nowy Sącz,
dnia Z stycznia 1984 r.

V Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR w Nowym
Sączu dokonując oceny re­
alizacji programu przyję­
tego na IV Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdaw­
czo-Wyborczej w czerwcu

1981 r. stwierdza, że wyni­
kał on z potrzeb partyjne­
go działania w trudnych
warunkach społeczno-poli­
tycznych I gospodarczych,
zaistniałych w tym czasie.

Jego realizacja przebie­
gała w warunkach ostrej
walk{ politycznej, w okre­
sie destabilizacji i wzmo­
żonego ataku na władzę, a

Później podczas stanu wo­
jennego, w chwili jego za­
wieszania i po odwołaniu.

Konferencja stwierdza.
.. działalność wojewódz­
kiej organizacji partyjnej
prowadzona była stosownie
do zmieniającej się sytua­
cji społeczno-politycznej i
gospodarczej, w oparciu o

wytyczne programowe IX
Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

Podejmowane przez no­
wosądecką organizację par­
tyjną działania pozwoliły
na oczyszczenie i zespolenie
szeregów partyjnych, oży­
wienie działalności w sfe­
rze politycznej, wewnątrz­
partyjnej i gospodarczej.
Ubiegłą kadencję wykorzy­
stano do uporządkowania
svtuac,ii wewnątrz partii i
odbudowy zaufania obywa­
teli do partii. Została o-

obroniona pozycja partii w

życiu województwa I u-

mocniona jej przewodnia
rola w społeczeństwie. Za­
awansowane są procesy bu­
dowy porozumienia naro­
dowego 1 stabilizacji gospo­
darczej.

Za wkład pracy, postawę
! zaangażowanie w reali­
zację przyjętego programu
konferencja wyraża ser-

Uchwała V Wojewódzkiej
Konferencji

Sprawozdawczo-Wyborczej
w Howym Sączu z dnia 7 stycznia 1984 r.

decznc podziękowania i u-

znanie wszystkim aktywi­
stom i członkom partii.

Konferencja przyjmuje
program działania woje­
wódzkiej organizacji par­
tyjnej na lata 1984—86,
który jest kontynuacją re­
alizacji Uchwały IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu Partii
i służyć będzie kontynuacji
procesu stabilizacji odnowy
i utrwalaniu porozumienia
narodowego. Wynikają s

niego najistotniejsze cele
bojące przed wojewódzką

organizaeją partyjną w

dziedzinie wewnątrzpartyj­
nej, ideologicznej i społe­
czno-gospodarczej.

Zą szczególnie ważne za­
dania Konferencja uznaje:

• rozwój i umacnianie
życia społeczno-polityczne­
go na płaszczyźnie porozu­
mienia narodowego i so-'
cjałistycznych reform oraz

walki z przeciwnikami po­
litycznymi,

• utrwalanie pozytyw­
nych tendencji w goa-po-
da reżym rozwoju woje­
wództwa. w realizacji re­
formy gospodarczej, po­
prawie warunków życia
społeczeństwa i pracy załóg
oraz wcielaniu w życie za­
sad sprawiedliwości spo­
łecznej.

Osiągnięcie tych celów
będzie możliwe przy peł­
nym zaasngażowaniu eałej
wojewódzkiej organizacji

partyjnej oraz uzyskaniu
poparcia społeczeństwa dla
partyjnego programu.

Mając na uwadze rolę,
jaką mają do odegrania
Patriotyczny Ruch Odro­
dzenia Narodowego, orga­
nizacje związkowe oraz

społeczno-zawodowe orga­
nizacje rolników, Konfe­
rencja zobowiązuje wszyst­
kich członków’ PZPR do
angażowania się w działa­
nia służące dalszemu roz­
wojowi i umacnianiu tych
organizacji przy pełnym
poszanowaniu ich organiza­
cyjnej i programowej sa­
modzielności.

Konferencja przyjmuje
oceny pracy partyjnej i
wnioski zawarte w spra­
wozdaniach Komitetu Wo­
jewódzkiego, Wojewódzkiej
Komisji Rewizyjnej. Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej oraz w referacie
programowym wygłoszo­
nym przez I sekretarza u;
stępującego Komitetu Wo­
jewódzkiego.

Konferencja przyjmuje
załączniki do ninlejmej
Uchwały.

Zobowiązuj* się Komitet
Wojewódzki i Komisję
Wnioskową do opracowa­
nia szczegółowego harmo­
nogramu realizacji niniej­
szej Uchwały. »

Y Wojewódzka
Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza
w Nowym Sączu

Nowy Sąe*, T stycznia 1984

Program działania nowosądeckiej wojewódzkiej
organizacji partyjnej na lata 1984—1986

Najbliższe lata będą kolej­
nym etapem realizacji uchwa­
ły IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR. Przypada na nie także
realizacja drugiej fazy planu
stabilizacji gospodarczej. (...)
Za główne nasze cele uzńaje-
my:

@ umacnianie partii i jej
przewodniej roli w społeczeń­
stwie,

® utrwalanie stabilizacji ży­
cia społeczno-politycznego na

płaszczyźnie porozumienia na­
rodowego i socjalistycznych
reform oraz walki z silami
antysocjalistycznymi.

9 ideologiczne umacnianie
partii i kształtowanie socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa,
9 utrwalanie pozytywnych

teiidenc.K w gospodarczym roz­
woju

' województwa, w reali­
zacji reformy gospodarczej, w

poprawie warunków życia spo­
łeczeństwa i pracy załóg oraz

wcielaniu w życie zasad spra­
wiedliwości społecznej.

Dalej prograih określa szcze­
gółowo zadania w sferze u-

macniania partii i jej przewod­
niej . roli w społeczęństwie.
(...) Koniecznymi warunkami
odgrywania przez organizacje
partyjne przewodniej roli w

środowiskach działania są; ich

(Omówienie)
wewnętrzne umacnianie, akty­
wizacja i poprawa stylu pracy.
(...) Należy ostatecznie zahamo­
wać, proces zmniejszania się
szeregów organizacji partyj­
nych i zwiększyć ilość przyj­
mowanych do partii nowyćh
członków. Rozwój szeregów
partyjnych nie może , mieć
charakteru mechanicznego na­
boru,, lecz winien opierać się
na kryteriach jakościowych.
(...) Nieodzownym warunkiem
opierania działania partii o do­
świadczenia i poglądy szero­
kich rzesz członków i aktywu
oraz społeczeństwa, a także
gwaranc.ią demokra,tyczności
podejmowania decyzji partyj­
nych jest kolegialność działa­
nia partyjnego. (...) Pozycja i

autorytet partii w środowisku
zależą od sposobu, w jaki
organizacje partyjne dostoso­
wują ogólne wytyczne polityki
partii do warunków lokalnych
oraz od sposobu, w jaki człon­
kowie partii oddzialywują na

środowisko. (...) Rozpatrywanie
1 załatwianie przez partię
skarg i wniosków obywateli
jest istotnym elementem l.udo-
wladztwa i w praktyce zdaje
egzamin jako forma zacieśnia­

nia, więzi partii ze społeczeń­
stwem. budowania autorytetu
partii wśród ludzi .pracy. W
trosce o bardziej skuteczne
rozwiązywanie spraw nurtują­
cych ludzi pracy, zgłaszanych
do partii. Konferencja zobowią­
zuje wszystkie ogniwa i in­
stancje partyjne oraz człon­
ków PZPR do stwarzania kli­
matu życzliwości wobec ludz­
kich spraw. (...) Przyjęte przez
XIII, 1 Plenum KC. PZPR

„Główne, założenia polityki ka­
drowej PZPR" oraz wynikają­
ce z nich dokumenty wyko­
nawcze stawiają problematykę
pracy partyjnej z kadrami ja­
ko jeden z podstawowych ele­
mentów sprawowania przez
nią przewodniej roli w społe­
czeństwie. (...) Zadaniem .in­
stancji i organizacji partyjnych
jest budowa i rozwijanie na

swoim terenie demokratyczne­
go systemu coSziennego i po-
ws zec hn ego ućzestnictwa
członków partii, stronnictw po­
litycznych i obywateli w ży­
ciu publicznym i państwowym
swych środowisk poprzez rady
narodowe i ich organa sam*-
rządowe. (...) Jednym z głów­
nych celów działania partii

jest umacnianie praworządno­
ści. Zależy od tego kształtowa,
.nie się atmosfery społeczno-
politycznej, stanu dyscypliny
społecznej, szacunku dla pra­
wa i stosunku do organów
władzy państwowej.

Dla ograniczenia przestęp­
czości, skutecznego przeciw­
działania zjawiskom pasożyt-
nictwa i patologii społecznej
niezbędne jest zespolenie
wszystkich sił społecznych na

rzecz zapewnienia ładu, po­
rządku i dyscypliny społecznej
oraz integracji działań na tym
odcinku organów ścigania i
wymiaru sprawiedliwości.

W dalszej części program
mówi o utrwalaniu stabilizacji
życia politycznego na pła­
szczyźnie porozumienia naro­
dowego i socjalistycznych re­
form oraz walki z silami anty­
socjalistycznymi.

(...) Szczególne znaczenie ma

konty nuowanie wielostronnych
daaiań politycznych , służą­
cych upowszechnianiu idei
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego i pozyski­
waniu do tego ruchu coraz

większej ilości obywateli na­
szego województwa. Za spra­
wę najważniejszą w dalszej

(DO KOŃCZENIE NA STR. »
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Jesteśmy za twórczym niepokojem,
który każę, by gorsze ustępowało lepszemu

Obradowała V Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR w Nowym Sączy

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

Pomysł zbudowania „drugiej'
Japonii” w nieustannie straj­
kującej Polsce, skłóconej z

sąsiadami i piszącej żebracze
listy o dary z Zachodu ■— to
nie byłprzecież żaden konku­
rencyjny program. Tym nie
udałoby się zbałamucić ludzi!
Natomiast w połączeniu z ob-
naźaniem naszych słabości, wiadamy się za tworzeniem
potknięć i błędów, w połącze­
niu z anarcho-syndykalistycz-
ną koncepcją samorządności
przedstawioną jednak w otocz­
ce socjalistycznej terminologii,
w połączeniu z bogoojczyżnia-
nymi gestami i symbolami —

cały ten niby-program zyski- odpowiedzialność za słowo pi­
wa! niemałe wsparcie społecz-

' "'

ne, tym silniejsze im. bardziej
niemrawo eliminowaliśmy zna­
ne partii co najmniej od VIII
Zjazdu zagrożenia.

Ta lekcja, jaka wzięliśmy w

latach 1980—1981 dotyczy nie
tylko przeszłości. Nie wystar­
czy zaklinać się na linię IX
Zjazdu, deklarować, że nie
ma powrotu do przedsierpnio-
wych wypaczeń. Tamta gorz­
ka lekcja każę nam z leni­
nowską pasją — od dołu do
góry, od podstawowej organi­
zacji partyjnej po Komitet
Centralny — strzec mechaniz­
mów życia zbiorowego przed
rdzą znieczulicy i arogancji,
biurokratycznego stosunku do
człowieka pracy.

Byłoby fatalnym błędem
samouspokajanie 1 samozado­
wolenie. Przeciwnik rozbity
w wyniku działań zapo­
czątkowanych 13 grudnia 1981
r. — nie skapitulował. Naszą
rzeczą jest pozbawić go ja­
kichkolwiek szans’i wpływów
w społeczeństwie. Może to zro­
bić partia stale uwrażliwiona
na wszelkie odstępstwa od so­
cjalistycznej ideologii, tępiąca
nadużycia, trafiająca do umy­
słów i serc ludzi pracy nie
tyle wielkimi słowami co kon­
kretem wyrastającym z po­
trzeb i aspiracji społeczeń­
stwa. Może zrobić to partia
przeobrażająca rzeczywistość
całym szerokim frontem ty­
sięcy swych ogniw podstawo­
wych. Wniosek, jaki wpisuje-
my do programu działania na

jutro i na zawsze: doskonalić
obecność POP i instancji w

przekształcaniu rzeczywistości
— zakładu pracy, miejscowo­
ści, środowiska — w taki spo­
sób. by coraz więcej współ­
obywateli mogło o nas pomy­
śleć (a z czasem powiedzieć
głośno): to nasza partia, nasz'
interes reprezentująca, walczą­
ca w naszym imieniu.

SZANOWNI ZEBRANI!

W minionej kadencji wielo­
krotnie zderzaliśmy się z

problemem, który towarzy­
szyć nam będzie także w

przyszłości: jak zharmonizo­
wać tempo zmian (w tym
również personalnych) z po­
trzebą pewnej ciągłości, nie­
zbędnej dla racjonalnego dzia­
łania. Kierowaliśmy się wy­
powiedzianą przez Towarzy­
sza Wojciecha Jaruzelskiego
formułą: tyle stabilizacji ile
możliwe, tyle zmian ile ko­
nieczne. A więc nie stagnacja;
ale i nie przewracanie wszy­
stkiego do góry nogami.

Przestrzegamy tej formuły
w polityce kadrowej, która
nie może być nerwowa, ska­
żona pośpiechem i powierz­
chownością, ale nie może też

być ospała, oderwana od wy­
ników osiąganych przez kon-

’

kretnego człowieka.

Tym, którzy się sprawdzają
zagwarantować trzeba pew­
ność perspektywy. poczu­
cie . samodzielności. Nato­
miast tych, którzy zawodzą,
nie gwarantują rozwoju, nie
wnoszą cennych impulsów w

funkcjonowanie • podległych
kolektywów — mobilizujemy
do aktywności, wskazujemy
niedostatki, a gdy i to zawo­
dzi — odwołujemy ze

stanowisk. Zdrowy1 kom­
promis między ciągłością
i zmianą, zachowanie propor­
cji między kontynuacją, a do­
pływem świeżej kiwi — oto

złoty środek, którego trzyma­
my się na co dzień. Znalazło
to również wyraz w składzie
delegatów na tę Konferencję,
o czym wspomniałem -na

wstępie. Ten skład dowodzi,
że skrajności znikają z nasze­
go życia wewnątrzpartyjnego.
Dziś ani krzykacz szukający
taniego poklasku, ani wygod­
ny konformista zdolny tylko
do potakiwania — nie zdoby­
wają mandatu zaufania.

W tym kontekście warto

rozważyć 'nasz stosunek do
krytyki i samokrytyki.

Zjawiskiem pozytywnym —

podkreślonym wcześniej, jest
znaczne zmniejszenie — ilo­
ściowe i jakościowe — kryty­
ki adresowanej ku górze.
Częściej natomiast zastana­
wiamy się jak własnymi si­
lami ograniczyć i wyelimino­
wać zło, jak we własnym za­
kresie przezwyciężać lokalne
trudności. To zdrowy kieru­
nek poszukiwań. Ale nie po­
winien on prowadzić do zani­
ku krytycyzmu. Nigdy i ni­
gdzie -nie jest tak dobrze, by
ńie mo-gło być lepiej. Rzecz w

tym, żeby krytyka — w tym
również prasowa, radiowa i
telewizyjna — nie była jedno­
stronna, jednokierunkowa. Że­
by nie kreśliła obrazu rzeczy­
wistości przeczernionego. Żad­
na przesada nie służy postę-

do dobrej organizacji pracy
we wszystkich dziedzinach.

Oto kilka możliwości zreali­
zowania tego zamiaru. 'Bra­
kuje nam w regionie około
3000 pracowników. Ten niedo­
bór rąk do pracy zniknie, je­
żeli zdołamy choćby o 2 proc,
zmniejszyć absencję chorobo­
wą, albo o 6 proc, zmniejszyć
liczbę pracowników admini­
stracyjno-biurowych. Są i in­
ne drogi zlikwidowania tej
luki w zatrudnieniu: wystar­
czy w ramach postępu tech­
nicznego zwiększyć o 2 proc,
mechanizację produkcji lub
poprawić komunikację (co
równocześnie może zmniejszyć
nacisk na mieszkania, bo ułat-
wion’- dojazd do pracy zatrzy­
ma część ludzi na wsi).

Inny przykład — z komp­
leksu rolno-spożywczego: koń­
czymy właśnie wiele inwesty­
cji (w Sądeckich Zakładach
Przetwórstwa Owocowo-Wa---
rzywnego, Spółdzielni Ogrod­
niczo- Warzywnej, w Nowotar­
skich Zakładach Przemysłu
Skórzanego). Jeżeli w pełni
wykorzysta się te nowe obiek­
ty, i jeśli na przykład lepiej
spożytkuje się rzeczywiste
możliwości „Meblometu”, rze­
czywiste możliwości przetwór­
cze piekarni, masarni i uboj­
ni WŻSR, a także — poprzez
remonty i rozbudowę — zwię­
kszy się potencjał przetwór­
stwa mleczarskiego, to jeste­
śmy w stanie osiągnąć w re­
gionie znaczący przyrost pro­
dukcji rynkowej. Tempo tego
przyrostu może wynosić co

roku 8—10 proc.
Jeszcze inny przykład: ma­

ły potencjał wykonawczy sta­
nowi istotną barierę rozwoju
budownictwa. Alę nawet w

ramach tych mocy przerobo­
wych, jakimi dysponujemy,
można zwiększyć efektywność
poprzez ustabilizowanie i
skrócenie procesu inwestycyj­
nego. Trzeba więc pytać jak
długo powstaje blok mieszkal­
ny i co należy zrobić by jego
budowa była krótsza? Kryte­
rium efektywności Winno wy­
przeć kryterium ilościowe
także w innych dziedzinach.

Szansę wdrożenia reguł
dobrej organizacji pracy, wi­
dzimy również w handlu i u-

stugach,' w drobnej wytwór-

powi. Przejaskrawienia mogą
obezwładnić, odebrać wiarę,
zniechęcić. Z kolei przemil­
czanie złych stron rzeczywi­
stości, ukrywanie zjawisk ne­
gatywnych, czy tłumienie opi­
nii krytycznych może rodzić
rozdźwięk między tym, co my­
ślą obywatele, a tym, co głosi
się oficjalnie.

Dlatego jednoznacznie opo-

we wszystkich ogniwach i in­
stancjach partyjnych klimatu
sprzyjającego stałej obecności
krytyki i samokrytyki w na­
szej praktyce. Nikt nie może

być z tego tytułu szykanowa­
ny. Doskonalić ■powinniśmy

sane i publicznie mówione,
iść tropem krytyki i pokazy­
wać, co się dzięki niej zmie­
niło ną lepsze, prostować, co

się nie potwierdziło, ale w żad-.
nym przypadku nie wolno
zniechęcać, zastraszać, wyci­
szać ludzi odważnych, ukazu­
jących potknięcia, niedoróbki
czy złą wolę.

Obserwujemy pewne prze­
czulenie niektórych środo­
wisk, a zwłaszcza części kad­
ry kierowniczej, na opinie
wytykająca niedociągnięcia.
Nikt oczywiście nie lubi, sta­
wać pod pręgierzem. Ale też

nikogo nie czynimy nietykal­
nym, ą jui zwłaszcza osób
pełniących odpowiedzialne
funkcje. Prawo do krytyki
przysługuje każdemu .obywa­
telowi, a w przypadku człon­
ka partii jest to obowiązek,
jeżeli dzieje się. krzywda, je­
żeli pojawia się marnotraw­
stwo, znieczulica czy arogan­
cja.

czości 1 wazędzie tam, gdzie
szastamy surowcami, energią,
czasem pracy lub niewłaściwie
wykorzystujemy inwencję
kadry technicznej i ekonomi­
stów.

Hasło dobrej organizacji
pracy ma nie tylko aspekt go­
spodarczy. Kwestia pozyskania
zrozumienia, a następnie po­
parcia obywateli dla naszych
programów rozgrywa się na

wielu obszarach równocze­
śnie.

Walka o umysły i serca to­
czy się na obszarze gospodar­
czym, wychowania, funkcjono­
wania urzędów, pplityki ka­
drowej. odbudowy związków
zawodowych, wypełniania tre­
ścią różnych form socjalisty­
cznej demokracji — od samo­
rządu wiejskiego i osiedlowe­
go, poprzez samorząd pracow­
niczy i ruch odrodzenia na­
rodowego, aż do rad narodo­
wych i Sejmu.

Żaden z tych obszarów nie
jest mało ważny. Żadnego z

nich nie można izolować,
traktować w oderwaniu od In­
nych. Ścisła współzależność
tego, eo dzieje się w gospo­
darce i ideologii, zharmonizo­
wanie tego oo wpisaliśmy w

nasze programy z tym, co ro­
bimy na co dzień — oto par­
tyjna dyrektywa rtie ulegają­
cą przeterminowaniu. Można
to- w pewnym skrócie myślo­
wym ująć następująco: XIII i
XIV Plenum Komitetu Cent­
ralnego trzeba traktować łą­
cznie, i jednakową troską 1

uwagą. Gra o jutro toczy się
na wielu szachownicach rów­
nocześnie: na rynku i na pla­
cu budowy, w propagandzie i
w gospodarce rolnej, w kul­
turze i oświacie, w sferze o-

szczędzamia i wynalazczości,
w doskonaleniu struktur za­
rządzania i metod zwalczania
patologii społecznej, w lepszej
organizacji pracy produkcyj­
nej i lepszym wyjaśnianiu
naszych racji politycznych.

Przy każdej z tych szachow­
nic są nasi towarzysze. Ich

TOWARZYSZKI

I TOWARZYSZE!

Roboczym hasłem nowe j ka­
dencji wymagającym szero­
kiego, nie deklaratywnego
lecz praktycznego podjęcia,
pragniemy uczynić wezwanie

indywidualne wyniki zsumują
się w ostatecznym bilansie.
Idzie o to, byśmy mieli nie­
ustającą świadomość, że w tej
gigantycznej symultanie liczy
się każdy punkt.

Punkty dla nas, dla Polski
odrodzonej i uwolnionej ocl
kryzysu, dla socjalistycznej
wizji nakreślonej przez IX

Zjazd i wzbogaconej kolejny­
mi szczegółowymi propozycja­
mi — zdobywają na przykład
ci, którzy mądrze wdrażają
reformę gospodarczą. Jesteś-,
my jej inspiratorami. Nie­
które kolektywy zakładowe
notują w tej dziedzinie zna­
czne osiągnięcia: uczciwe roz­
poznanie rzeczywistych kosz­
tów własnych, wskazanie re­
zerw w zakresie wydajności,
konstruktywne podejście do
programu oszczędzania i za­
trzymania procesji inflacji,
modernizacja systemu płac w

takim kierunku, by spełniał
on funkcję bodźcową, zachę­
cającą do lepszej pracy, po­
szukiwanie możliwości unie­
zależnienia się od importu,
zwiększanie produkcji arty­
kułów rynkowych, oszczędza­
nie paliw i energii — to nie
są już dziś działania odosob­
nione. Za przedsiębiorstwami,
które pierwsze podjęły ideę
reformy, idą kolejne kolekty­
wy. Bylibyśmy jednak o wie­
le dalej, gdyby ten ruch prze­
obrażeń gospodarczych stał
się już powszechny 1 głębszy.
Niestety, obok przykładów po­
zytywnych, o których mówili­
śmy już wielokrotnie, są w

regionie także przykłady mar­
notrawstwa surowców i czasu

pracy. Zdarzają się przypadki
manipulacji cenowych.

Refoj-ma nie jest dla pa­
sywnych 1 rychło odsłoni ona,
kto naprawdę umie z niej
skorzystać, a kto odstaje. Dla
nas niesie ona obowiązek prze­
łamywania barier i hamul­
ców, obowiązek przodowania
w odkrywaniu rezerw, w lik­
widowaniu nonsensów, w

pełnym wykorzystaniu poten­
cjału produkcyjnego.

Reforma ma ponadto zwięk­
szyć udział ludzi pracy w

zarządzaniu gospodarką. Po
'

to wszakże, by tak się stało,
każdy pracownik musi poznać
mechanizmy ekonomiczne, sy­
tuację swego przedsiębior­

stwa i sens podejmowanych
tutaj decyzji. Bez takiej wie­
dzy nie można być świado­
mym współgospodarzem za­
kładu. Na nas więc spoczy­
wa także obowiązek krzewie­
ni* wiedzy ekonomicznej.
Działania w sferze świadomo­
ści warunkują powodzenie
poczynań gospodarczych, a te
z kolei przyspieszać będą
zmiany w myśleniu i posta­
wach, obywateli. Jest to kla­
syczny przykład współzależ­
ności ideologii i ekonomiki,
bytu 1 świadomości.

Szkoda oczywiście czasu na

szkolenia pozorne, oderwane
od realiów historii i teraźniej­
szości. Dlatego wysoko usta­
wiamy dziś poprzeczkę wy­
magań wobec kadr naszego
frontu ideologicznego. Idzie o

to, by partyjne słowo było
kompetentne, zrozumiale i go­
rące. W jubileuszowym roku
Polski Ludowej będzie dobra
okazja, by zebrać argumenty
przemawiające za słusznością
tego procesu dziejowego, któ­
ry w ciągu 40 lat odmienił nie
do poznania Podhale, Sądec­
czyznę, ziemię limanowską i
gorlicką. Nie e wiwaty na

cześć ustroju będziemy zabie­
gać, lecz o sprawiedliwe
przedstawienie tej drogi, któ­
ra naszą wieś 'wyprowadziła
spod strzechy, uwolniła od
przednówka i analfabetyzmu,
dała dostęp całemu pokoleniu
powojennemu do szkół i opie­
kł zdrowotnej, zapewniła pra­
cę. Będziemy uczciwie mó­
wić i o tych problemach, któ­
re jeszcze przed nami, ale se

świadomością, że wszystkie
nasze obecne kłopoty i niedo­
statki dotyczą już . zupełnie
innego poziomu aspiracji,
pragnień i potrzeb. Dziś prze­
cież nie idzie o to, że bied­
nego człowieka nie stać na

leczenie, lecz o to, żeby w

warunkach powszechnej do­
stępności opieki zdrowotnej
nasza służba zdrowia tak fun­
kcjonowała i 'takie posiadała
wyposażenie, iżby to dobro­
dziejstwo nie stawało się u-

ciążliwością dla chorego. —

Podobnie z oświatą i każ­
dą dziedziną życia zbiorowe­
go: pobudowaliśmy w ciągu
40 lat ile się tylko dało o-

biektów szkolnych, dróg, mo­
stów, osiedli mieszkaniowych,
przychodni i ośrodków zdro­
wia, żłobków, przedszkoli, li­
nii komunikacyjnych. I gada­
nie przeciwników, że Polska
Ludowa przyniosła zastój, że

niczego dobrego nie zrobili­
śmy — to podrzucanie
kłamstw, na które nabrać się
mogą tylko ludzie bardzo nam

nieżyczliwi.
Ci, którzy hałaśliwie roz­

głaszali niedawno, że szpita­
le w Nowym Targu i Nowym
Sączu nie mogą sprostać po­
trzebom, nie odkrywali Ame­
ryki. Ich nieuczciwość pole­
gała wszakże na tym, że mil­
czeli o nowo wybudowanych
szpitalach Limanowej i Gor­
lic, że milczeli o kilkudziesię­
ciu nowych ośrodkach zdrowia
oddanych w służbę społeczną
na Podhalu i Sądecczyźnie.
Udawali, żę nic nie wiedzą o

zaczętej budowie wielkiego
szpitala nowotarskiego — i
zamiast dać moralne wsparcie
tej . inwestycji organizowali
nacisk na rozpoczęcie in­
nych obiektów, pochłaniają­
cych stal i cement, energię
ludzi i niemałe środki finan­
sowe!

Gdy minie zacietrzewienie,
społeczeństwo obiektywnie o-

ceni, kto tutaj naprawdę
troszczy się o jego potrzebj’
i interesy, a kto daje upust
swej megalomanii, nie licząc
się z realiami. Kto buduje to,
co jest niezbędne, a kto jest
niewolnikiem własnej pychy!

Podrzucano także społe­
czeństwu kilka starych iluzji:
antyradzieckość, orientację
prozachodnią, Piłsudskiego, a

nawet konspirację przeciw
własnemu polskiemu pań­
stwu. Trzeba dużej beztroski
politycznej, żeby w polskiej
młodzieży rozbudzać senty­
ment do Zachodu, który zdra­
dził nas we Wrześniu i zosta­
wił Polskę samotną. Trzeba
mieć w pogardzie fakty, żeby
zdemokratyzowanemu społe­
czeństwu dawać za wzór
marszałka znanego z lekce­
ważącego stosunku do wybie­
ralnych organów władzy,
współtwórcę tego, że przyja­
ciół szukaliśmy daleko, a z

sąsiadów czyniliśmy sobie
wrogów, maszerując raz na

Kijów, a później — już bez
marszałka, ale i bez rozumu

na Zaolzie.

W jubileuszowym roku
Polski Ludowej chcemy 1 mu-

simy wykonać wielką robo­
tę uświadamiającą, odkłamu­
jącą historię, ukazującą istotę
politycznego zwrotu dokona­
nego z inspiracji partii przez
Krajową Radę Narodową i
Manifest PKWN. Musimy tak­
że ponownie odbyć rodaków
rozmowę o tym, gdzie dziś
polski interes, a gdzie praw­
dziwe zagrożenie: czyje ra­
kiety wvmierzono w polskie
miasta? Kto zapowiada rewi­
zję naszych granic? A z kim
złączeni jesteśmy wspólnotą
krwi 1 wspólnotą celów?

Bez niedomówień trzeba —

zwłaszcza młodym — otwo­
rzyć oczy na obłudę tych sil
wielkiego kapitału 1 militaryz-
mu, które nie żałują środków
na destabilizację Polski i go-

(DOKOŃCZENIE na str. w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. ż)

wadzania skomplikowanych
operacji przy świetle laitarek
ręcznych! Od 1979 r. pcwsta-
ja tutaj nowy szpital na 1000
łóżek ala na razie — choć to
Już rok 1984 — dopiero „wy­
szedł z ziemi”-1 nie ma real­
nych szans na oddanie go do
użytku w planowanym termi­
nie, czyli w 1986 r. Brakuje
na budowie fachowców, choć
ok. 2000 budowlanych z Pod­
hala pracuje po drugiej stro­
nie granicy, w CSRS. Tam

pracują, tam zarabiają — 1
niemało — ale leczyć się bę­
dą przecież tutaj, w Nowym
Targu. Jeżeli ktoś im ten

szpital wybuduje...
Ale może to i dobrze, że

odwleka się w czasie termin
oddania do użytku nowego
szpitala, bc kto miałby w nim

pracować? W obecnym szpi­
talu jest zatrudnionych ponad
30 lekarzy, w nowym ma być
109, w tej samej skali wzro­
śnie zapotrzebowanie na pie­
lęgniarki i salowe. Skąd je
wziąć kiedy Kuratorium nie
daje szans na uruchomienie

klasy o specjalizacji pielęg­
niarskiej w miejscowych
szkołach? A kto da mieszka­
nia dla personelu medyczne­
go, który miałby pracować w

tym szpitalu?
Zaś w Nowym Targu sy­

tuacja w dziedzinie ochrony
zdrowia wygląda tragicznie.
Stary szpital i na dokładkę
tylko 9 lekarzy na 10 tys.
mieszkańców, gdy średnia
wojewódzka wynosi 11, a

średnia ogólnokrajowa — 18
lekarzy na tę ilość mieezkań-
eów. Jeszcze gorzej ze śred­
nim personelem medycznym
— w kraju aa 10 tys. miesz­
kańców przypadają 43 pielę­
gniarki, w Nowym Targu tyl­
ko 17. Więc nawet jak będzie
w Nowym Targu ten nowy
szpital, kto będzie chorym ro­
bił zastrzyki? Ale może do
czasu oddania obiektu do u-

żytku sytuacja ulegnie po­
prawia. Oby tylko Kurato­
rium nie stawiało sprzeci­
wów, co do kształcenia pie­
lęgniarek.

JÓZEF KUREK j Nowego
Sącza mówił c atmosferze o-

taozająoej organizację mło­
dzieżową ZSMP. Owej atmo­
sfery nie można odrywać od
atmosfery w partii. Wszak
właśnie PZPR specyficznie
potraktowała sprawy młodego
pokolenia i nadal poświęca
jej wiele uwagi. Dzięki temu
możliwe stało się wprowadza­
nie młodych na odpowiedzialne
stanowiska w gospodarce i
administracji państwowej, zaś
młodzi radni, zwłaszcza w

WRN wykazują zwiększoną
aktywność.

MICHALINA CHRUSLIC-
KA z Nowego 'Sącza w całej
gamie problemów, które po­

Program działania organizacji partyjnej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

pracy politycznej, w obszarze
BROŃ uznać należy rozbudo­
wę bazy społecznej poprzez
pozyskiwanie do tego ruchu
przedstawicieli wszystkich śro­
dowisk na rzecz pokonywania
wspólnymi silami barier nie­
ufności, podejmowania bolą­
cych spraw najbliższego śro­
dowiska, jak również proble­
mów ogólnospołecznych i o-

gólnonaro dowych .

(...) Sprawdzoną formą więzi
i oddziaływania partii wśród
załóg pracowniczych jest re­
prezentowania jej linii przez
wszystkich członków wybra­
nych do organów przedstawi­
cielskich i należących do or­
ganizacji społeczno-zawodo­
wych.

(...) Zadaniem instancji i or­
ganizacji partyjnych jest czu­
wanie, by działalność orga­
nów przedstawicielskich w

jednostkach gospodarczych by­
ła zgodna z ustawami. b.v
wszystkie ważne problemy
społeczne, polityczne i gospo­
darcze, sprawy gospodarności,
efektywności j .jakości pracy,
racjonalnego wykorzystania
majątku narodowego, kompe­
tencji pracy administracji,
realizacji zasad polityki ka­
drowej były podejmowane
przy zachowaniu zasady koja­
rzenia interesów załóg pra­
cowniczych z interesami ogól­
nospołecznymi.

W kwestii związków zawo­
dowych program zaleca m. łn.:

0 upowszechnianie 1 reali­
zacje decyzji X Plenum KC
PZPR,

* ochronę ze strony orga­
nizacji i instancji partyjnych
niezależności związków zawo­
dowych od administracji go­
spodarczej i państwowej,

0 tworzenie płaszczyzn
współdziałania i partnerstwa
organizacji partyjnych 1 zwią­
zkowych w rozwiązywaniu
spraw decydujących o warun­
kach pracy i bytu załóg pra­
cowniczych, w zwalczaniu biu­
rokracji i bezduszności.

W rozdżiale poświęconym
ideologicznemu umacnianiu
partii i kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa stwierdza się: dzia­
łalno ść ideowo-wychowawcza

partii zmierza do dalszej kon­

ruszyła w łwym wystąpieniu
zwróciła też uwagę na fakt,
U nie można dopuścić do
wulgaryzacji języka polekie-
go. Tymczasem rynsztokowe
słownictwo coraz szerzej u-

powszechnia się w miejscach
publicznych — »a ulicy, na

przystankach komunikacji
masowej i — eo bardzo smu­
ci — nie wywołuje ta sytua­
cja właściwej reakcji ze stro­
ny społeczeństwa.

Na sprawy ochrony środo­
wiska zwrócił uwagę WŁA­
DYSŁAW ŚWIDER z Rabki.
Te problemy przewijały się
zresztą w kilku wystąpie­
niach delegatów i dlatego
tow. Świder stwierdził, że o-

braa jaki wynika z tych wy
stąpień skłania do przypusz­
czeń, że może dojść do za­
grożenia ekologicznego regio­
nu. Ale jeżeli tempo zniszczenia
środowiska, które już w tej
chwili trudno nazwać natu­
ralnym. nie ulegnie zmianie,
może dojść do totalnego znisz­
czenia. W związku z tym na­
leżałoby uchylić wszystkie
wydane w województwie ze­
zwolenia na wolny zrzut ście­
ków komunalnych do rzek i

potoków. Mało — w przyszło­
ści tego typu zezwoleń nie

powinny wydawać organa
administracji państwowej, lecz
winno to być zawarowane do
decyzji WRN.

Tow. Świder postulował
także, by każda jednostka
produkcyjna miała w swym
rocznym planie zapisane pro­
blemy związane z ochroną
środowiska, a Ich niewyko­
nanie miało takie same kon­
sekwencje, jak niedopełnienie
zadań produkcyjnych. Wspo­
mniał też, ie należy uznać za

rabunkową obecną gospodar­
kę drewnem w lasach pań­
stwowych 1 chłopskich oraz

eksploatację kruszywa z ko­
ryt potoków. Po to jednak,
by sprawy ochrony środowi­
ska naturalnego dotarły do
szerokich rzesz społeczeństwa
należałoby w programach
szkolnych wydatniej zapisać
— i realizować — nawyki
związane z tą problematyką
oraz pomyśleć o stworzeniu
stanowisk d/s ochrony środo­
wiska nawet w najniższych
ogniwach administracji pań­
stwowej.

Wzrost roli POP w działal­
ności partii poruszył w swym
wystąpieniu EDWARD STER­
KOWICZ i Gorlic. W okresie,
gdy notowano masowe odej­
ścia i partii, na jednym z

wydziałów FMWiG Glinik”
powołano zespoły zmierzają­
ce do podnoszenia aktywno­
ści członków partii i poprawy
ich edukacji politycznej.
Przykładano także większą
wagę do . statutowych Wyma­
gań wobec indywidualnych
członków partii i całych POP.

solidacji ideowej i wzrostu dy­
scypliny

'

szeregów partyjnych.
Osiągnięcie tego celu możliwe
jest poprzez właściwe stoso­
wanie '

wszystkich sprawdzo­
nych form oddziaływania,
wśród których szkolenie par­
tyjne stanowi jeden z podsta­
wowych środków.

(...) W działalności szkolenio­
wej istotną rolę odgrywa bie­
żąca informacja przekazywana
do wszystkich ogniw partii
przez aktyw lektorski. po­
cząwszy od szczebla central­
nego aż do POP.

(...) Naczelnym zadaniem w

działalności propagandowej
jest intensyfikacja politycznej
edukacji i nawiązanie w jęj
treściach do osiągnięć polskiej
myśli rewolucyjnej, postępo­
wej oraz międzynarodowego
dorobku marksizmu-leninizmu.
Szczególnego znaczenia nabie­
ra praca propagandowa zwią­
zana z obchodami 40-lecia
PRL.

(...) Ważnym zadaniem wszy­
stkich ogniw partii, działają­
cych w środowiskach twór­
czych i organizacjach upo­
wszechniania kultury jest sta­
ła troska o umacnianie socja­
listycznego charakteru kultu­
ry polskiej, jej służebności i
więzi z narodem, klasą robot­
niczą. skupienie wokół realiza­
cji programu IX Zjazdu Twór­
ców i Pracowników Kultury,
tworzenie klimatu sprzyjają­
cego wyzwalaniu aktywności
twórczej i społecznej, walce z

destrukcyjnym działaniem sił
antysocjalistycznych.

(...) Wychowanie młodego
pokolenia w oparciu o socja­
listyczne. patriotyczne i inter-
nacjonalistyczne wzorce jest
kluczowym zadaniem politycz­
nym w walce o socjalistyczną
orzyszłość Polski. Główną rolę
w systemie wychowania mło­
dzieży spełnia szkoła.

Kolejny rozdział poświęcony
jest zadaniom w zakresie roz­
woju społeczno-gospodarczego,
ochrony zdrowia i środowiska.

Podstawowym zadaniem jest:
0 inspiracja I przewodnic­

two wśród załóg pracowni­
czych w przezwyciężaniu kry­
zysu politycznego i społeezno-
-gospodarczego oraz stabilizo­
waniu gospodarki przy wyko­
rzystaniu wszystkich inicja­
tyw pracowniczych i społecz­
nych oraz dotychczasowych
doświadczeń we wdrażaniu
reformy gospodarczej,

0 inspirowanie, analizowa­
nie oraz kontrolowanie reali­

Takie działania prowadzą bo­
wiem do wzrostu aktywności.

W tym miejscu Komisja
■Wnioskowa przedstawiła de­
legatom do zatwierdzenia kil­
ka wniosków pochodzących s

wystąpień dyskutantów. V/
tym wniosek ADAMA BĘ­
BENKA z Limanowej doty­
czący zmian obciążeń na

PFAZ dla zakładów podej­
mujących budownictwo mie­
szkaniowe w systemie gospo­
darczym. W tym miejscu głos
sekretarza KG* PZPR Zbignie­
wa Michałka: „Dziwię się, że
stawiacie ten wniosek — po­
wiedział. — Przecież dla ca­
łej gospodarki narodowej u-

chwalame są jednolite przepi­
sy. Ostatnio zaś Sejm podjął
sprawę obciążeń na PFAZ w

1984 r., a to chyba Sejm jest
najwyższą władzą w kraju i

uchwały partyjnej konferen­
cji wojewódzkiej nie mogą
być sprzeczne z ustaleniami
podjętymi w Sejmie”.

Wywiązała się także pole­
mika pomiędzy kuratorem
MIKŚZTALEM i doktorem
JARMOLINSKIM na temat
szkolenia pielęgniarek w No­
wym Targu. I tę polemikę
przerwał sekretarz Michałek
stwierdzając, że wniosek o

powołanie specjalnej klasy
pielęgniarskiej należy pozo­
stawić w uchwale konferen­
cji, bowiem obaj dyskutanci
— choć z innych płaszczyzn —

mają w tym względzie rację,
a kształcenie pielęgniarek na

Podhalu ma szerszy wymiar

STANISŁAW PIRCHAŁA z

Łapąz Niżnych poruszył spra­
wę rekompensat dla rolników
z terenów zabieranych pod
zaporę. W połowie lat. sie­
demdziesiątych otrzymali oni
pieniężne odszkodowanie za

nieruchomości leżące na tere­
nie przyszłego jeziora. Jed­
nak nie mogli podjąć budo­
wy nowych domostw z powo­
du braku odpowiednich dzia­
łek. Teraz działki są, ale ko­
szty budowy wzrosły niepo­
miernie i za odszkodowanie
sprzed 10 lat niewiele można
zrobić. By nie byle społecz­
nego niezadowolenia, trzeba
by zrekompensować rolnikom
koszty budowy po nowych
cenach.

Dyskutant zwrócił też uwa­
gę na warunki pracy na wsi.
Mężczyzna w gospodarstwie
rolnym pracuję o 600 godzin
rocznie więcej, zaś kobieta o

800 godzin więcej niż męż­
czyzna i kobieta w mieście.
A przy , takim nakładzie pra­
cy są w mieście ludzie nadal
zazdroszczący dochodów roi- ,

nikom, zaś część młodych rol­
ników nie chce pozostawać
na wsi i ucieka dc miasta.

JAN SULAK podkreślił iż

podobnie jak 8 z obecnych
na sali delegatów jest rówie­
śnikiem Polski Ludowej. We­

zacji terenowych I zakłado­
wych programów oszczędno­
ściowych i przeciwdziałanie
inflac.ti, a takie wydanie zde­
cydowanej walki wszelkim
przejawom partykularyzmu
godzącym w interes ogólno­
społeczny, przejawom prze­
stępczości gospodarczej, a

zwłaszcza marnotrawstwu w

sferze produkcji, obrotu to­
warowego, transportu, wyko­
rzystania produkcyjnego ma­
jątku trwałego, zasobów oraz

czasu pracy.
(...) Dla pełnej realizacji za­

sad polityki rolnej'i ustaleń
zawartych w programie roz­
woju rolnictwa i gospodarki
żywnościowej w wojewódz­
twie nowosądeckim działalność
koncentrować powinna się na:

0 organizacyjnym i ideo­
wym umocnieniu sił partii w

wiejskich organizacjach par­
tyjnych. instytucjach obsługu­
jących wieś i rolnictwo oraz

w zakładach przemysłu rolno-
-snożywczego i drzewnego,

0 upowszechnianiu i wy­
jaśnianiu celów polityki rol­
nej wśród ogółu rolników i
mobilizowaniu społeczeństwa
wiejskiego do realizacji przy­
jętych zadań społeczno-gospo­
darczych.

0 umacnianiu autorytetu i
rozwijaniu aktywności samo­
rządu rolniczego i spółdziel­
czego. aktywnym działaniu
członków’ partii w radach nad­
zorczych i organizacjach spo­
łecznych.

0 racjonalnym wykorzysta­
niu możliwości produkcyjnych
ziemi, jej ochronie i poprawie
struktury agrarnej gospo­
darstw rolnych poprzez kon­
centrację ziemi w gospodar­
stwach gwarantujących jej
najefektywniejsze wykorzysta­
nie.

(...) Konferencja uznaje roz­
wiązywanie problemów funk­
cjonowania służby zdrowia,
lecznictwa sanatoryjnego, a

także opieki zdrowotnej oraz

warunków bezpieczeństwa i
higieny pracy załóg pracowni­
czych za jedno z pierwszopla­
nowych zadań w działalności
administracji państwowej i
kierownictw jednostek gospo­
darczych oraz instancji i or­
ganizacji partyjnych.

(...) Zwiększanie zakresu 1
poprawa jakości usług komu­
nalnych wiąże się ściśle z o-

chroną środowiska i krajobra-
au. która w warunkach woje­

zwał też w roku jubileuszo­
wym do wzmożenia prac spo­
łecznych oraz dalszego pogłę­
bienia procesu zgody narodo­
wej.

Po tym głosie odbyło się
pierwsze plenarne posiedzenie
nowo wybranego Komitetu
Wojewódzkiego PZPR, na

którym wybrano 17-osobową
Egzekutywę (jej skład poda-
jemy na str. 1), ukonstytuo­
wała się również WKKP, któ­
rej przewodniczącym został
STANISŁAW BODZIONY, zaś
z grona WKR na przewodni­
czącego wybrano JULIANA
DAMASIEWICZA.

Jako ostatni, głos w dysku­
sji na sali zabrał FRANCI­
SZEK KOLKOWICZ z Kroś­
cienka. Warsztat pracy nau­
czyciela jest ubogi. Należało­
by szkoły deposażać. Tym
bardziej, że założenia polite­
chnizacji społeczeństwa, a

szkoła jest jednym ze wstęp­
nych jej etapów, z powodu
trudności materiałowo-tech-
nicenych nie w pełni są rea­
lizowane. Brakuje też podrę­
czników szkolnych, a nauczy­
ciele nie zawsze są przygoto­
wani dc spełniania roli wy­
kładowców bez potrzebnych
im książek.

Po tym wystąpieniu głos
zabrał sekretarz KC PZPR —

ZBIGNIEW MICHAŁEK. Je­
go wystąpienie omawiamy na

str. 3.
Po wystąpieniu Zbigniewą

Michałka glos zabrał przed­
stawiciel komisji wnioskowej,
demonstrując zestaw wnios­
ków. zgłoszonych podczas dy­
skusji. Następnie odbyło się
glosowanie nad uchwalą. Zo­
stała przyjęta jednogłośnie.
Podjęto również rezolucję —

posianie do bratnich, zaprzy­
jaźnionych z Nowym Sączem
miast---- Ułjanowsika Bań­
skiej Bystrzycy. Smoljana
(tekst posłania publikujemy
na str. 3).

Na zakończenie przemówił
I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek. Przedstawił on ze­
branym wyniki I posiedzenia
plenarnego — skład Sekreta­
riatu i Egzekutywy KW. Po­
dziękował za ponowny wybór
na stanowisko szefa nowosą­
deckiej instancji partyjnej.
Słowa podzięki skierował do
tych, którzy pełnili funkcje
w minionej kadencji, dla par­
tii bardzo trudnej.

Obrady. V Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdawczo-
-Wyborczej PZPR w Nowym
Sączu zakończyło odśpiewanie
„Międzynarodówki”.

MATERIAŁY OPRACO­
WALI: Kazimierz Bryn­
dza, Antoni Kiemystowicz,
Irena Legutko, Wojciech
Machnicki, Tomasz Ordyk.
Fot. Stanisław Smierciak.

wództwa nowosądeckiego speł­
niającego funkcje turystyczne,
wczasowe i uzdrowiskowe dla
całego kraju ma zasadnicze
znaczenie.

(...) .Konferencja zobowiązu­
je wojewodę nowosądeckiego
do objęcia szczególnym zain­
teresowaniem ważnej dla o-

chrony środowiska oraz wa­
runków przewożenia i podró­
żowania inwestycji, jaką jest
zdecydowana przez Minister­
stwo Komunikacji elektryfika­
cja linii kolejowej Tarnów —

— Krynica.
(...) W celu usprawnienia

funkcjonowania handlu i u-

sług oraz zaopatrzenia rynku,
a także walki z negatywnymi
zjawiskami gospodarczymi ma­
jącymi swoje odzwierciedle­
nie w sferze obrotu towarowe­
go i usług należy podjąć przes
administrację państwową,
wszystkie kierownictwa orga­
nizacji handlowych, instancje
i oi-ganizacje partyjne w ści­
słej współpracy z samorząda­
mi pracowniczymi i radami
nadzorczymi oraz związkami
zawodowymi, działania sku-
piaiące się głównie na:

0 pozyskiwaniu zwiększo­
nej puli towarów na we­
wnętrzny rynek województwa,
a także konsekwentnym egze­
kwowaniu nie zrealizowanych
przez producentów umów,
dbając o odbiór jakościowy
towarów oraz ochronę rynkw
przed spekulacyjnymi zakupa­
mi towarów,

0 zwiększeniu własnej ba­
zy i przetwórstwa surowców
dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku oraz powiększeniu zdolno­
ści wypiekowej pieczywa, m.

in. przez oddanie do eksploa­
tacji piekarni w.Nowym Są­
czu i Zakopanem,

(...) W celu poprawy funk­
cjonowania gosipodarki tury­
stycznej oraz bazy wypoczyn­
kowej w województwie nale­
ży:

0 podjąć przez administra­
cję państwową, instancje i or-

gauizacje partyjne oraz wszy­
stkich gestorów bazy turysty­
czno-wypoczynkowej, dzia­
łania zmierzające do lepszego
wykorzystania istniejącej bazy
przy stałym podwyższaniu .ja­
kości świadczonych usług tu­
rystycznych.

V WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA

SPRAWOZDAWCZO-
-WYBORCZA PZPR
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Dobro Rzeczypospolite) było 1 jest
dobrem najwyższym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zbędne jest dalsze organiza­
cyjne i ideologiczne umacnia­
nie organizacji partyjnych. I-

deologia bowiem jest wyznacz­
nikiem owocnego działania po­
litycznego każdego członka
partii. Nie wolno zapominać,
że warunkami pracy ideolo­
gicznej —■w ciągłym 'dążeniu,
do umacniania wiarygodności
i autentyczności partii, konty­
nuowania odnowy przyjętej na

IX Nadzwyczajnym Zjeździe
— musi być pełna zgodność
głów z czynami, ścisły zwią­
zek propagandowych treści z
odczuciami załóg

' zakładów
pracy oraz konsekwentne roz­
wiązywanie problemów zgła­
szanych przez pracownicze za­
łogi.

Mówca zaakcentował Iż w

nowej kadencji konieczne jest:
• wspieranie wysiłków dla
rozwoju PRON ® tworzenie
klimatu dla odradzającego się
ruchu związkowego, chronią­
cego rzeczywiste interesy kla­
sy robotniczej i ludzi pracy
® Skupienie uwagi na spra-
waah młodego pokolenia
0 wypracowanie zasad współ­
działania organizacji partyj­
nych z samorządami pracow­
niczymi ® szczególne starania
o dalsze wdrażanie reformy
gospodarczej & wszechstronne
zaangażowanie się w proble­
my rozwiązywania węzłowych
potrzeb Śródmieścia, jego
społeczeństwa — ludzi tu pra­
cujących i mieszkających, a

zarazem Śródmieścia, jako o-

środka nauki, kultury, wielko­
przemysłowego i drobnej wy­
twórczości o 'krajowym zna­
czeniu.

Pracowały wyłonione ko­
misje: Mandatowa, Uchwał i
Wniosków, Wyborcza, Skruta­
cyjne.

Z wielowątkowej, wielote-
matycznej dyskusji, w której
zabrało głos 29 towarzyszy
(ponadto 18 złożyło swe gtosy
do protokołu) — prezentujemy
w ogromnym skrócie tylko
niektóre wypowiedzi.

Pierwszym dyskutantem był
Zbigniew Dymek (Okr. Przeds.
Surowców Wtórnych, sektor
partyjny): dziś związek gos­
podarki z polityką i ideologią
jest oczywisty. Znajduje swój
szczególny wyraz w prze­
kształcaniu przez naszych wro­
gów, przeciwników sfery gos­
podarczej w pole ostrej wałki
politycznej i ideologicznej. Są
i inne niepokojące zjawiska, a

stanowią je — narosłe wokół
reformy gospodarczej — mity
i nieporozumienia, zwłaszcza
w zakresie ocen decyzji gospo­
darczych w nowych warun­
kach samodzielnego działania.
Najczęściej nieprawidłowe o-

ceny dotyczą sprawy kształto­
wania płac i inwestycji przed­
siębiorstw. Rzeczywistość jest
jednak taka: płace podnoszone
są z duiżą rozwagą, z zachowa­
niem właściwych proporcji
pomiędzy tym, co przeznacza

'

się na fundusz rozwojowy za­
kładów, a tym, co idzie na

płace dla załoigi. Inwestycje
przedsiębiorstw podejmowane
z dużą troską o efektywność
ekonomiczną, mają charakter
modernizacyjny i restytucyjny,
krótkie cykle realizacyjne, in­
westuje się nie w mufy, a

głównie w maszyny. Wszystko
to dobrze świadczy o aktywie
przedsiębiorstw, a zarazem

jest pozytywnym sprawdzia­
nem działania nowego, gospo­
darczego systemu.

Stanisław Śmietana (Izba
Skarbowa): trzeba pamiętać, że
w wyniku realizacji przepisów
i systemu ekonomiczno-finan­
sowego płyną środki wypraco­
wane przez jednostki gospo­
darcze, sektor prywatny, lud­
ność do budżetów terenowych
na finansowanie lokalnych po­
trzeb społeczno-gospodarczych
i do skarbu państwa na cele
ogólnospołeczne. Dla potrzeb
Śródmieścia przekazanych zo­
stało 200 min zł na sfinanso­
wanie dalszych żywotnych je­
go .potrzeb.

Mocno brzmi głos Stanisła­
wa Brzeziny (I Liceum Ogól­
nokształcące): podjęte ostatnio
decyzje, dokumenty — świad­
czą o autentycznej trosce par­
tii i państwa o polską szkołę
i .polskiego nauczyciela. Zda­
niem mówcy wszystkie one

jednak traktują saga dnienie
szkoły 1 nauczycieli z pozycji
obronnych. Determinuje je
świadomość, że w przeszłości
nie była doceniana społeczna
funkcja nauczyciela i jego wa­
runki pracy, a równocześnie
milcząco zakładają, te pedagog
tak jak w przeszłości będzie
z zaangażowaniem realizował
cele wychowawcze określone
przez państwo i partię. Kryzys
polityczny wystąpił jednakże
i w tej grupie zawodowej.
Szkoła stała się terenem o-

strej walki politycznej i ideo­
logicznej, a w walce tej wzię­
li udział po obu stronach ba­
rykady nauczyciele. Znajdo­
wali się wśród nich tacy, któ­
rym wcale nie chodziło o pro­
gramy nauczania, lecz o kom­
promitację w oczach młodego
pokolenia ideologii i systemu
społeczno-politycznego w Pol­
sce. Sytuacja wymaga pełnej
jasności: pracując w swym
zawodzie nauczyciel bierze na

siebie obowiązki, a także —

jak podkreślił Stanisław Brze­
zina — .pieniądze za realizację
określonego programu dydak­
tycznego, wychowawczego i
opiekuńczego, programu so­
cjalistycznego i jego obowiąz­
kiem jest realizowanie tych
zadań. Zachowanie wobec
swego pracodawcy — państwa,
przynajmniej lojalności. Pro­
blem obowiązków nie jest
zresztą tylko związany ze

środowiskiem nauczycieli.
Wszyscy pamiętają o prawach,
wielu nie pamięta, a często
nawet nie zna swoich obo­
wiązków. Mówca przedstawił
niezbędne kierunki działania
dla rozwinięcia frontu walki o

socjalistyczną szkolę i jednoli­
tego frontu wychowawczego,
którego mocną siłą powinni
być partyjni rodzice.

Podobnie mocnym akcentem
na konferencji było wystąpie­
nie Zygmunta Olszewskiego
(Zakłady Energetyczne, eme­
ryt): naczelnym zadaniem jest
umacnianie siły partii, przej­
ście do bojowego, ofensywnego
działania we wszystkich śro­
dowiskach. Decydująca linia
walki politycznej powinna
przebiegać w zakładach pracy,
a gwarantem skuteczności wal­
ki powinny być silne ideolo­
gicznie organizacje partyjne.

Omawiając problemy spra­
wiedliwości społecznej mówca
stwierdził: zadaniem central­
nych władz partyjnych w za­
kresie zagwarantowania tej
sprawiedliwości jest regulacja
i niwelacja nadmiernych dys­

proporcji płac. Partyjnych
działań wymaga również roz­
wiązanie problemu rewalory­
zacji rent i emerytur, zwłasz­
cza; że relacja przeciętnej ren­
ty do średniej płacy w roku
planowanej rewaloryzacji sięg­
nie ok. 43 proc. przeciętnej
płacy. Proces rewaloryzacji
rent i emerytur powinien być
przyspieszony, aby nie stały
się one znowu „starym port­
felem”.

Zabrał głos Władysław Ma-
chejek (ZLP, redaktor naczel­
ny „Życia Literackiego”):
chciałoby się tutaj mówić o

wszystkim. Jak poradzimy so­
bie ze zwyżkami cen na żyw­
ność, które budzą niepo­
kój? Ważne byłoby pod­
niesienie spraw złej produk­
cji, Do najważniejszych za­
gadnień, nad którymi powinna
być skupiona uwaga, należy
sprawa-pytanie, które staje
przed każdą komunistyczną
partią i także przed naszą: czy
jest przywódcą klasy robotni-
ezetj. Miniony okres był trudny.
Trudności nie brak i teraz.
Nadal przeciwnicy polityczni
nie przebierają w środkach
walki politycznej. Pracuję w

kulturze i na jej problemach
przede wszystkim chcę się za­
trzymać. Walka w kulturze,
literaturze toczy się najos­
trzej. Pisarze są częścią wła­
dzy i częścią opozycji. Najbar­
dziej atakowani byli publicyś­
ci i pisarze partyjni.

Kiedy nie udało się przeci­
wnikom opanować w kraju
literatury, postanowili wypro­
wadzić ją za granicę. Faktem
jednak niezaprzeczalnym jest,
iż-nasza sytuacja stale zmie­
nia się -na korzyść. Powstało
SD PRL, powstał ZLP. Oka­
zało się też, że właśnie w

Krakowie jesteśmy w (tanio
•kupić lię i zjednoczyć w sil­
ny swiązek, przjxhodzą do
niego młodzi pisarze. Rozwi­
niemy szerokie kontakty g
klasą robotniczą m, in. po­
przez spotkania autorskie w

zakładach pracy.

W czasie dyskusji podno­
szono problemy środowisk
nauki i kultury, mówiono e-

ciężkich warunkach pracy
służby zdrowia, konieczności
polepszenia bazy szpitalnej, o

kłopotach lokalowych i wy­
posażeniu przedszkoli, o cięż­
kich problemach gospodarki
wodnej i komunikacji, o po­
trzebach turystyki. Postulo­
wano, aby każde przedsię­
biorstwo Śródmieścia uczest­
niczyło w procesie odnowy
śródmiejskich budowli. Szcze­
gólnie wiele uwagi poświęco­
no sprawom młodego' pokole­
nia.

Wystąpił Hieronim Kubiak.
Na wstępie ustosunkował się
do głosów w dyskusji, zaczy­
nając od spraw rent i eme­
rytur. Wyraził opinię, iż cho­
dzi c to, by nie najgorzej
działo »ię tym, którzy od
podstaw nasz kraj budowali.
I dlatego należy zrobić wszy­
stko, aby teraz dni ich nie
były takie trudne. W syste­
mie państwowym podjęto Już
prace przyspieszające proces
rewaloryzacji rent 1 emery­
tur. Mamy jednak — powie­
dział Hieronim Kubiak —

grupę przedwczesnych eme­
rytów. Będzie trzeba przeba­
dać przypadek po przypadku,
sprawdzić ozy wszystkie
przedwczesne emerytuTy są
uzasadnione. Dla tych, którzy
mają do rent i emerytur u-

zasadnienle będziemy tworzy­
li nowe przepisy, umożliwia­
jące dodatkowe, godziwe za­
robki. Przepisy muszą stać
się prostsze i bardziej sku­
teczne. Mówca odniósł się też
do poruszanych problemów
związanych z gospodarką rol­
ną, żywnościową, a także z

drobną wytwórczością. Po­
wiedział: te drażniące nas, o

których mówili towarzysze,
olbrzymie majątki powstają
przede wszystkim na styku
rzemiosło—wielki, socjalisty­
czny przemysł. I tutaj powin­
na być skierowana szczegól­
na uwaga. Omawiając proble­
my oceny różnych środowisk
mówca stwierdził, iż nie na­
leży generalizować, uogólniać,
upatrywać zła w całych śro­
dowiskach np. służby zdro­
wia. nauczycieli, lecz wska­
zywać na konkretne przykła­
dy -i w stosmrku sdo konkret.-?
nych ludzi wyciągać odpowie­
dnie konsekwencje.

Mówiąc o najbardziej ne­
wralgicznych problemach
partii, kraju podkreślił: jaka
ma być Polska i partia o-

kreśli wyraźnie nadchodząca
Krajowa Konferencja Partyj­
na.

Przedstawił najważniejsze
stojące dziś przed nami pro­
blemy, do których należą:

zwiększenie społecznej e-

fektywności pracy, ♦ konie­
czność .wyzwolenia energii
wszystkich Polaków uznają­
cych konstytucyjne zasady
działania w Polsce (akcentu­
jąc, iż mamy możliwość dla
likwidowania luki technologi­
cznej, a możliwością tą jest —

kadra ponad 700 tys. polskich
inżynierów), ♦ przełamywa­
nie podziału na rządzących i
rządzonych przez organizowa­
nie klasy robotniczej do rzą­
dzenia, ♦ rozszerzenie społe­
cznej bazy rządzenia, znale­
zienie dla bezpartyjnych dro­
gi uczciwego wejścia do sze­
rokiej bazy rządzenia,
trwałość naszej polityki — z

żelazną konsekwencją musi-
my rozliczyć się w czasie
Krajowej konferencji Partyj­
nej z realizacji uchwał Nad­
zwyczajnego Zjazdu Partii —

praktyka musi być na miarę
słowa, ♦ dążenie do zapew­
nienia bezpieczeństwa zewnę­
trznego w bezpiecznej, poke­
rowej Europie. Powstałą w

społeczeństwie świadomość
zagrożenia wojną, należy jed­
nak wskazywać, że ta wojna
nie jest nieuchronna, że nie

JdMmr bMbnonoi wobec
jjafealocsy”. Musimy być
Stoi wownątnmte, aby być
aUaymi aa aewnętn.

Praad nami równień ate-

■wyklo trudna udanie —■
przekonywanie ludzi e aa-

azych racjach.
Składając tyczenia na no­

wą kadencję Hieronim Ku­
biak (twierdził, ii śródmiej­
ska organizacja partyjna ma

wszelkie warunki, aby za­
miary przekuwać w czyny.

Na zakończenie dyskusji
zabrał głos Józef Gajewicz.
Stwierdiził, li nastąpił powrót
do wartości, pryncypiów w

zrozumieniu marksizmu-łeni-
nizmu.- Budzą głęboki szacu­
nek także wysiłki śródmiej­
skiej instancji partyjnej w

zakresie umocnienia podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, dbałość o czystość,
zwartość partyjnych szere­
gów. troska o kształtowanie
ideowych postaw członków
partii działających w Śród­
mieściu. Istnieje Jednak ko­
nieczność liczebnego zwięk­
szenia partii. Idzie zaś prze­
de wszystkim o to, aby wstę­
powali do niej robotnicy. Na­
turalnym zapleczem partii
powinno stać się młode po­
kolenie.

— Musimy sobie uświado­
mić — powiedział Józef Ga-
jewicz — ie jesteśmy Polską
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą i słowo „robotnik” obli­
guje nas do określonych dzia­
łań".

Zwrócił uwagę na wielkie,
trudne obowiązki członków
partii. Na potrzebę prezento­
wania partyjnych, godnych
postaw wszędzie — w miej­
scu pracy, zamieszkania, w

rodzinie, w każdych okolicz­
nościach. Podnosząc rangę
spraw młodego pokolenia
podkreślił, ii do tej tematyki
trzeba szczegółowo, precyzyj­
nie powrócić. Mówiąc o po­
szczególnych środowiskach
zawodowych stwierdził m. in..
ii podjęte wysiłki dla scalania
naukowego, uczelnianego śro­
dowiska rokują dobre efekty.
Podziękował nauczycielom,
którzy wzięli na siebie odpo­
wiedzialność za ideowe, w

duchu socjalistycznym, pa­
triotycznym wychowaniu mło­
dego pokolenia, kształtowania
jego socjalistycznego świato­
poglądu.

Przedstawiając trudne pro­
blemy kraju Józef Gajewicz
podkreślił, ie w wielu przy­
padkach istnieje konieczność
podejmowania również niepo­
pularnych decyzji w imię
nadrzędnego interesu społecz­
nego i kraju, przyszłościo­
wych celów.

Przedstawiając problematy­
kę produkcyjną wskazał na

duże możliwości w tym zakre­
sie Śródmieścia, ale też na

konieczność podnoszenia dys­
cypliny pracy, lepszego wyko­
rzystania czasu pracy. Nawią­
zując do licznych wypowie­
dzi na temat związków za­
wodowych powiedział: ogro­
mną wymowę ma fakt, że
należy dziś już do nich 30—
--40 proc. ogółu zatrudnio­
nych w kraju. Świadczy to o

sile nowo powstałych struk­
tur.

Oceniając działalność śród­
miejskiej organizacji partyj­
nej w minionej kadencji za­
apelował o jeszcze większą o-

fensywtność działania. Trzeba
pamiętać, że nasz przeciwnik
polityczny jest coraz bardziej
wyrafinowany w metodach
swego działania, wykorzystu­
je nasze kłopoty, nawyki, czy
błędy.

Życząc owocnej pracy w

nowej kadencji I sekretarz
KK PZPR gorąco podziękował
wszystkim członkom partii, ro­
botnikom, ludziom pracy
Śródmieścia za ich dotychcza­
sowe wysiłki.

Konferencja dokonała wy­
boru KD PZPR, Dzielnicowej
Komisji Kontroli Partyjnej i
Dzielnicowej Komisji Rewi­
zyjnej oraz delegatów na

Krakowską Konferencje Spra­
wozdawczo-Wyborczą PZPR, I
sekretarzem KD PZPR Kra-
ków-Sródmieście został ponow­
nie Ryszard Borowiecki.

Na zakończenie 13-godzin-
nych obrad podjęto uchwałę
w sprawie kierunków działa­
nia w nowej kadencji.

Konferencja zakończyła się
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki”.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Wnioski przewodniczących ogólnopolskich
organizacji związków zawodowych
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rzewodniczących związków
rajowych i dlatego apelu­

jemy do pozostałych ogólno­
polskich organizacji związ­
kowych o udział w następ­
nych spotkaniach. Widzimy
potrzebę, by w trakcie naj­
bliższych spotkań omówić
następujące problemy:

0 Zabezpieczenie wypo­
czynku wczasowego dla załóg
pracowniczych i ich rodzin w

wymianie międzynarodowej,
w szczególności w ramach wy­
miany 40 tys. osób ze związ­
kami zawodowymi Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej;

• Zapewnienie właściwej
reprezentacji związkowej w

takich społecznych organach
opiniodawczo-doradczych jak:
Rada Społeczno-Gospodarcza,
Komisja <b. Reformy Gospo­
darczej, Społeczna Rada O-
chrony Pracy, Rada Fundu­
szu Wczasów, Narodowa Rada
Kultury i inne;

# Wypracowanie zadań

związkowej działalności wy­
dawniczej oraz wydawanie
ogólnopolskiej prasy związ­
kowej;

(* Rozwój systemu szkole­
nia związkowego;

Pomoc federacjom w

skutecznym działaniu na rzecz

poprawy warunków pracy 1
ochrony zdrowia ludzi pracy;

6 Funkcjonowanie społecz­
nej Inspekcji pracy.

Komunikat podpisali: Sta­
nisław Bar — Federacja Nie­
zależnych Zw. Zaw. Pracow­
ników Budownictwa; Henryk
Bartuzł — Federacja Zw. Zaw.
Prac. Leśnictwa i Przemysłu
Drzewnego w PRL; Leszek
Brojanowskł — Zw. Zaw.
Prac. Przemysłu Poligraficz­
nego PRL; Stefan Koziaczy —

Federacja Zw. Zaw. Górnic-

twa; Włodzimierz Lubańskl -«

Federacja Zakładowych Orga*
nizacji Związkowych Prac,
Przemjr»łu Metalowego i E-
lektromaszynowego „Metalów*
cy”; Alfred Miodowicz — Fe»
deracja Hutniczych Zw. Zaw.
w Polsce; Rajmund Moric —

Federacja Zw. Zaw. Kopalń
Węgla Kamiennego, Przedsię­
biorstw Robót Górniczych i
Przedsiębiorstwa Budowy Szy­
bów w Przemyśle Węglowym
w Polsce; Wojciech Oborsk' —

Federacja Zw. Zaw. Prac. Rol­
nictwa w PRL; Kazimierz Pi­
łat — Związek Nauczyciel­
stwa Polskiego; Romuald So­
snowski — Federacja Zw.
Zaw. Prac. „Społem” w PRL;
Paweł Szymański — Federa­
cja Niezależnych Samorząd­
nych Zw. Zaw. Przemysłu
Lekkiego; Wojciech Wiśniew­
ski — Związek Zawodowy
Pracowników PZPR; Stefan
Wojtaszyk — Federacja Zw.
Zaw. Prac.. Przemysłu Che­
micznego.

Wnioski działaczy PRON z konsultacji
projektów ordynacji wyborczej

WARSZAWA (PAP). Ocenie dotychczaso­
wego przebiegu społecznej dyskusji nad zało­
żeniami do projektu ordynacji wyborczej do
rad narodowych poświęcone było 7 hm. po­
siedzenie komisji organów przedstawiciel­
skich i samorządności Rady Krajowej PRON.
Wnioski z konsultacji przygotowane zostaną
na posiedzenie Rady Krajowej, na którym
przyjęte zostanie stanowisko PRON wobec
projektu. Obrady prowadził wiceprzewodni­
czący Rady Krajowej Alfred Beszterda, któ­
ry wskazał na szeroki zasięg i różnorodność
prezentowanych poglądów. Stwierdzał m. in.,
że najczęściej nawiązywano do takich spraw,
jak metoda głosowania, ustalania list wybor­
czych i kolejności na nich, zasady wyłania­
nia kandydatów, prowadzenie konsultacji
przedwyborczych. Propozycje tych rozwiązań
przyjęte w założeniach do projektu są w to­
ku konsultacji często krytykowane. Padają
również propozycje innych rozwiązań, np. al­
fabetycznej zasady ustalania kolejności na

listach wyborczych, obowiązkowego skreśla­
nia nadwyżki kandydatów, nadawania upra­

wnień do zgłaszania kandydatów podstawo­
wym ogniwom PRON, organom samorządu
mieszkańców, a także grupom wyborców,
tworzenia okręgów jednomandatowych, okre­
ślenia ilości głosów niezbędnych dla uzyska­
nia mandatu.

W dyskusji ustosunkowywano się do kon­
kretnych propozycji i rozwiązań. Szczególne
zainteresowanie budziły zadania i obowiązki
oraz praktyczne działania PRON w trakcie
konsultacji projektu i w czasie kampanii wy­
borczej.

Do poruszonych problemów ustosunkował
się zastępca przewodniczącego Rady Państwa
Zdzisław Tomal, który przedstawił uwarun­
kowania i motywy, jakimi kierowano się
przy opracowywaniu przedstawionego do kon­
sultacji projektu ordynacji wyborczej. Stwier­
dził m. in., że nic nie jest jeszcze przesądzo­
ne, a projekt może być zmieniony. Zaznaczył
jednak, że mogą być trudności z zastosowa­
niem wszystkich propozycji, często wyklucza­
jących się.

Lepiej, co r
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wykonawców. Dużym proble­
mem jest w instytucjach i za­
kładach pracy duża absencja
chorobowa pracowników. Do­
tychczasowy sposób funkcjo­
nowania Skupu, obrotu i za­
gospodarowywania surowców
wtórnych kompromituje in­
stytucje i osoby za to odpó-
wiedzialne. Mimo samorząd­
ności i suwerenności spół­
dzielni, w wielu z nich na­
gminnie występują przejawy
niegospodarności i marnotra­
wstwa.

Celem operacji „Posesja 2”
było spowodowanie odczuwal­
nej poprawy porządku i bez­
pieczeństwa publicznego, es­
tetyki miast i wsi, zneutra­
lizowanie elementu przestęp­
czego oraz wyegzekwowanie
wydanych uprzednio zaleceń
pokontrolnych. W 80 proc,
kontrolowanych zakładów
pracy, obiektach handlowych

iie znaczy,
i usługowych stan zabezpie­
czenia, gospodarność i porzą­
dek były zadowalające, a u-

jawnione drobne uchybienia
niezwłocznie likwidowane
Najkorzystniej sytuacja przed­
stawia się w kluczowych za­
kładach przemysłowych. Na­
tomiast najwięcej drastycz­
nych przykładów stwiefdzo-
no w średnich i małych za­
kładach pracy głównie bran­
ży budowlanej, rolnej, trans­
portowej oraz komunikacji
drogowej i kolejowej. Stwier­
dzono znaczny postęp w u-

trzymaniu porządku posesji
prywatnych, spółdzielczych i
komunalnych. Wyraźna po­
prawa we wszystkich kontro­
lowanych dziedzinach świad­
czy o tym, że generalnie cel
akcji „Posesja 2” został osią­
gnięty.

Przewodniczący WKO, wo­
jewoda tarnowski Stanisław
Nowak oprócz zaleceń za-

że dobrze
twierdzeńych na posiedzeniu,
zwrócił uwagę na konieczność
stosowania poważniejszych
sankcji materialnych za nie-
wywiązywanie się ze swoich
obowiązków. W oierwszvm
kwartale br. wszystkie zakła­
dy pracy miasta i gminv po­
winny ópracowaó oian dzia­
łań porządkowych i estetyzu-
jących otoczenie z nadejściem
wiosny. W związku z marno­
trawstwem paliwa zostaną
obcięte jego przydziały. Od­
powiednie wydziały UW bę­
dą kontynuować działalność
kontrolną po operacji „Pose­
sja”. Na zakończenie Stani­
sław Nowak serdecznie po­
dziękował wszystkim btorą-
cvm udział w przeprowadza­
nych kontrolach

W obradach uczestniozył
członek Biura Politycznego, I
sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Stanisław Opałko.

(ark)

W ciągu soboty agencje i

prasa światowa nadal po­
święcały doniesienia i komen­
tarze spotkaniu gen. Jaruzel­
skiego z prymasem Glempem,
a także piątkowej homilii kar­
dynała Glempa wygłoszonej w

katedrze warszawskiej.
Dziennik „New York Times-

informując o 5-godzinnym
spotkaniu premiera z pryma­
sem eksponuje stwierdzenia

komunikatu, iż przedmiotem
rozmowy były kwestie stosun­
ków Kościół—państwo i za-'

niepokojenie wzrastającym
wyścigiem zbrojeń.

Zagranicą
o Polsce

Powołując się na źródła koś­
cielne, agencja Reutera po­
dała z Warszawy, że „kardy­
nał Glemp spotka się z pa­
pieżem Janem Pawłem II w

Rzymie jeszcze w tym. mie­
siącu, aby omówić sprawę od­
wilży w stosunkach między
Kościołem katolickim a rządem
polskim”. Według Reutera te
same źródła poinformowały, że

podczas rozmów z premierem
prymas zgodził sie, iż Koś­
ciół wywrze wpłvw na '-rt^ży
aktywnie ronieramc^ch nie­
legalna „Solidarność”.

Powracając do homilii pry­
masa agencje powtarzają
zwłaszcza wypowiedziane przez
niego zdanie, iż perspektywa
roku, który się rozpoczyna, mo­
że budzić uczucia przygnębie­
nia w. związku z wiadomoś­
cią, że niektóre kraje europej­
skie o starej kulturze chrześ­
cijańskiej rozmieściły na

swych terytoriach śmiom-^n-ś-

ne rakiety. Agericia AFP zacy­
towała słowa kardynała Glem­
pa, iż Kośc;ół. dobrze sprecy­
zował swe stanowisko wobec
groźby zbrojeń, zwłaszcza a-

tomowvch i zakwalifikow"' je
jako zbrodnię przeciwka Bo­
gu i ludziom.
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mieniem Kali i owej krowy,
którą gdy to Kalemu ukraść
to bardzo, ale to bardzo źle,
lecz gdy Kali ją ukraść, to

bardzo, bardzo dobrze i w o-

góle całkiem inna sprawa.
Ale Pan bywa w tej materii

zgoła odmiennego zdania i my,
jego dzieci, doskonale o tym
wiemy. Nie wszyscy wszakże
— choćby z racji wieku, pozy­
cji społecznej i wykształcenia,
a zwłaszcza tego co sami o so­
bie mniemamy i mówimy —

możemy udawać naiwnych, jak
ów Murzynek Kali. Lecz z dru­
giej strony niezwykle lubimy
gromadzić „krowy”, dużo
„krów” i każdy z nas chciałby
posiadać ich jak najwięcej; nie­
którzy nawet za wszelką cenę,
w tym również za cenę grze­
chu.

Więc cóż począć, jak pogo­
dzić tę naszą skłonność do
gromadzenia we własnym o-

bejściu możliwie największej

Postscriptum
ilości „krów”, także cudzych,
albo zdobytych cudzym kosz­
tem, z przykazaniami Pana?
Wówczas bogaci (nie tyle du­
chem co „krowami”) oraz bie­
gli (nie tyle w piśmie co w in­
teresach) jęli szukać jakichś
nowych dróg wyjścia, a ściślej
— nowych dróg dojścia do Pa­
na. Zastanawiali się mianowi­
cie czy nie udałoby się — je­
śli same modły i interpretacje
już nie wystarczają — jakoś
od grzechu okupić, opłacić, a

najlepiej — w ogóle „odwinić”.
A jeśli by tak Panu coś spre­
zentować, złożyć jakiś dar,
okup? Ofiarować — zgoda,
tylko co? Musiałoby to konie­
cznie być coś czystego, niewin
nego, bo tylko takie będzie
godne Pana. No, to już na pe­
wno nie może być żaden z

nas... A gdyby tak małego,
białego koziołka? Oczywiście,
koziołka. Kozioł ofiarny — to

jest to! I brzmi całkiem nie­
źle.

I tak oto instytucja kozła o-

fiarnego, jako nad wyraz god­
na, wygodna i opłacalna, prze­
trwała spokojnie do dziś.
Zmieniły się tylko nieco ry­
tuały i wymagania: dawniej
kozioł musiał być koszerny —

obecnie najlepszy jest taki,
który zna najwięcej grzechów
swego „ofiarnika”. Natomiast
istota koźlej ofiary pozostała
ta sama: nie ten daje głowę
kto nagrzeszył; dziś daje ją z

reguły ten, co cudze grzechy
zna najlepiej. Ale oto sytuacja
zaczyna być kłopotliwa: „po­
daż" kozłów — jaik zresztą ca­
łej trzody skłonnej dać się

zarżnąć za cudze winy — nie
pokrywa już rosnącego z dnia
na dzień zapotrzebowania.
Stąd i coraz większe zdener­
wowanie grzeszników. Czyżby
po raz pierwszy trzeba było
samemu odpowiedzieć za swo­
je winy? Toteż co mniej
odporni nerwowo skłonni są
zarżnąć kogo — pardon — co

się da, czyli pierwszego, co

pod ręką, byle tylko czym prę­
dzej móc „uleczyć” swe dusze.
A jutro, gdy rozgłos przewin
przycichnie', znów będą mogli
spokojnie pogrzeszyć zdrowo
od nowa. Aż do następnego
kozła!

Tylko kto, u licha, i po co

wymyślił to bzdurne przysło­
wie o dzbanie i uchu, albo to
o wilku, co to nosił razy kil­
ka... A. D.
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krakowskimi zakładami prze­
mysłowymi, a także akwizy­
cja tematów badawczych In­
stytutu Odlewnictwa i wiele
innych tego rodzaju przeja­
wów. (...) Na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń
ustępujący Komitet Środowi­
skowy Nauki upoważnił mnie
do stwierdzenia, iż w jego
odczuciu ta forma pracy par­
tyjnej w krakowskim ośrodku
naukowym sprawdziła się,
stworzyła też większe możli­
wości. bezpośredniego kontak­
tu i współpracy partyjnego
Środowiska nauki z instancją
wojewódzką.

Trudno, w krótkiej pisanej
pospiesznie reporterskiej re­
lacji oddać cały przebieg wie­
logodzinnej i wielowątkowej
dyskusji, niewolnej od pole­
mik i kontrowersyjnych spięć.
Jej tematyka była obszerna;
od spraw funkcjonowania
nauki, działalności Wychowaw­
czej i dydaktycznej, spraw
gospodarki i dnia codziennego
kończąc na polityce i ideolo­
gii.

Prof. ZBIGNIEW GÓRNY
zwrócił uwagę na brak dopa­
sowania akceptowanych pow­
szechnie zasad reformy gospo­
darczej do zasad działalności

Ta forma pracy partyjnej
instytutów naukowych, zwła­
szcza resortowych. Taki stan

rzeczy powoduje cały szereg
niekorzystnych zjawisk, które
mogą znaleźć szerokie impli­
kacje w działalności wycho­
dzącej z kryzysu gospodarki.
Postulował m. in. pozostawie­
ni* odpisów FAZ oraz całej
amortyzacji w instytutach re­
sortowych, z przeznaczeniem
na rozwój czy też utrzymanie
potencjału tych niezbędnych
przecież placówek.

Prof. STANISŁAW JUCHA
stwierdził m. in., że jeśli w

najbliższej przyszłości nie zo­
staną podjęte radykalne dzia­
łania zapobiegawcze, krakow­
skie środowisko naukowe po­
zbawione zostanie „przedłuża­
czy zmysłów”, czyli możliwo­
ści korzystania ze środowisko­
wego Centrum Obliczeniowe­
go „Cyfronet”, a konkretnie
jego mocno wysłużonej jed­
nostki centralnej. Jako geolog
zajmujący się profesjonalnie
problematyką naftową —

przypomniał, że na wschód
od Nowej Huty znajduje się
podziemny, odnawialny ba­
sen artezyjski mogący dać

•••

nieskażoną wodę o znako­
mitej czystości dla 450 tys.
mieszkańców. Ta ostatnia
propozycja może w sposób ra­
dykalny poprawić tragiczną
sytuację wielu mieszkańców
„suchych” rejonów Krakowa.

Prof. LESZEK KAŁKOW-
SKI przestrzegał przed zjawi­
skiem merkantylizacji współ­
czesnej polskiej nauki, która
zmuszona do zapracowania na

siebie w sposób bezpośredni
bardzo często idzie na roz­
wiązywanie problemów łat­
wych, rutynowych, stosunko­
wo nieskomplikowanych, zo­
stawiając nie rozwiązane,
żmudne problemy, o dużej
niepewności wyników czy też

komplikacji i oryginalności
podejścia.

Natomiast prof. WŁODZI­
MIERZ SZEWCZUK powie­
dział wprost — ja wcale nie
zazdroszczę górnikowi, że on

więcej zarabia od profesora,
bo sam kiedyś trzymałem w

rękach górniczy kilof i wiem,
co to znaczy. Ale myśmy nie
pokusili się o naukowe skwan-
tyfikowanie pracy, i na tej
podstawie ustalenie realnego

racjonalnego i sprawiedliwego
systemu płac. Dzisiaj dyspro­
porcje i paradoksy w tym za­
kresie są nieprawdopodobne.

W obszernej, interesującej
dyskusji, w trakcie której po­
ruszono wszystkie problemy
nurtujące krakowskie środo­
wisko naukowe wzięło udział
15 towarzyszy.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KK PZPR JÓZEF
GAJEWICZ, ustosunkowując
się szczegółowo do prawie
każdej wypowiedzi. Powie­
dział też m. in.: Kraków, któ­
ry uważany jest za zagłębie
nauki i kultury na taki Ko­
mitet zasługuje, ale od Was
towarzysze zależy, jaki ten
Komitet będzie, czy będzie
dobrze służył sprawom kra­
kowskiej nauki. Chciałbym
aby środowisko naukowe Kra­
kowa znaczyło tyle ile znaczy­
ło kiedyś. To nam się marzy.

Wczoraj wybrano nowy Śro­
dowiskowy Komitet Nauki, a

także jego egzekutywę. Na
czele Komitetu stanął wybra­
ny ponownie Kazimierz Au-
gustynek.

Obradom przysłuchiwał się
m. in. członek Biura Polity­
cznego KC PZPR — HIERO­
NIM KUBIAK oraz wicepre­
zydent m. Krakowa — JAN
NOWAK (jb)

Z dalekopisu
@ (a) Ponownym wyborem

Herberta Mięsa na przewod­
niczącego partii oraz przyję­
ciem wniosków i rezolucji
zakończył się 8 bm. w No­
rymberdze zjazd Niemieckiej
Partii Komunistycznej (DKP).
Obok ponad 800 delegatów i

zaproszonych gości uczestni­
czyły w nim również delega­
cje 41 bratnich partii komu­
nistycznych i robotniczych
PZPR reprezentowana była
przez delegację z zastępcą
członka Biura Politycznego
sekretarzem KC PZPR, Ja­
nem Główczykiem na czele.

£ Przewodniczący Rady
Państwa NRD, sekretarz ge­
neralny KC NSPJ, Erich Ho­
necker, udzielił wywiadu
francuskiemu tygodnikowi
„Revolution”,
W wywiadzie, przedrukowa­
nym także przez prasę NRD.

jedno z pytań odnosiło się
do możliwości zjednoczenia
Niemiec, który to temat jak.
wiadomo eksponuje nowa e-

kipa rządząca w Bonn. E.
Honecker powiedział m. łn.:

„Na ziemi niemieckiej po­
wstały dwa niezależne od sie­
bie państwa o odmiennych
systemach społecznych: so­
cjalistyczna Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna oraz

kapitalistyczna Republika
Federalna Niemiec, należące
ponadto do różnych syste­
mów wojskowych. Łączyó Je,
to tak samo jakbyśmy czyni­

li to z ogniem i wodą. Łą­
czenie powyższej kwestii z

Lutrem jest dla mnie całko­
wicie niezrozumiałe. Jak
wiadomo, działalność Lutra

wykraczała daleko poza gra­
nico ówczesnych państw nie­
mieckich. Było to uderzenie
w papiestwo i dlatego też
Luter został potępiony. Je­
go działalność wstrząsnęła
niektórymi tronami, pozosta­
jącymi wtedy w ścisłym po­
wiązaniu z papieżem. Liczny
udział wybitnych przedsta­
wicieli zagranicznych, m.in.
t Danii, Szwecji, Norwegii,
Finlandii, Szwajcarii, Austrii,
USA, RPA, CSRS, Węgier i
ZSRR w obchodach roku Lu­
tra w NRD, gdzie jak wia­
domo znajdują się główne
miejsca związane z jego dzia­
łalnością, dowodzi iż nieu­
zasadnione jest wykorzysty­
wanie tej postaci do poczy­
nań mających na celn rewi­
zje wyników drugiej wojny
światowej

£ Według ostatnich donie­
sień z Rio de Janeiro tam­
tejsze władze skierowały
wzmocnione oddziały policji
do pobliskich ośrodków re­
kreacyjnych gdzie od kilka

miesięcy obserwuje się znacz­
ny wzrost przestępczości,
zwłaszcza kradzieży, rozbo­
jów, gwałtów a nawet mor­
derstw. Specjalne posterun­
ki złożone z funkcjonariuszy
policji i żandarmerii strze­
gą miejscowych plaż w tym
takie słynnej plaży Copaea-
bana.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 stycznia
1984 r. odszedł od nas na zawsze, w wieku 55 lat, nasz

drogi kolega, nieodżałowanej pamięci

mgr Stanisław SATOŁA
długoletni dyrektor Zespołu Szkół Mechanicznych w

Bochni, wzorowy i ceniony pedagog, wychowawca wie­
lu pokoleń młodzieży, zaangażowany działacz społeczny,
odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Srebrnym Krzy­

żem Zasługi, Medalem 30-lecia PRL, Złotą Odznaką ZNP.
W Zmarłym tracimy wybitnego nauczyciela, wycho­

wawcę i przyjaciela młodzieży.
Uroczystości pogrzebowe odbyły się w sobotę, 7 stycz­

nia, na cmentarzu komunalnym w Bochni.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

KIEROWNICTWO,
ODDZIAŁOWA ORGANIZACJA PZPR

KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA
W TARNOWIE

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia 4 stycznia
1984 r. po krótkiej a ciężkiej chorobie zmarł w Krako­

wie, w wieku 56 lat

Edward BON DAR
długoletni kierownik zakładu usługowo-produkcyjnego
Spółdzielni Pracy Usług Meblarskich „CIS” w Krako­
wie, serdeozny Kolega i Przyjaciel, zasłużony działacz
ruchu apółdzielozego, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­

sługi, Medalem XXX-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się w środę 11 stycznia o godz. 14
na cmentarza w Podgórzu.

Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

ZARZĄD, RADA I POP PZPR SPÓŁDZIELNI
PRACY USŁUG MEBLARSKICH „CIS”

W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY
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Jesteśmy za twórczym niepokojem,
który każę, by gorsze ustępowało lepszemu

teatry
«.OWACKIKGO SCENA OPE-

KOWA (pL Ducha): G. Yerdl: Ri-

goleito — 19.18.' SCENA SATYRY

„MASZKARON” (Rynek GS.): G.
Boccaccio: Deksmeron — JO. 15.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

towe tą rozgrywać swe Inte­
resy naszym kosztem.

SZANOWNI ZEBRANI!

Proponujemy, by nasza

Konferencja wystosowała do
zaprzyjaźnionego z wojewódz­
twem nowosądeckini obwodu
,uljanowskiego, a także do
naszych przyjaciół w Bańskiej
Bystrzycy i Smoljanie rezolu­
cję mówiącą o tym, że w

obliczu narastającego wyścigu
zbrojeń i konfrontacyjnej po­
lityki amerykańskiej admini-
atracji — opowiadamy się za

pokojowymi inicjatywami
Związku Radzieckiego i wyra­
żamy solidarność z wolą mi­
lionów ludzi pracy na całym
świeoie, które mówią „nie”
nuklearnym planom szaleńców
i awanturników. Nasze dziejo­
we doświadczenie i nasze

szczere pragnienie uniknięcia
wojny każę dziś jeszcze moc­
niej zacieśniać więź przyjaźni
ze wspólnotą socjalistyczną.

Nazwijmy rzecz po imieniu:
kto tę więź osłabia, kto czyni
umizgi wobec rządów nękają­
cych nas sankcjami gospodar­
czymi, kto udaje, że nie wi­
dzi agresji propagandowej
przeciw naszemu krajowi, a

zwłaszcza kto przykłada rękę
ao jątrzenia w ojczystym do­
mu — działa w niepolskim
interesie, nie jest patriotą. W
tej kwestii żadnego kompro­
misu nie będzie, bo bezpie­
czeństwem Polski igrać nie
wolno!

TOWARZYSZKI

I TOWARZYSZE!

Chmury, które zasnuły mię­
dzynarodową scenę, nie mp-
gą przesłonić trzeźwego spoj­
rzenia na sytuację kraju i
na powinności, jakie nasza

partia — wzięła na siebie.
Nie przeoczyć, nie zlekcewa­
żyć zagrożeń, ale też nie dać
się zastraszyć, niczego co waż­
ne nie zaniedbać — taki jest
nasz obowiązek.

O niektórych sprawach —

•ważnych w każdym zakątku
Polski — już powiedzieliśmy.
Pozostaje odnieść się do tego,
co w naszych warunkach od­
rębne, specyficzne, czy też wy­
raźnie nabrzmiałe i nie cier­
piące zwłoki;

Szansą regionu i podstawo­
wą funkcją służebną wobec
kraju pozostaje lecznictwo
uzdrowiskowe, organizacja
wypoczynku i turystyki. .

W minionej kadencji opra­
cowaliśmy raport o zagroże­
niach środowiska naturalnego.
Bez kreślenia katastroficz­
nych wizji i bez litanii poboż­
nych życzeń adresowanych ku
władzom centralnym, rzeczo­
wo zinwentaryzowaliśmy rze­
czywisty stan naszych wód,
powietrza, lasów i gleby. Po­
wiedzieliśmy co możemy zro­
bić własnymi siłami, by za­
trzymać proces degradacji
przyrody. Pod tym względem

1 Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 1 KompIetaeJI Dostaw
| PREFAMET-ZREMB, ul. Chorzowska 52, GLIWICE

| zawiadamia, że przyjmuje jeszcze

zamówienia na dostawę w 1984 roku
NASTĘPUJĄCYCH URZĄDZEŃ:

1. wyciągi masztowe WBT5-600
| 2. podesty ruchome masztowe PRM-2&2

3. rusztowania wisząc* RWZ Np 300/35
4. rusztowania wiszące przejezdne RWZ Rp 300/35
5. żurawie budowlane ŻB-1,8

| 6. zestawy do produkcji dachówek Dr-1

7. mechaniczne pomosty robocze MPR

8. dźwigi budowlane towarowo-osobowe Gniezno
1000

9. rusztowania wiszące napinające RwW 1/100

10. betoniarki Bd-250-M*2
11. betoniarki ciągnikowe zawieszane BCZ-300
12. mieszarki bębnowe XMF .

13. betoniarki stacjonarne BTS-500
14. betoniarki stacjonarne BPK-1001 c

15. betoniarki stacjonarne TM-501P
16. giętarko-nożyce GN-20* ,

17. nożyce mechaniczne NM4-40
18. prośclrki do drutu X-52
19. prościrki do drutu PP120
20. cylindry hydrauliczne typu CHI od 0 50-4-20®

mm

j 21. zestawy do produkcji pustaków.
Dostawy realizujemy dla gospodarki uspołecznionej

1 i nieuspołecznionej wg kolejności wpływu zamówień.

Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży
| PREFAMET-ZREMB — Gliwice, ul. Chorzowska 52.
1 tel. 31-96-45, 31-00-61. wewn. 33. 14. 31-89-91.

OBRONA PRAC DOKTORSKICH

W dniu 16 stycznia 1984 r, o godz. 11 na Wydziale Ekonomiki

Produkcji Akademii Ekonomicznej w Krakowie, w sali Senac­
kiej, ul. Rakowicka 27, I p„ odbędzie sie PUBLICZNA OBRONA
ROZPRAWY DOKTORSKIEJ mgra EDWARDA MOLENDOW-
SKIEGO, nt.: „Współpraca gospodarcza Polski i Węgier jako
przejaw procesów integracyjnych zachodzących w ramach RWPG”

(do wglądu w Czytelni Biblioteki Głównej Akademii Ekonomicz­
nej w Krakowie).

Promotor prof. dr bab. Bogusław Jasiński.

PRZETARGI

Zootechniczny Zakład Doświadczalny Balice sprzeda w dro­
dze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące samo­
chody:

— Syrena R-20, rok produkcji 1976, nr, fabr. 343206, stopień
zużycia 65%, cena wywoławcza 105.000 zł;

— Polski Fiat 125 p/K, rok produkcji 1973, nr fabr. 207616,
stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 167.100 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25 stycania 1984 roku, o

g-odz. 10, w biurze ZZD, w pokoju nr 17.

Pojazdy można oglądać w ZZD Balice, w dniach 23 i 24

stycznia 1984 r„ w godz. 8—15.
Wadium; w wysokości 10% ceny Wywoławczej,. należy

wpłacić dc kasy Zakładu, najpóźniej w przeddzień przetargu.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 11.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu lub
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyszło.

KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

Ślusarzy 4 tokarzy ♦ szlifierzy >
FREZERÓW O ELEKTRYKÓW + ODLEW­
NIKÓW < FOKMIERZY + SUWNICOWYCH

MURARZY STOLARZY + CIEŚLI ♦
MALARZY ♦ DEKARZY ♦ pracowników
obsługi ruchu kolejowego 0 absolwentów szkól

'

ponadpodstawowych na stanowiska robotnicze
<► innych pracowników z wyuczonym zawodem
hutniczym oraz bez kwalifikacji — z możli­

wością szybkiego wyuczenia zaw-odu

z wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wypo­
wiedzenia z ich winy, tj dyscyplinarnie.

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych, ■
Dia zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.

Ponadto Kombinat zapewnia:
— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych

norm i zasad obowiązujących w hutnictwie
— wypoczynek we własnych domach wcsasowyeh.

o wysokim standardzie
— opiekę lekarską w nowocześnie wypoeaiónych

gabinetach 1 przychodniach specjalistycznych
— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia

. zawodu, uzyskania specjalizacji zawodowej
Dodatkowych informacji udziela 1 do pracy przyj-.,

muje Dział Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego Huta im. Lenina — Centrom Admi­
nistracyjne, budynek „Z”, fcl C, pokój 14, telefon cen­
trali 444-666, wewn 28-24 lub 68-90 Dojazd, tramwa­
jami linii nr nr 4. 9, 15. 22.

dokumenty plenarnego posie­
dzenia Komitetu Wojewódz­
kiego mogą być wzorem, jak
licząc na siebie, uruchamiając
oddolne inicjatywy, znośna
przystąpić do porządkowania
własnego podwórka.

Niewiele oo prawda upły­
nęło czasu od tamtego posie­
dzenia, ale trudno przemil­
czeć, że słuszne postanowienia
w znikomym stopniu zostały
podjęte w gminach i zakła­
dach pracy. .A przecież w

tym zasadzał się ich sens:

mieliśmy stworzyć lokalne
plany społecznej samoobrony
przed zagrożeniami rzek, at­
mosfery i przyrody. Na tym
przykładzie widać, że niedo­
statecznie opanowaliśmy sztu­
kę wdrażania własnych posta­
nowień i uchwał. Podobnie
zresztą jest z uchwałami do­
tyczącymi pracy x młodzieżą,
czy uzdrowienia budownictwa

i«
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mieszkaniowego i i kilkoma
innymi. Są dziedziny, w któ­
rych poszliśmy do przodu
dzięki wsparciu instancji i
ogniw podstawowych. I są ob­
szary, na których wsparcie to

było niewystarczające, przy­
pominające słomiany ogień.

Proponujemy, by na począt­
ku nowej kadencji poszczegól­
ne wydziały i komisje KW
wnikliwie przejrzały wszystkie
uchwały, jakie podejmowaliś­
my w latach 1981—83, i w

zależności od stopnia ich rea­
lizacji przedstawiły na jed­
nym z pierwszych posiedzeń
Komitetu, który dziś wybie-
rzemy — prawdziwą, obiek­
tywną informację o tym, co

leży odłogiem bądź wykonane
jest tylko częściowo.

Umiemy bowiem lepiej niż

kiedykolwiek sięgać po własne
przemyślenia, wracać do u-

chwał, budować harmonogra­
my operatywnego wcielania ich
w życie, ale do doskonałości je­
szcze daleko. Przywołaną wy­
żej tematykę ochrony środo­
wiska naturalnego wpisujemy
do rejestru spraw,' które nie
uległy dezaktualizacji i wy­
magają kontynuacji, tym bar­
dziej, że wiemy już, co i jak
należy zrobić.

Wśród kwestii szczegóło­
wych, które trzeba będzie na­
dal drążyć — a jest to opinia

także Towarzyszy Delegatów,
czemu daliście wyraz podczas
konsultacji poprzedzających
dzisiejszą Konferencję — kil­
ka zasługuje na przypomnie­
nie i umieszczenie w progra­
mie działania.

1. Zamierzamy zabiegać o

to, by zasilały budżet woje­
wództwa dochody uzyskiwane
od użytkowników walorów
naszego regionu. Zakopane,
Krynica, Rabka czy Szczaw­
nica służą całej Polsce. I z

tego tytułu mamy prawo po­
szukiwać form finansowego
uczestnictwa w rozwoju ich
infrastruktury tych partne­
rów, którzy mają u nas swo­
je zakłady 1 branżowe «-

środki wypoczynku czy lecz­
nictwa. Uściślić trzeba formy
tego opodatkowania, z wyraź­
nym przeznaczeniem uzyska­
nych środków na ochronę
środowiska naturalnego.

2. Aktualne pozostaje dą­
żenie do integracji lecznictwa
uzdrowiskowego i otwartego.
Dotychczasowe próby są nie­
wystarczające, ale idea peł­
niejszego udostępnienia nie­
małego potencjału placówek i
gabinetów specjalistycznych
mieszkańcom regionu jest słu­
szna.

3. Chcemy stworzyć warun­
ki prawno-finansowe posze­
rzające możliwość wykorzy­
stania kwater prywatnych dla
kadry fachowców niezbędnych
w województwie, w tym rów­
nież dla kadry w miejscowo­
ściach uzdrowiskowych.

4. Jako pozytywne zjawisko
przyjmujemy ożywienie w

ostatnim roku zakładowego
budownictwa mieszkaniowego
i powstanie licznych małych
spółdzielni. Możliwości przed­
siębiorstw, instytucji, i fabryk
są w tym względzie znacznie
większe i będziemy Wspierać
ich inicjatywy skracające ko­
lejkę po mieszkanie.

5. Troskę o warunki socjal­
ne załóg, o bezpieczeństwo
i higienę pracy, żywe reago­
wanie na sprawy nurtujące
robotników — czynimy obo­
wiązkiem zarówno naszych to­
warzyszy na kierowniczych
stanowiskach w administracji
gospodarczej, specjalistycz­
nych służb w przedsiębior­

stwach, jak. i wszystkich
ogniw i instancji PZPR. Wiel­
ką rolę odegra w żsj dziedzi­
nie odrodzony ruch Ksrtąsfcp-
wy. Członkom partii i kadrs*
kierowniczej stawiamy w

bieżącej kadencji zadanie do­
prowadzenia do tego, że ■przy­
najmniej 50 proc, każdej za­
łogi pozyskamy w szeregi
związków zawodowych. ■

W każdej z tych pięciu
szczegółowych kwestii - mamy
już pewien dorobek i rzecz w

tym, żeby go kontynuować i
pomnażać.

Również w kwestii uczest­
nictwa młodzieży w zdynami­
zowaniu procesu socjalistycz­
nych przeobrażeń 'powiedzia­
no dotąd sporo . zatównó na

forum centralnym jak i wó-,
jewódzkim. W praktyce spo­
łecznej ten niewątpliwy kapi­
tał naturalnej wrażliwości,
energii i pomysłowości wy­
korzystany jest jednak w

stopniu niedostatecznym.
Sprawdzian©® < owocności
naszego współdziałania bę­
dą niebawem' wybory do
rad narodowych. W trak­
cie wysuwania kandydatur i
formułowania lokalnych. pro­
gramów, oraz w samym akcie
wyborczym, trzeba będzie do­
wieść siły naszych wpływów
na poszczególne ■środowiska.
Tylko zjednoczeni możemy u-

zyskąć rezultaty, które prze­
kreślą rachuby przeciwników
socjalistycznej Polski. Czeka
nas trudna kampania wybor­
cza, przeciw której już dziś
prowadzona jest agitacja pod­
ziemia, wspierana przez wro­
gie rozgłośnie.

Wierzymy, że wojewódzka
organizacja PZPR wyjdzie »

tej Konferencji wzmocniona i
dobrze przygotowana do naj-
bli ższych batalii politycznych.
Wierzymy, że razem z nami
pójdą tysiące aktywistów
ZSL i SD, społecznicy z Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego, oraz miesz­
kańcy regionu, który w naj­
cięższych miesiącach politycz­
nej walki roku 1981 zachował
rozwagę i nie mnożył nad
miarę kłopotów sobie i Pol­
sce.

Za ten umiar i rozsądek
winniśmy dziesiątkom tysięcy
naszych bezpartyjnych , znaju­
rnych i przyjaciół — robotni­
kom, chłopom i inteligencji —

szczery szacunek i uznanie.
Tamte miesiące względnego

spokoju w regionie, przestrze­
gania prawa i dyscypliny spo­
łecznej zobowiązują nas . do
zdwojenia energii w oczysz­
czaniu życia .publicznego s te­
go zła, wobec którego ani w

społeczeństwie, ani w partii
pobłażania nie ma i nie bę­
dzie. Lekcji' Sierpnia zapom­
nieć nie wolno. Dlatego je­
steśmy przeciw pasywności,
wygodnictwu i wszelkim prze­
jawom konformizmu. Dlatego
jesteśmy za twórczym niepo­
kojem, który każę Weryfiko­
wać i przekształcać rzeczywi­
stość, by gorsze ustępowało
lepszemu, a nasze programy
nie rozmijały się z ich reali­
zacją.

Pozostałe teatry nteesynne.

KRAKÓW

BOM KOŁNIERZA (Lubicz «):
Konfrontacje: Blegia (bułg. 18 lat)
— 16.49, 1», St.lS. KIJÓW (Krasiń­
skiego 34): Konfrontacje: Sznital
Sritannia <ang. 13 lat) — 15.45, 18,
is.is, 3S.30 . KULTURA (Rynek Gł.
87): 89 stopni (ang. 13 lat) —8 .15;
Afera Concorde (wł. 15 lat) —16, 12,
18.80; Błąd szeryfa (NRD b.o .) —14,
X«, MŁODA GWARDIA (Lubicz 8):
Konfrontacje: Elegia (bułg. 18 lat)
— 18.45, 18, 20.15, 38.30 . PASAŻ:
Bajki - 10, 18, 18, 17, 19. ROTUN­
DA (Oleandry 1): DKE Wiete nie­
winności (ang.); . Allegro barbaro
(węg.) — io.is. Światowid du­
ża SALA (os. Na Skarpie 7>:

Konfrontacje: Duch (USA .18 lat
— 16.45, 19, 81.15. ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 16): Kon­
frontacje: Duch (USA 18 lat). —

15. «,. 18, 20.15, SFINKS (Majakow­
skiego 2): Anna (węg. 15 lat) —

16, 18, 20. TĘCZA (Praska 52): Ko­
pciuszek (NRD b.o.) — 9. 10.30.
UCIECHA (Boh. Stalingradu' 16):
Konfrontacje: Wspomnienia ze

starego 'Pekinu (Chiny 15 lat) —

15,, 17, 19, 21. WANDA (Waryń­
skiego): Konfrontacje: Wspomnie­
nia ze starego Pekinu (Chiny 15

lat) — 16, 18, 30, 22. WARSZAWA

(Stradom 15): Konfrontacje: Dom
św. Kazimierza (poi. 15 lat) — 18,
18, 80, 38. WISŁA (Gazowa 2ff): La­
wina , (USA 15 -lat) —, 15, 17, 19.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia. 1): Kon­
frontacje: Szpital Britannia (ang.
13 lat) — 10. 12 .15, 18.45, 19, 81.15
WRZOS (Zamojskiego 80): Dzieci
wśród piratów (jap. b.o.) — 15.45

(pożegnanie z filmem); Sprawa
Kramerów (USA 15 lat) — 17.45.
20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Konfrontacje: Dom św. Ka­
zimierza. (poi. 15 lat) — 17, 19, 21.

GDÓW — Promyk: Czerwo-ne

węże (poi. b.o.). WIELICZKA —

Górnik: Kaskader z przypadku
(USA 3.3 lat) oraz filmy krótko-
metr.

Pozoetałe kina nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

SOWI SĄCZ — Podhale: Saint
Jack (USA 18 lat). CZARNY DU-
NAJEC — Podhale: Zboże, złoto,
nagan (rum. 12 lat). GORLICE —

Wiarus: 1941 (USA 15 lat) oraz fil­
my krótkometr. GRYBÓW — Bia­
ła: Konwój (USA 15 lat). KRO­
ŚCIENKO — Sokolica: I... jak Ikar

(fr. ; 15 lat) oraz filmy krótko­
metr. KRYNICA — Jaworzyna:
Poszukiwacze zaginionej arki

(USA 12 lat). LIMANOWA — SO­
JUSZ: Imperium kontratakuje (USA
18' lat) oraz filmy krótkometr.
NOWY TARG — Tatry: Blues
Brothera (USA 18 lat). STARY

SĄCZ — Poprad: Goście z galak­
tyki Arkena (jug.-CSRS 12 lat).
ZAKOPANE — Giewont: Ostrze
na ostrze (poi. II lat); Rewizja o-

sobista (poi. 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Kaska­
der z przypadku (USA 18 lat) oraz

filmy krótkometr,, Kosmos: Tom
Horn (USA 18 lat), Krakus: Dre­
szcze (poi. 15 łat). BOCHNIA
— Jutrzenka: Pensja pani
Latter (poi. 12 lat); Mefisto (węg.
15 lat). BRZESKO — Bałtyk: Ma­
giczne ognie (poi. 18 lat). DĄ­
BROWA TARNOWSKA — Lotos:
Butch Cassidy i Sundance Kid

(USA 15 lat) oraz filmy krótko­
metr. DĘBICA — Uciecha: Krzyk
(poi. 18 lat). TUCHÓW — Promień:
Walka o ogień (kanad.-fr. 18 lat)
oraz filmy krótkometr. WIŚNICZ
NOWY — Szreniawa: Mężczyzna
niepotrzebny (pot 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

KRAKÓW
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: Komnaty - Wystawa „Od­
siecz Wiedeńska” (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOW­
NIA (niecz,) MUZEUM KATE­
DRALNE (niecz.). Wystawa „Wa­
wel zaginiony” (19—15). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.). MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 5): Wystawy; ..Lenin
w Polsce”, „Ludówjj Wojsko Pol­
skie” (nieczynne). . DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawa; „Mieszkanie Lenina”

„Rewolucyjna działalność Leni­
na na ziemi krakowskiej”
(9—15 wst. wol.). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolnica

1) : Wystawy: „Polska kultura lu­
dowa”; „Czeskie ludowe rę­
kodzieło artystyczne” (10—18 wst.

WoL). KRZTSZTOFORY (Rynek
GL 85): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Krakowa” oraz

prezentacja medali darowanych
przez Jana Pawła JI (niecz.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Francisz­
kańska 4>: Wyst. szopek (niecz.).
POMORSKA 2: Wystawa

'

„Mę
ezeńatwo i walka Polaków w la­
tach 1939—1945” (niecz.). STA­
RA SYNAGOGA (Szeroka 24):
Wystawa „Z dziejów kultu­
ry Żydów” (9—15). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność 1 śred­
niowiecze Małopolski”; „Pradzieje
N. Huty” i ...Mumie egipskie w

świetle' promieni ,,K" (9—14). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (pi Boh
Getta 18): Muzeum Pamięci Na­
rodowej '(18 — 18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2) : Wystawa „HI kolekcja Grupy
Krakowskiej” (11—17), rwa, (pl
Szczepański 3a): Wystawa „Dy
plóm 88” (niecz.). MUZ. NARO­
DOWE: (Sukiennice) Galeria poi
sztuki XX wieku (10—16). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 9): (niecz.). KAM . SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 3) Galeria

polskiej sztefki do 1T64 (10—16).
NOWY GMACH (al 8 Maja 1): Ga-
ierla .polskiej -sztuki XX w-, (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28)
Wystawa „Folklor wsi podkra­
kowskiej” (nleczĄ SALON TPSP

(pl Szczepański 4): Wystawa
„Dyplom 83” (nleczcnne). SA­
LON WYSTAWOWY Nowa Hu­
ta (at Róż 8): Wystawa malar­
stwa Stowarzyszenia Plastyków
Nieprofesjonalnych Ziem! Kra-

kowateiej (niecz.). KLUB MPiK
(Msiy Rynek 4): CZYTELNIA: (10
—20). GALERIA: Wystawa malar­
stwa Józefa Kuleszy (11—18)
KLUB MPiK (N Huta, pL Cen­
tralny): CZYTELNIA: (19—20)
GALERIA: (10—80). KOPALNIA
SOLI (Wieliczka):- (8—15). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(WieliCBka): (niecz.).
MYŚLENICE — Muzeum Regio­

nalne (Sobieskiego 3): Wyst
„Hej, kolęda, kolęda” (ntecs.).

MDK (Świerczewskiego 14):
„Szanujmy wspomnienia — 1983
r.” — ekspoz. materiałów reklamo­
wych MDK (8—81). MIEJSKIE .SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (S
Maja la): Lipsk w fotografii
(niecz.).

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE - BWA (Krupów-
ki 4): Wystawa malarstwa Rudol­
fa Krzyżaka z okazji 35-lecla pra­
cy artystycznej; Wystawa fo­
tografii Zbigniewa Szydło (nie­
czynna). GORLICE — Dwór Kar-

wacjanów (Wróblewskiego lOa):
(19—18) MIEJSKA BIBLIOTEKA

(Jagiełły): (9—19), MPiK (Rynek 17):
(10—29). TPSP (Wilia „Maria”, Ja­
giellońska 60): Mała galeria o-

brazów B. Barbacklego (nlec3.) .

NOWY SĄCZ - DOM GOTYCKI
(Lwowska S). Wyst „Harcerskiej
myśli wiernie strzeż” (niecz.).
Gal Dawna Synagoga (B Josele-
wicza 12): (niecz.). STARY SĄCZ
— Muzeum Regionalne (Rynek):
(niecz.). . SZCZAWNICA — Mu­
zeum im. J. Szalaya: (nieczyn­
ne). JAZOWSKO 207 — Gale­
ria Sztuki BWA (9—13, 15—18).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW - BWA (Wałowa 10):
(niecz.). MUZEUM OKRĘGOWE —

RATUSZ: Wyst „Portret sarmac­
ki, porcelana, malarstwo zachod­
nioeuropejskie, militaria” (niecz,).
Rynek 21: Wystawy „W. Chajec
- rzeźbiarz lud z Kamienicy
Górnej”, „Sztuka Zygmunta Kró­
la” (niecz.). GALERIA PSP (Ry­
nek 4): Wystawa malarstwa,
tkaniny, biżuterii srebrnej, rze­
źby. ceramiki (19--36). KLUB
MPiK (Rynek 9): (niecz.). BOCH­
NIA — Muzeum (Rynek 20): Wy-
stwa. historyczna — etnograf.' i

malarstwa (niecz.). DĘBICA —

galeria bwa (Kościuszki 8):
Wystawa malarstwa ks. S Nowaka

(10—18) DĘBNO (Zamek): Muzeum

wnętrz zabytkowych (niecz.).
DOŁĘGA - Muz Powstania Sty­
czniowego i Młodej Polski (niecz.).
WIERZCHOSŁAWICE - (Dom
Wincentego WTtosa): (niecz.). ZA­
LIPIE łzagroda Felicji Curyłowej)
(niecz.) .

szpitale
KRAXÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGICZNY: TrynitaTSika 11,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-

cim, UROLOGICZNY: os. Na Skar­
pie 65, LARYNGOLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65, OKULISTYCZNY:
Wilkowice.

WOJ, NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5). teL
232-70 GORLICE (Węgierska 21).
tel 221-30 do 34 KRYNICA (Kra­
szewskiego J9), tei 38-07 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 61), tel.

25, 651, 652 NOWY TARG (Szpi­
talna 12). tel 24-01 RABKA (Sło­
neczna S), teL 76-640 ZAKOPA­
NE (Kamieniec), tel 30-21

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21), tel
38-61 BOCHNIA (Krakowska 31).
tel 226-46 BRZESKO (Kościuszki
38). tei. 300-21, Nowy szpital -

tel. 304-22, Izba przyjęć (czynna
całą dobę) - tel 300^26 DĄBRO­
WA TARNOWSKA (Szpitalna
tel 28-31 DĘBICA - tel 86-21.
Izba przyjęć — tel. 33-82 TU­
CHÓW rsznitalna i’, te! s»

pogotowie
*

KRAKÓW

Krakowskie Pogotowe p.atun
kowe,' Łazarza 14. tel 999. zacho­
rowania i przewozy tel 22-38 -33.

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2. tel 66-29-80, Prokocini (ul. Te­
ligi 6). tel 55-51-90. Lotnisko Ba­
lice (tel 11-90-29), Nowa Huta
tel 44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38-29. Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice tel 48

Proszowice, tel. 9. Myślenice tel

999, Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33 -54 1 9 Niepołomice, tel

193, Iwanowice - tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
.\

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Długosza) - tel
222-22 Po-got Stomatologiczne (Dłu
gosza 30): (20.30~S.30) KRYNICA

(Kraszewskiego) - tei 23-77 LI­
MANOWA (Świerczewskiego Sl)
- tel. 9. 862. 999 NOWY TARG

(Szpitalna 12) - tel 26-09 RAB
KA (Stroma 1) - tel 999 1 77-909
GORLICE (Węgierska 81) - tel
214-30 . ZĄKOPANE (Kamieniec
10) - tel. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE
TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) -

tel. 99. BOCHNIA (Różana 26) -

tel. 999.. BRZESKO (Waryńskiego
6) - tel 999 DĄBROWA TAR­
NOWSKA (Szpitalna 1) — tel. 999

DĘBICA (Krakowska) — tel. 999

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel. 29-33 RABKA
- tel. 768-80. ZAKOPANE - tel

34-44 . GORLICE - teł 211-33 WY­
SOWA - tel 12 PIWNICZNA -

tei. 117 STARY SĄCZ - tel. 246

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklego 8),-
tel. 233-26, 233-40 (czynne całą do­
bę) GORLICE (1 Maja 20) ~ tel
201-91, 203-73 (czynne całą dobę)
KRYNICA (Kraszewskiego 53) -

tel 554 (czynne S.OÓ—24.00) TAR-
NÓW - Pogotowie Elektr. Admi-
nistrac. — tei 80-100 (czynne 16.00

-23,00).

POMOC DROGOWA PZMOt.

NOWY SĄCZ - tei. 981 oraz

298-25 ZAKOPANE - tel 981 oraz

15-92. 29-38

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespół: Adres redakcji 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres
dla korespondencji: 30-9^0 Kraków l, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI, cen­
trala czynna w godz 6—S, nr tel 22-75-88,' tączy ze wszystkimi działami ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-SpO NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, H p tel 203-34 33-100 TARNÓW,
ul. Krakowska 12, teL 56-53. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
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Wydanie A, B

TARNÓW - tel 27-81, 39-96,
65-90, Pomoc drogowa „Polmo-
zbyt” — teL 45-53 (czynna całą
dobę)

Kraków
INFORMACJA APTECZNA -

teł 11-07-85 (czynna 8—35).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Szczepańska 1, Długa 88, Kra­

kowska 1, Pstrowskiego 84, Kozłó­
wek (pawilon), Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — os . Cen­
trum C, Centrum A.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy

12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Niepołomicach.
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach. Gdowie. Skale t Słomni­
kach.

WOJ NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Batorego 81)
LIMANOWA (Świerczewskiego

9)
NOWY TARG (Wojska Polskie­

go 14a)
RABKA (Orkana 4)
ZAKOPANE (Krupówki 37)
Nocne dyżury pełnią apteki:
NOWY SĄCZ (Rynek 37). KRY­

NICA (Nowy Dom Zdrojowy).
SZCZAWNICA (Pawilon), GRY
BÓW (Rynek 7). GORLICE (1 Ma­
ja 20).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNOw (Szarych Szeregów 2.
Lwowska 26. pl Kazimierza 3)

BOCHNIA (Rynek 9)
BRZESKO (Ogrodowa bl. 13)
DĘBICA (Rzeszowska 34)
DĄBROWA TARNOWSKA (OS

Kościuszki 9)
Nocny dyżur pełni apteka w

SZCZUCINIE I TUCHOWIE

KRAKÓW

TELEFON 2AUFANM 33-71-3?

(16-22)
TELEFON DLA RODZICÓW

22-02-16 (14-18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY 3 KARDIOLOGI­
CZNY - tel.: 22-25-66; 22-95-73

(15.30—23.00)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA*

UFANIA: 988 (14—19)
INFORMACJA KULTURALNA

KDS (Rynek Główny 27): tel
22-32-69 (13-17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - te! 44-17 -60
l 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3 -

tel 37-48-92 1 37-55-75 (7-22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” rai. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

PROGRAM l
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 0.01 1.02. 2.00.
3.00 4.00 5.00, 5.30, 6.00, 7.00.
8.00, 0.00, 10.00, 11.00, 12.05.
14.00. 16.00, 18.00, 19.00. 20.00,
22.00. 23.00.

4.00 Poranne sygnały dla I zmia­
ny. 5.OS Poranne rozmait. roln.
5.25 Więcej, lepiej, nowoćz, 5.30
Poranne sygnały. 8.00 Komun. 8 .10

Obserwacje. 8.20 Mel. na dzień do­
bry. 8.30 Przegląd prasy. 8.35 Mel.
na dzień dobry. 8.45 Żołnierski
zwiad. 8 .00—11.00 Cztery pory roku.
11.05 Ko-nc. przed hejnatem — muz.

rozrywkowa, muz. popularna. 11.55
Komun, o stanie wód. 12.30 Muz.
foklorem malow. 12.45 Roln. kwa­
drans. 13.00 Komun. 13.10 Radio
kierowców. 18.20 Śpiewa Tomasz
Szwed z zespołem ..Poker”. 13.30
Z tańcem przez wieki. 14.05 Mag.
muz. „Rytm”. 16.05 Problem dnia.
16.15 Bank przebojów. 17.00 Muz.
i aktualn. 17.25 Przygoda z pios.
18.05 Gorący temat. 18.15 Jazz i

pios. 19.20 Mini-recital. 19.30 Ra­
dio — dzieciom: ,,Złota gąska”.
20.05 W kilku taktach, w kilku
słowach. 20.10 Konc. życzeń. 20.40
R. Graves: ..Placek owocowy” —

fragm. 1 opow. 20.50 Jazz w pi­
gułce. 21 .00 Komun. 21.03 Kronika

sport. . 21 .15 Bilet do raju. 22.25
Zbliżenia. 22 .35 Porównania. 22 .57
Komun. 28.10 Panorama świata.
23.25 Muz. 23.30 Koncert życzeń dla
Polonu. 23.55 Muzyka.

PROGRAM n

UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: G.00. 8.00. 13.00.

17.00, 21.05, 0.50. Muzyka na­
dawana w wersji stereofonicz­
nej.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Szklany klośz”
— ode. pow. S. Rlath. 8 .05 Naszym
zdaniem. 8 .16 Stereofon. archiwum

polskiej pios. 8 .30 Poranna sere­
nada. 9 .00 M. Choromański: ..Scho­
dami w górę, schodami w dół” —

Ode. pcw. 9.26 Muz., którą lubi A.

Majewska. 9.50 H. Bardijewski:
„Irytacje” — ode. pow. 10.oó Godz.

melomana. 11.90. Zawsze po jede­
nastej. 11 .16 Relaks w stereo. 12.00
Dni Muz. Starych Mistrzów we

Wrocławiu. 12.26 W stronę jazzu.
13.05—13.30 Kraków na antenie:
13.20 z malowanej skrzyni. 13.30
Album operowy. 14.00 H. Bardi­
jewski: ,,Irytacje” 14.10 Nie tyl­
ko z listy przebojów. 15.00 Pa­
miętniki i wspomnienia. 15.10 Wiel­
cy instrumentaliści grają przebo­
je — Herbie Ma'nn. 15.30 Folklor
z różnych stron świata. 16.00 'Wiel­
kie dzieła, wielcy wykonawcy.
17.05—18,80 Kraków na antenie:
!8 00 Co niesie dzień. 18.30 Klub
Stereo. 19.36 Wiecz. w Filharmo­
nii. 21 .05 Wiecz. refleksje. 21.10

Klasycy jazzowej trąbki. 21 .30—1.00
„Literatura i muzyka”: 21.30 Na­
granie wiecz. 21 .40 Teatr PR: „Wi­
zja czasu zagłady” — słuch, dok.
U. Kozaneckiej-Krzyśko. 22.10 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Schodami w

górę, schodami w dół” — ode.

pow. 23.20 Muz. polska dziś. 24.00
VI rok po premierze. 0.45 Miniatu­
ra literacka „Sny”.

PROGR AM III
UKF 66.89 MHz

6.00—9.05 Zapraszamv do' "r-ó"

7.00 Serwis Trójki. T.30 Połit. dla

wszystkich. 8 .00 Serwis Tro....... ,„j0
P. Lengye-l: „Druga planeta słoń-'
ca Ogg” — ode. 28 (powt.). S .GD
Serwis Trójki. 9 .05 Po prostu o

nas. 9.20 Mała poranna muz. 10.00

Wyprawy po zdrowie. 10.30 Duety
jazzowe. 11 .00 W rodzinnym gnież-
dzie. 11.20 Muz.. Interklub — z dy­
skografii zespołu Firamis. 11.50 H.
Auderska: „Miecz syreny” — ode.
1 (powt.). 12.00 Serwis Trójki. 12.05
W tonacji Trójki. 13.00 P. Lcngyel:
„Druga planeta słońca Ogg” —

ode. 29. 13.10 Powt. z rozr. 14.00
Muz. i mitologia. 15.00 Serwis

Trójki. 15.05 Bielszy odcień bluesa.
15.45 Sport w Trójce. 16.00 Zapra­
szamy do Trójki. 16.00 Serwis

Trójki. 17.30 Po-lit. dla wszystkich.
13.00 Serwis Trójki. 18.05 Inf. sport.
19.00 E. Hemingway: „Komu bije
dzwon” — ode. 8 . 19.30 Trochę
swinga... 19.50 H. Auderska: „Miecz
syreny” — ode. 2. 20.00 Studio Na­
grań. 20.45 Klub Trójki — Cz, 1

Fotografia artystyczna. 11 .00 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki (cz. II). 22.05 „24 godziny w 10
minut” i Inf. sport. 28.15 Folk —

muz. włóczęgów i poetów. 52.45
Z kolekcji W. Sadowskiego — To-,
masz Mann: „Doktor Faust”. 28.00

Źaprasz, do Trójki. 23.55 Północ

poetów: „Godzina myśli” — liry­
ki ,J. Słowackiego — ode. L

PROGRAM TV
na UKF 67.87 MHz oraz na fali
śr. 219 m. czyli 138S KHz, oraz

dod.nafalidł.1560m—od
godz. 8.50 do 16.05.

DZIENNIKI 7.00, 12.05, 16.00,
19.30, 23.50.

7.05 Kalendarz Radiowy. 7.18
Muz. 7.15 Przed pierwszym dzwon­
kiem. 7 .25 Odkrywanie natury. 7.46

Jęz. franć. 7.55 Muz. suplement.
8.10 „Jesień' nie zawsze złota” —

magazyn dla ludzi trzeciego wieku.
8.20 Suita na dzień dobry. 8 .50
Aktualn. 9.00 Muz. 9 .05 „Utopek
na weselu” (jęz. polski k-1 . I). ,9.35
Nie tylko dla słuch, w mundu­
rach. 10.00 „O Wojtku, co lubił

śpiewać” (jęz. polski ki. V). 10.30

Muz. Mozarta. 11 .00 „Renesansowy
dyskurs o ortografii” (jęz. polski
S7,k. śr.). 11.30 Płytowe kolekcje.
12.10 Widnokrąg — pr. popularno­
naukowy. 12 .30 Matysiakowie. 13.00

„Utopek na weselu.” (jęz. polski
kl. II). 13.30 Złoty wiek muzyki
skrzypcowej. 14.00 W trosce o przy­
szłość. 14 .15 Między parni — mag.
nastolatków. 16.05 Leksykon lek­
kiej muzy. 16.35 Widnokrąg — pr.
popularnonaukowy. 17.05 Śpiewa­
cy scen i estrad świata. 18.00 Roz­
ważania stylistyczne. 18.10 Rozmo­
wy o wychowaniu. .18.20 Muz.

hobby. 18.40 Studio Ekspertów.
19.35 Muz. 19.40 Język ros. 19.55
Klub Nowatorów. 20.15 Uwertury
z operetek. 26.30 Wieczór muzyki
i myśli. 22.10 Akademia muzyki
dawnej. 23.00 Lektury „Czwórki”.
23.10 Muzyk.oterąpia. 23.55 Felieton
na dobranoc.

PROGRAM I

13.30 TTR: Matematj^ka. sem.

1
14.C0 TTR: Jąiyk polski, sem.

15.25 NURT: Środki dydak­
tyczne w wychowaniu i kształ­
ceniu dzieci umysłowo upośle­
dzonych

15.55 Program dnia
16.00 Portrety ludzi wsi
16.39 Wiadomości DT
16.40 Dla młodych widzów;

„Zwierzyniec” oraz fiim „Ka­
rino” (3). — „Niebezpieczeń­
stwo”

17.30 „Na krawędzi słowa”
18.00 Program publicystycz­

ny
18.30 Klinika zdrowego czło­

wieka
19.00 Dobranoc: „Muszka zło-

tetorzuszka”
19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji —- E-u-

gene O’Neille „Żałoba przy­
stoi Ełektrze” (1) — ,.Powrót
do domu”, reż. Jan Błeszyński,
wyst.: Teresa Budzisz-Krzyża-
nowska, Anna Dymna. Edward
Lubaszenko. Jerzy Trela, Je­
rzy Nowak i in.

22.05 DT — komentarze
20.30 „Kontakty”
23.00 DT

PROGRAM H

16.55 Program dnia
17.09 Wiadomości — Teieioa

„dwójki”
17.05 Muzyka młodych —

gra zespół „Klincz”
17.30 „Gdzie diabeł...” —

,.Wvspa szczęścia”
18.00 Zwierzęta świata
18.30 Program lokalny
19.00 Przeboje „dwójki”
19.10 „Podróż w nieznane”
19.30 Dziennik Telewizyjny
29.CO „Zadzwonił telefon”

20.15 ...Jarmark” — pr. rozr.

21.15 Wydarzenia — telefon
..dwójki”

21.30 „Spektrum”
22.00 „Wielka przygoda Kac­

pra Schmecka” (1): „Przyja­
ciel” — film seryjny pred. NRD

Za ztpiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji —• re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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KURSY
ZLECONE, na terenie

••kładów pracy:

# SPAWANIA elektrycz­
nego | gazowego oraz

specjalistyczne kursy
spawalnicze

#BHPiP PO2.
# OBSŁUGI suwnie
# OBSŁUGI autoklawów
# OBSŁUGI lin i haków
# OBSŁUGI pistoletu

„Grom" I „Hilt”
oraz Inne zlecane przez

zakłady pracy
ORGANIZUJE

KSP „OŚWIATA”
Kraków, ul. Mazowiecka W.

tel. 33-34-72. 33-94-23,
w godz 8—15.

przyuczające de uwodni

O MECHANIKA

samochodowego
O PALACZY e. o.

O KIEROWNIKÓW j
zakładów
gastronomicznych

O KELNERÓW- '

BUFETOWYCH

O KROJU i SZYCIA
I 1 II stopnia

organizuje
KSP „OŚWIATA"

Kraków, ul. Mazowiecka »,
tel. 33-34-72, 33-94-23,

W godz. 8—15.

iimiiuiiniiiNinlinnnHiHnni

PRZETARGI

Baza likwidacji przy Spółdzielni Transportu Wiejskiego Od­
dział w Dębicy, ul. Transportowców 6, ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU sprzeda:

— pojazd dostawczy Żuk A-011, nr rej. TAR 281-K, nr

podwozia 2311974, nr silnika 373313, rok prod. 1979, stopień
zużycia 55®/o, cena wywoławcza 232.200,— zł;

_ pojazd ciężarowy Star Osinobuis 29 nr rej. TAR 359-K,
nr podwozia 28655. nr silnika 02430, rok produkcji 1973, sto­
pień zużycia 75®/o, cena wywoławcza 225.000,— zł;

— pojazd ciężarowy Star A-28, nr rej. TAR 394-N, nr pod­
wozia 60710, nr silnika 104619, rok produkcji 1973, stopień
zużycia 75®/o, cena wywoławcza 225.000,— zł;

_ pojazd ciężarowy Gaz 53-A, n.r rej. TAR 602-K, nr pod­
wozia 198435. nr silnika 1449751, rok produkcji 1967, stopień
zużycia 75®/o, cena wywoławcza 162.500,— zł;

— pojazd ciężarowy Gaz 53-A, nr rej. TAR 104-K, nr pod­
wozia 218525, nr silnika 1597730 rok produkcji 1967, stopień
zużycia 70%, cena wywoławcza 195.000,— zł.
W drodze przetargu ograniczonego ładowacz Cyklop T-214,
nr fabryczny 7937165, rok produkcji 1979, stopień zużycia
33,8®/o, cena wywoławcza 226.404,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 25.01.1984 r., o godz. 10,
w budynku Oddziału STW w Dębicy przy ul. Transportow­
ców 6.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10®/o ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie Oddziału STW Dębica.

W przetargu ograniczonym mają prawo udziału tylko rol­
nicy woj. tarnowskiego po uprzednim złożeniu zaświadczenia
Urzędu Gminy o potrzebie zakupu.

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 9 do 15 w Ba­
zie Kasacji Oddziału STW Dębica.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

' K-9565

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH Nr 7

Przedsiębiorstwa Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi
w Krakowie, ul. Dekerta 7,

sprzeda odbiorcom prywatnym:
□ ŚCIANY ZERANSKIE BW 89, 119, 149
□ STROPY ZERANSKIE SZ 600X60
□ KRĘGI STUDZIENNE 0 100, 80, 60 cm

□ PŁYTY DROGOWE PDT-2
□ KRAWĘŻNIKI
□ PŁYTY KANAŁOWE 120X50
□ PŁYTY „PROMONTA”
□ TRYLINKĘ „S”
□ NAKRYWY PEŁNE 120, 100, 80
□ NAKRYWY STUDZIENNE 120X60
□ ZIELONE PARKINGI
□ MURY OPOROWE

Odbiór z Przedsiębiostwa Produkcji Elementów Pre­
fabrykowanych i Wyrobów Betonowych ..Fadom” —

Kraków, ul. Domagały 1.
K-9267

9999999999999999999999999999999999999999*

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
PRZEMYSŁOWEGO

„CHEMOBUDOWA - KRAKÓW”

ZATRUDNI natychmiast:
♦ BETONIARZY
♦ BLACHARZY-

-DEKARZY
♦ STOLARZY
♦ POSADZKARZY

♦ MURARZY
♦ TYNKARZY
< CIEŚLI
9 ZBROJARZY

Przedsiębiorstwo zapewni bezpłatne zakwaterowanie
w hotelu robotniczym.

Ponadto przedsiębiorstwo dysponuje ośrodkami

wczasowymi w górach i nad morzem.

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu
..Karty Budowlanych”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzieła Dział Za-
X trudnienia — Kraków, ul. M. Stachowicza 18, pokój
• nr 12, parter, telefon 22-21-60.

PRZEDSIĘBIORSTWO
'

REWALORYZACJI ZABYTKÓW
w Krakowie, uL S. Bagocklego 1A (Biały Prądnik)

Mimie natychmiast
do pracy na terenie miasta Krakowa:

♦ KIEROWNIKA PRACOWNI BADAWCZO-KON-
SERWATORSKIEJ

♦ KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW
♦ MISTRZÓW BUDÓW
♦ KIEROWNIKÓW BUDÓW
♦ KSIĘGOWE
♦ KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI MATERIAŁOWEJ
♦ SPECJALISTĘ D.S, KONTROLI GOSPODARKI

MATERIAŁOWEJ
♦ SPECJALISTĘ D.S KONTROLI WEWNĘTRZNEJ
♦ SPECJALISTÓW DS. PRODUKCJI LUB PRZY­

GOTOWANIA PRODUKCJI
♦ INSPEKTORA D.S ADMINISTRACJI
♦ Z-CĘ KIEROWNIKA PRACOWNI KONSERWA­

CJI KAMIENIA
♦ SPECJALISTĘ D.S DOKUMENTACJI KONSER­

WACJI KAMIENIA
♦ KONSERW ATORA-SPECJALISTĘ KONSERWA­

CJI KAMIENIA
♦ ST. PROJEKTANTÓW: KONSTRUKTORÓW, AR­

CHITEKTÓW. KONSERWACJI ZABYTKÓW IN­
STALACJI SANITARNYCH, KOSZTORYSANTÓW

• ,Priec!®ęt)iorstwo oferuje atrakcyjne warunki w-

cjalne Dla zamiejscowych zapewnia zakwaterowanie
w hotelu robotniczym

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
Spraw Socjalnych 1 Eksportu - Kraków, ul. S. Ba­
gocklego 1 A (Biały Prądnik). teL 33-18-63 (dojazd z

Dworca Głównego autobusem 154), lub Punkt Pośred­
nictwa Pracy dla przedsiębiorstw pracujących przy
odnowie zabytków Krakowa — Kraków, ul. Mikołaj­
ska 1, codziennie w godz. 9—13.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZŁ Kraków w Kra
£ S kowie przy ul. Wrocławskiej 53 ogłasza, że W DRODZE
ś V T T D Q V S PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie roz-

? LJ jLY X » Morki obiektu położonego w Krakowie przy ul. Konarskiego 9
Obiekt 3-kondygnacyjny o wymiarach 12,0X12,20X12,0 m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg",
należy składać w sekretariacie Wytwórni do dnia 24 stycznia
1984 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny

K-9188

Wojewódzka Dyrekcja Rozbudowy Miast 1 Osiedli Wiejskich
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
w ramach zadania pn. „Oczyszczalnia ścieków w Muszynie” —

poniższych robót: (
1. wykopanie ręczne rowu kablowego (1900 m),

2. wykopanie ręczne dołów dla studzienek teletechnicznych
(30 szt.),

3. rozbiórka i naprawa chodnika z płyt chodnikowych
(120 m»),

4. rozbiórka i naprawa nawierzchni asfaltowej na brukcw'
cu (20 m!),

5. instalowanie rury stalowej 0 100 mm na konstrukcji
mostu (120 mb),

6. ułożenie rur stalowych 0 100 mm metodą przecisku
(58 mb).

Przetarg odbędzie się w siedzibie WDRMiOW, w dniu
30. 01. 1984 r., o godz. 10.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napi
sem .przetarg” do godz. 9 w dniu przetargu.

Dokumentacja jest dc wglądu w Dziale Dokumentacji —

pokój 12 i 13. „

Prawo udziału w przetargu mają jednostki państwowe
spółdzielcze oraz osoby fizyczne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta łub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-9555

Spółdzielnia Mieszkanlowo-Budowlana „BESKID”, Zakład
Budowlano-Remontowy w Nowym Sączu, ul. Bielowicka 28,
ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda jednostki transportowe i sprzętowe:

— samochód STARA-29 N008S Osincbus, nr rej. NSA883D
rok prod. 1979, nr silnika 10841, nr podw. 73965, stopień zu

życia 70% — cena wywoławcza 279.600 zł;
— samochód STAR W-28, nr rej. NSA 431B, rok prod. 1976

nr silnika 102282 ńr podw. 70701, stopień zużycia 70% —

cena wywoławcza 250.500 zł;
— wózek wieloczynnościowy typ AM 35h SAMBRON, pro­

dukcji francuskiej, nr ewid. V/580/28, rok prod. 1979, nr fa­
bryczny 22200308, nr silnika 547653F, stopień zużycia 25®/e —

cena wywoławcza 900.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.01.1984 r., o godz. 10,
w budynku Spółdzielni Mieszkamiowo-Budowlanej „Beskid”
w Nowym Sączu ,ul. Bielowicka 28. Pojazdy oraz wózek mo­
żna oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i niedziel, w gcdz.
9—13, w Bazie Sprzętu i Transportu w Nowym Sączu, ul. Na-
ściszowska 39.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości lO®/o ceny wywoławczej, w kasie Spółdzielni
w Nowym Sączu, ul. Bielowicka 28, nie później niż w przed­
dzień przetargu do godz. 11,

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu

o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyny. K-9559

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Podegrodziu
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

— samochód Tarpan 233. nr rej. NSC 005D, nr silnika
592785, nr podwozia 24558, rok produkcji 1979, stopień zń
życia 60®/#, cena wywoławcza 152.000,— zł;

— samochód Star 28, nr rej. NSC 038D. nr silnika 02865
nr podwozia 47107, rok produkcji 1974, stopień zużycia 5O®/o,
cena wywoławcza 413.500,— zł;

— przenośnik taśmowy PT-8/500, nr silnika 097046, nr fa­
bryczny 0033, stopień zużycia 44®/o, cena wywoławcza 27.283,—
Zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30. 01.1984 r., ó gcdz. 10, w

biurze GS.
Wadiuim, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy

wpłacić na konto GS nr 49009-925 w NBP O/Nowy Sącz,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie w godzinach 7—15, w

bazie GS, natomiast przenośnik taśmowy w MTM Olszana.

Zastrzega się prawe unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-38

Urząd Wojewódzki w Nowym Sączu, Wydział Budżetowo-
Gospodarczy, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód marki Fiat 131 S-Mirafiori,
nr silnika 502101, nr podwozia 309681. rok produkcji 1977
stopień zużycia 55®/o — cena Wywoławcza 607.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 30 stycznia 1984 r„ o godzinie 10
w budynku Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Jagiellońskiej 33
sala 106.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godzinach od 11
do 12, przy ulicy Wiśniowieckiago (garaże UW), od dnia
27. 01.1984 r.

Wadium, w wysokości 10®/o ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Wydziału Budżetowo-Gospodarczego przy
ul. Jagiellońskiej 52, najpóźniej w dniu 27.01.1984 r., do
godz. 12.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg na

stąpi w tym samym dniu o godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­

wiązku podania przyczyn. K-39

Zakopiańskie Warsztaty Wzorcowe Zakopane, uk Szymo-
ny 17 b, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód ciężarowy m-kl Zuk A-09, nr rej.
NSA-058A, nr fąbr. 98542, rok bud. 1970, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 101.800,— zł. Pojazd można oglądać
codziennie od 8 do 15 w siedzibie Spółdzielni. Przetarg od
będzie się w dniu 8 lutego 1984 r., o godz. 10, w siedzibie
ZWW Zakopane ul. Szymony 17 b. Przystępujący do prze­
targu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości lO®/o
ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni, do dnia 7. 02.1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9610

Miejski Zespól Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w No­
wym Sączu, ul. Pijarska 17 a, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU zleci wykonanie prac remontowych w budynku Ze­
społu Szkól Ogólnokształcących w Nowym Sączu, ul. Że­
romskiego 16 — a mianowicie:

— wykonanie elewacji zewnętrznej budynku w części nad­
budowanej od strony południowej, «

— remont elewacji pozostałych części budynku,
— wykończenie elewacji taraboną,
— malowanie rynien i okuć blaszanych w zewnętrznej

części budynku,
— malowanie całej stolarki farbą olejną.
Termin rozpoczęcia robót od 15 lutego 1984 r. do 31 lipca

1984 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z na­
pisem „Przetarg”, w terminie do 2 tygodni od daty ukazania
się ogłoszenia, pod adresem: MZEAS Nowy Sącz, ul. Pijar­
ska 17 a.

Przetarg odbędzie się w dniu następnym po upływie ter­
minu składania ofert, o godz. 10, w tutejszym Zespole.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwowe
oraz spółdzielcze i prywatne posiadające wymagane upraw­
nienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub od­
wołania przetargu, bez obowiązku podania przyczyn. K-9578

Przedsiębiorstwo Materiałów Izolacyjnych w Gorlicach, ul.
Waryńskiego 23, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki Nysa, nr podw.
161316, nr siln. 365633, zużycie 75%. Cena wywoławcza wy­
nosi 130.700,— zł.

Przetarg odbędzie się 26 stycznia 1984 t„ o godz. 9, w biu­
rze przedsiębiorstwa.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10®/» ceny wywoławczej do kasy zakładu, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, prze­
targ II odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godz. od 7 do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bea obowiąz­
ku podania przyczyn,

* K-9328

Urząd Gminy w Gorlicach, ul. Gwardii Ludowej 2, 38-300
Gorlice, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód osobowo-dostawczy „Nysa-522”,
nr fabr. 180644, rok produkcji 1976, stopień zużycia 65®/a,
cena wywoławcza 182.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1984 r. o godzi­
nie 9 w biurze Urzędu Gminy w Gorlicach — ul. Gwardii

Ludowej 2.

Powyższy samochód oglądać można w dniach 23—25 stycz­
nia 1984 r. w godz. od 10 do .12, w garażu Urzędu Gminy
w Gorlicach, przy ulicy Gwardii Ludowej.

Wadium, w wysokości 10®/» ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Urzędu Gminy w Gorlicach, ul. Gwardii Ludo­
wej 2, dó dnia 25 stycznia 1984 r.l

W przypadku nie sprzedania pojazdu w pierwszym prze­
targu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o go­
dzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-9552

Spółdzielnia Pracy „Remont-Grzegórzki" w Nowej Hucie, os.

Centrum A, bl. 3, ogłasza, że w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy m-ki
Star 29, rok produkcji 1973, stopień zużycia 55®/o, nr fabrycz­
ny 26329, nr silnika 61737. Ceną wywoławcza wynosi 315.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1984 r., o godz.
12, w Nowej Hucie, ul. Klasztorna 20.

Samochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót,
w godz. 7—15.

W przetargu mogą brać udział osoby prywatne oraz przed­
siębiorstwa państwowe.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 11 w

dniu przetargu, w kasie Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn. K-9246

Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego i Artystycznego
„Pieniny” w Krościenku n/Dunajcem, ul. Sobieskiego 4 —

sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sa­
mochód marki TARPAN 233 S, nr silnika 648345, nr pod­
wozia 24987, rek produkcji 1979, stopień zużycia 45®/o. Cena

wywoławcza wynosi 239.800,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 stycznia 1984 r„ o godz. 10,
w Krościenku n/D„ w biurze Spółdzielni .Pieniny” przy
ul. Sobieskiego 4.

Samochód można oglądać w dni powszednie, w godz. 7—15,
na placu Sp-ni „Pieniny” w Krościenku n/D.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej do jednej godziny
poprzedzającej godzinę rozpoczęcia przetargu, w kasie Sp-ni.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się bezpośrednio po pierwszym.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9237

Kombinat Rolno-Przemysłowy „Igloopol” w Dębicy — Chło­
dnia w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 6, ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód Nysa C 522 izotermiczny, rok produkcji 1979.
stopień zużycia 75®/o, cena wywoławcza 140.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.01.1984 r., o godz. 10.
w Chłodni Kraków, ul. Dekerta 47. W przypadku nie dojścia
do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym sa­

mym dniu i miejscu c godz. 12;
W DRODZE II PRZETARGU:

— samochód Star A-29 Osinobus, rok produkcji 1978, sto­
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 146.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27.01.1984 r., o godz. 11, w

Chłodni Kraków, ul. Dekerta 47.
Pojazdy można oglądać od dnia 23.01.1984 r., codziennie

w godz. 10—14. Wadium, w wysokości 10®/o ceny wywoław­
czej, należy wpłacić w kasie Chłodni przy uil. Dekerta 47,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-9632

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Budostal-3”
Kraków-Nowa Huta, ul. Igolomska, sprzeda W DRODZE
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:

— samochód marki „Żuk” A-06, rok produkcji 1980, nr

rej. KRB 407 C, nr fabryczny 339396 nr silnika 644211, sto­
pień zużycia 70%, ceną wywoławcza 158.400,— zł;

— samochód marką „Uaz” 469 B, rok produkcji 1976, nr

rej. KRB 067 S, nr ; fabryczny 184352, silnika . brak, stopień
zużycia 85%, ceną wywoławcza 36.000,— zł;

— samochód marki „Uaz” 469 B, rok produkcji 1979, nr

rej. KRA 566 D, nr fabryczny 302080, nr silnika 8070, stopień
zużycia 65%, cena wywoławcza 84.000,— zł;

— samochód marki „Uaz” 469 B, rok produkcji 1978, nr

rej. KRB 666 S, nr fabryczny 263077, nr silnika 5042812, sto­
pień zużycia 55®/o, cena wywoławcza 108.000,— zł;

— samochód marki „Uaz” 469 B, rok produkcji 1980, nr

rej. KRB 571 C, nr fabryczny 382336 nr silnika 70600878, sto­
pień zużycia 80%, cena wywoławcza 48.000,—;
oraz W DRODZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— ciągnik marki „Ursus” C-355, rok produkcji 1975, nr rej.
KRU 141 K, nr fabryczny 314111, nr silnika 27107, stopień zu­
życia 65®Zo, cena wywoławcza 150.500,— zł;

— ciągnik marki „Ursus” C-355, rok produkcji 1975, nr rej.
KRU 143 K, ńr fabryczny 166776, nr silnika 25614, stopień
zużycia 60®/o, cena wywoławcza 172.000,— zł;

— ciągnik marki „Ursus” C-360, rok produkcji 1979, nr rej.
KRU 147 K, nr fabryczny 367952, nr silnika 374032, stopień
zużycia 90%, cena wywoławcza 43.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.01.1984 r., o godz. 9,
w świetlicy PBP ,Budostal-3” w Nowej Hucie, przy ul. Igo-
łomskiej 1.

Pojazdy można oglądać w dniach 24 i 25.01.1984 r. na

parkingu koło Dyrekcji PBP „Budostal-3”, przy ul. Igołom-
skiej 1.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, w kasie PBP „Budostal-3”,
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Przystępujący do przetargu ograniczonego winni dostar­
czyć zaświadczenie z odpowiedniego terenowo Wydziału Ko­
munikacji, uzasadniające potrzebę nabycia takiego pojazdu.

W razie, nie dojścia do skutku sprzedaży w I przetargu,
II przetarg na tych samych zasadach odbędzie się dnia
09. 02.1984 r„ o gcdz. 9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bes obo­
wiązku podania przyczyn.

Informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Dziale
Głównego Mechanika Przedsiębiorstwa ('tel. 44-62-37).

K-9239

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej lm. Władysława Orkana
w Limanowej, ul. Świerczewskiego 96a, teł. 885, ogłasza fe
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie z materiałów własnych następujących robót:

1) wykonanie wewnętrznej instalacji gazowej wraz z przy­
łączem i przeróbkami elektrycznymi kolidującymi z instala­
cją gazową w budynku mieszkalnym Limanowa, ul. Fabrycz­
na 1 (24 mieszkania). Wartość robót wraz z materiałami wg
kosztorysu wynosi 990.000 zł; termin realizacji do 15.12.1984
roku;

2) wykonanie wewnętrznej instalacji gazowej wraz z przy­
łączem i przeróbkami elektrycznymi kolidującymi z instala­
cją gazową w budynku mieszkalnym Limanowa, ul. Fabrycz­
na II (24 mieszkania). Wartość robót wraz z materiałami wg
kosztorysu wyno&i 990.000 zł; termin realizacji do 15.12.1984
roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać w Dziale Gospodarki Zasobami Mie­
szkaniowymi Spółdzielni, do dnia 26. 01.1984 r„ w godz. 7—15.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. 01.1984 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-79

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Woli Rzędziń-
skiej k. Tarnowa sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU na­
stępujące samochody:

1. samochód skrzyniowy m-ki ZIŁ 130 G, rok produkcji
1977, nr podwozia 1400947. stopień zużycia wynosi 70%. Sa­
mochód jest bez ogumienia. Cena wywoławcza wynosi
105.000 ii\

2. samochód skrzyniowy m-ki ZIŁ 130 G, rok produkcji
1981, nr podwozia 339583, stopień zużycia 15®/». Cena wywo­

ławcza wynosi 297.500 zł.
Przetarg odbędzie się 25. I. 1984 r„ o godz. 10, w siedzi­

bie TZCB w Woli Rzędzińskłej. Pojazdy można oglądać od
dnia 10. I. 1984 r„ w gcdz, 9—14, w TZCB Wola Rzędzińska.

Wadium, w wysokości 10®/» ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bes obo­
wiązku podania przyczyny. K-M
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KOMUNIKAT

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
USŁUG KOMUNALNYCH

W KRAKOWIE

Z powodu likwidacji placu składowego — Miejski*
E Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Krakowie,
S prosi PT Klientów, ktÓTzy w latach 1966—1980 zło-
E żyli elementy nagrobkowe na przechowanie, o zgłosze-
S nie się w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. Rako*
S wickiej 26, pokój 9, celem ich odebrania, w terminie
£ 3 miesiący od daty ukazania się nin. ogłoszenia.

Niezgłoszenie się w ww. terminie, uważane będzie a*
“ zrzeczenie się wszelkich praw do nagrobków składowa-
S nych w przedsiębiorstwie. g
Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiłiiiniiiiiiinniiniir

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Gospodarki Maszynami Budownictwa

KRAKÓW—ŁĘG, ul. SOŁ1YSOWSKA 1

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach pracy i płacy:

□ MASZYNISTÓW żurawi wieżowych z I i H kat.
uprawnień□ ROBOTNIKÓW torowych□ MASZYNISTÓW koparek z I i II kat. uprawnie*□ MASZYNISTÓW spycharek z I i II kat. uprawnień

LI MASZYNISTÓW ładowarek z I i II kat. uprawnień
□ MECHANIKÓW samochodowych□ BLACHARZY samochodowych
□ MECHANIKÓW maszyn budowlanych
LI SPAWACZY elektrycznych i gazowych.
□ MASZYNISTÓW żuraw: samochodowych

i samojezdnych□ POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW ŻURAWI
samochodowych i samojezdnych

□ MALARZY—LAKIERNIKÓW
Dla zamiejscowych zapewnia się hotel pracowniczy.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

Dział Osobowy i Szkolenia, Kraków-Łęg, ul. Sołty-
sowska 1, tel. 44-17-20 lub 44-66-61-

Dojazd autobusem linii nr 121 z Placu Centralnego.
K-8641

Zbędny

AUTOBUS marki „Autosan" H 9-03
nr rej- KRA 029 G, rok prod. 1974, stopień zużycia

80 proc., w cenie 302.300 zł —

sprzeda
KOMBINAT METALURGICZNY

Huta im. Lenina w Krakowie.

Informacji udziela Wydział Transportu Samochodo­
wego tel. 44-46-66, wewn. 75-59, w godz. 7—15.

K-8703

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ZATRUDNI

9
9
9
9

♦
♦
9
9
9
9

♦
♦
♦
♦

KIEROWCÓW ciągników
MECH A N1KOW samocbodowych-kicrowców
MONTERÓW samochodowych
KONTROI EROW jakości wyrobów
LAKIERNIKÓW samochodowych
SPAWACZU elektrycznych i gazowych
GALWANIZERÓW
ŚLUSARZY remontowych I narzędziowych
TOKARZY
FREZERÓW
SZLIFIERZY
ELEKTRYKÓW
OPERATORÓW wózka
ROBOTNIKÓW magazynowyc!
PALACZY kotłowych
MURARZY—TYNKARZY
TŁOCZARZY rt metalu
ZGRZEWACZY
STOLARZY cieśli
WARTOWNIKÓW
MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
ZWROTNICOWYCH
MANEWROWYCH
pracowników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia zawodu

Ponadto przedsiębiorstwo ZATRUDNI ABSOLWEN­
TÓW ZASADNICZYCH i ŚREDNICH SZKÓŁ ZA­
WODOWYCH

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za­
kład zapewnia:

9 zakwaterowanie dla pracowników bez rodziny
oraz wyżywienie na zasadach częściowej odpłat­
ności w stołówkach i bufetach prowadzonych
w zakładzie i na terenie osiedli mieszkaniowych

0 organizuje dla załogi wypoczynek' w ramach wy­
cieczek sobotnio-niedzielnych

9 wczasy we własnych ośrodkach, w górach i na

wybrzeżu oraz wiele Imprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych, organizowanych w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo­
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo­
dowe I średnie, względnie tytuł robotnika wykwalifi­
kowanego

W ramach doskonalenia zawodowego Zakład orga­
nizuje kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

O SUWNICOWY
O OPERATOR
O USTAWIACZ MASZYN
O SPAWACZ
O INNYCH

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników Przemysłu Maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe z. funduszu zakładowego
— dodatek stażowy po 5, 10, 15 i 20 latach pracy

w wysokości 5®A 1015%. i 20.%.

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu
do pracy:

— dowód osobisty (ze stałym zameldowaniem,,
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi­

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy
o pracę oraz adnotacją o wysokości zarobków),

— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne.

Zastrzega się prawo wyboru ofert 1 nie reflektuje
na pracowników karanych sądownie lub którzy w po­
przednim zakładzie porzucili pracę, względnie zwol­
nieni zostali dyscyplinarnie.
ADRES:
FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

•POLMOa
ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ul OŚWIĘCIMSKA 401
43-100 TYCHY telefon 27-95-12 lub II

i
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Z NARCIARSKICH TRAS
II lokata Tadeusza Bafii ♦ Wiecznie miody Klammer

.♦ Bliźniaczki na czołowych miejscach w punktacji FIS

BERNO. Opublikowana zosta- O Tadeusz Bafła zajął II spisał się Kawulok, był 5, ale
la klasyfikacja punktowa FIS miejsce w rywalizacji juniorów, nie ma go w pierwszej dzie-
będąca podstawą ustalenia ko- w kombinacji norweskiej w siatce.

lejności zawodników na starcie. Schonch. Po konkursie skoków 4^ Bieg zjazdowy mężczyzn
Obowiązywać będzie ona we Bafia ustępował jedynie repre- w Laax o PS wygrał Szw&j-
wszystkich zawodach w dniach zentantowi NRD Hungerowi. car Raeber 1.56,75 przed Kłam*
od 11 stycznia do 8 lutego tj. W niedzielnym biegu na 10 km merem (Austria) 1.56,86 i Mal-
do rozpoczęcia igrzysk w Sa- Polak uzyskał trzeci czas i u- »em (Włochy) 1.57,30.
najeiwie. W slalomie specjalnym trzymał II lokatę w końcowej $ Natomiast zjazd kobiet’ w

kobiet na czołowych miejscach klasyfikacji. Zwyciężył Hunger Puy-Saint-Vincent wygrała Ka-

sklasyfikowano siostry Małgo- 413,720, Bafia 402,260 pkt. nadyjka Soerensen — 1.40,44
rzatę 1 Dorotę Tlałkówny. Mał- Wśród seniorów I miejsce w przed Vitzthum (Austria) —

gorzała jest 5 a. Dorota 9, pro- kombinacji norweskiej zajął 1,41,82 i Waiser (Szwajcaria) —

wadzi steincr (Austria). Grabów- Mueller (RFN) przed Anderse* $ Kanadyjka Graham wy-
« «< PpaiWd°P°<Job.nie !ub nem (Norwegia) 1 Lynchem grała supergigant o Puchar
18, jej. celem przed igrzyskami (USA). Zawiedli zawodnicy z Świata — 1.15,73 przed Szwaj-
jest zakwalifikowanie się do RRDj Langer był dopiero 8, carką Figini - 1.15,98 I Ame-

pierwszej 10-tki. Sehmleder 10. W biegu dobrze rykanką Armstrong — 1,16,21,

Komentarz „GK"

Weissflog odkryciem sezonu

„Banda Kozaka” ćwiczy ca Kasprowym
Pisałem przed turniejem, ie

faworytami są Fin — Nykaenen,
Kanadyjczyk — Bulau, ale źe
równie dobrze wygrać może ktoś
trzeci. Tym trzecim okazał się,
raczej nieoczekiwanie, 19-letni
skoczek z NRD Weissflog. Jest
to na pewno niespodzianka,
Weissflog do tej pory nie miał
na swoim koncie wielkich suk­
cesów, choć — jak już pisałem
— zaliczał się do grona najbar­
dziej utalentowanych skoczków
młodego pokolenia.

Na turnieju w RFN i Austrii
zawodnik NRD pokazał wielką
klasę, trzykrotnie stawał na naj­
wyższym podium, raz był drugi.
Wygrał cały turniej,"jak się to

mówi „w cuglach", przewaga aż
55 punktów nad Ostwaldem
świadczy o tym dobitnie. Jest

Weissflog przedstawicielem „no­
wej fali", która z powodzeniem
atakuje pozycje uznanych mi­
strzów, 19- i 20-letni skoczkowie,
odważni, bojowi — dominują
dziś na skoczniach. Czy tak bę­
dzie również w Sarajewie? Na
to pytanie trudno jeszcze dziś
odpowiedzieć. Moim zdaniem
jest co najmniej kilkunastu za­
wodników, którzy kandydują do
olimpijskich medali.

Na razie można powiedzieć, że
dominują ekipy NRD, Norwegii
i Finlandii, słabo skakali Au­
striacy. Potwierdzili wysoką
klasę: Jugosłowianin — Ulagafu
siebie w Sarajewie będzie bar­
dzo groźny), Czechosłowak —

Ploc, Amerykanin Haśtlngs. Jak
na tym tle wypadli Polacy? Po
stosunkowo niezłym starcie w

Kanadzie i USA liczyliśmy na

wyższe lokaty, a 20 pozycja Ki­
jasa w końcowej klasyfikacji nie
zadowala. Słabiej niż oczekiwa­
no skakał Malik, a 16-letniemu
Kowalowi ani razu nie udało stę
wedrzeć do czołowej 50-tki. Czy
dały o sobie znać tylko zaległo­
ści treningowe? Czy też prawda
jest taka, iż ucieka nam czołów­
ka światowa? Raczej skłaniał­
bym się do tej drugiej opinii.

Po Turnieju Czterech Skoczni
nastąpiły zmiany w klasyfika­
cji Pucharu Świata. Na prowa­
dzenie wyszedł WEISSFLOG 95
pkt., NYKAENEN spadł na 11

miejsce — 92 pkt., III — ULA-

CrA—79pkt., IV—BULAU—
70 pkt., V — HASTINGS — 69
pkt., VI — OSTWALD — 63
pkt., F1JAS jest 20 — 17 pkt.

Po przerwie świątecznej ru­
szył alpejski Puchar Świata. Pa­

Krakowskie łyżwiarstwo figurowe
— jest czy

Co słychać z krakowskim łyż­
wiarstwem figurowym? Czy
nadal istnieje? Pytania te. po­
stawiłem nie bez powodu, bo­
wiem o przedstawicielach tej
dyscypliny sportowej z naszego
miasta niewiele się ostatnio mó­
wi. Podczas ubiegłorocznej O-
gólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży nie zdołali oni zdobyć
ani jednego punktu (a' przecież
jeszcze kilkanaście lat temu

przywozili wiele medali).
„Krakowskie łyżwiarstwo fi­

gurowe nadal istnieje, chociaż

przeżywa poważny kryzys —

mówi prezes Okręgowego Związ­
ku Łyżwiarstwa Figurowego
MIECZYSŁAW KARSKI, Dzia­
łają obecnie dwie sekcje, które

prowadzą „Krakowianka” i

Szkolny Związek Sportowy.
Trenuje ok. 40 zawodniczek i
zawodników, nie licząc szkółek

łyżwiarskich. Mamy tylko je­
dnego zawodnika z I kl., a jest
nim Czesław Marcinek z „Kra­
kowianki”. Dlaczego jest tak
źle? Złożyło się na to kilka

przyczyn. Może wydawać się to

go nie ma?
dziwne, ale jest faktem, że ta

piękna dyscyplina sportowa nie

cieszy się wśród młodzieży du­
żą popularnością. Niewielu jest
chętnych, zwłaszcza wśród

chłopców, do podjęcia systema­
tycznych treningów. Do szkółek

łyżwiarskich zgłasza się sporo
młodzieży, ale, jak się później
okazuje, jest to słomiany za­
pał. Przychodzą głównie po to,
aby nauezyć się jeździć aa łyż­
wach, a później do klubu nie
chcą się zapisać. Nabór jest więc
znikomy.

Jest to piękna dyscyplina spor­
tu, ale też bardzo trudna. Aby
odnosić aukcesy, trzeba ćwiczyć
wiele lat. Potrzebna jest też

współpraca z rodzicami. Bra­
kuje nam instruktorów. W o-

statnich kilkunastu latach nasz

związek przeszkolił ok. 70 oeób,
które otrzymały uprawnienia
instruktorskie. Niestety, nie­
wielu z nich podjęło pracę u

nas. Odstraszają ich małe za­
robki i trudne warunki pracy.
Prowadzenie przez kilka lat

treningów na lodzie kończy się

nie startowały w zjeidzie i w

gigancie. W zawodach tych nie

uczestniczyły Polki, które tre­
nują w Kotle Gąsienicowym.

„Warunki do treningu mamy
zupełnie dobre — mówi trener

ANDRZEJ KOZAK — mieszka­
my na górze Kasprowej. W ko­
tle jest wprawdzie tylko 40 cm

śniegu, ale jest to śnieg — be­
tem, taki, jaki potrzebny jest
właśnie do treningu. Odnalazł się
na szczęście kabel i zainstalo­
wano nam elektryczny wyciąg.
Słowem — nie możemy narze­
kać. W całej Europie jest mało
śniegu i takich warunków do
treningu (za te pieniądze) nie

mielibyśmy nigdzie.
Na kolejne zawody wyjedzle-

my prawdopodobnie 11 stycznia,
przed olimpiadą czekają nas

jeszcze cztery slalomy specjal­
ne. Do Zakopanego wrócimy 25
stycznia i znowu w spokoju
chcemy potrenować do 10 lu­
tego. Udział w igrzyskach za­
pewniły już sobie DOROTA i
MAŁGORZATA TLAŁKÓWNY
oraz EWA GRABOWSKA. O

miejsce w ekipie olimpijskiej
walczy KRYSTYNA BORTKO.

(ans)

z reguły chorobą reumatyczną.
Szukają więc lepiej płatnych za­
jęć w bardziej komfortowych
warunkach. Krakowskie łyż­
wiarstwo figurowe przeżywa
więc trudny okres, ale wydaje
mi się, że kryzys mamy już
poza sobą”.

„Zaczęliśmy więc pracę od
podstaw, tworząc klasę sporto­
wą w Szkole Podstawowej nr

10 w Krakowie — dodaje wi­
ceprezes ds. sportowych OZŁF
WŁODZIMIERZ OPRYSKO. Zre­
sztą łyżwiarstwo figurowe nie

tylko u nas przeżywa kryzys,
także w innych miastach jest
coraz mniej dziewcząt i chłop­
ców, uprawiających tę dyscypli­
nę sportu (w klasie I jest w

kraju zaledwie pięciu zawodni­
ków). Zawody w' Krakowie się
odbywają, ale nie reklamujemy
ich, bo poziom jest niestety ni­
ski. Nie ma się na razie czym
chwalić. Mamy nadzieję, że
za 2—3 lata będzie lepiej. Li­
czymy, iż już podczas tegorocz­
nej Spartakiady Młodzieży kra­
kowianie dadzą znać o sobie.
Jest już zresztą pierwsza jas­
kółka lepszych wyników — osta­
tnio zawodniczka „Krakowian­
ki” Magdalena Babińska zdoby­
ła mistrzostwo Warszawy w kla­
sie drugiej”.

Tadeusz g Orski

Napędzili
Po raz pierwszy w tym krót­

kim I niezbyt ciekawym sezo­
nie ligowym siatkarzy w sobotę
hala Hutnika zapełniła się do

ostatniego miejsca. Magnesem
była drużyna mistrza Polski —

Legia z trzema reprezentantami
kraju na ozele: Golcem, Drzyz­
gę i Stefanowiczem. Legioniści,
którzy przewodzą ligowej staw­
ce bez straty punktu, wystąpili
w roli zdecydowanego fawory­
ta, ale najedli się w Krako­
wie sporo strachu i szczęściu o-

raz... sędziemu głównemu zaw­
dzięczają zwycięstwo.

Hutnik zaskoczył wszystkich
dobrą grą. Krakowianie wal­
czyli z wielką pasją, ambicją,
poświęceniem, zwłaszcza w obro­
nie spisywali się prawie bez­
błędnie. Gospodarze zaskoczyli
nie tylko kibiców, ale także

legionistów, którzy początkowo
pogubili się, grali niedokładnie,
popełniając sporo błędów. Na­
wet kadrowicze spisywali się •

kiepsko. W I secie Hutnik pro­
wadził już 11:6, goście wyrów­
nali na 11:11, ale w końcówce

lepsi byli krakowianie, którzy
pewnie wygrali do 12.

Druga część meczu należała
do najciekawszych. To było pół
godziny siatkówki na dobrym
poziomie. Wydawało się, że „hu­
tnicy” tym razem nie dadzą ra­
dy rywalowi, goście prawie
przez cały czas prowadzili, a w

końcówce 14:11. Ale krakowia­
nie nie myśleli kapitulować!
Przy ogłuszającym dopingu pu­
bliczności obronili sześć piłek
setowych, wyrównali i wygrali
do 14.

Zanosiło się na niespodziankę.
Decydujący w tym meczu oka­
zał się trzeci set, chociaż nie
był on ostatni. Krakowianie

prowadzili już 9:5, byli zespo­
łem lepszym, grali skuteczniej.
W tym momencie sędzia głów­
ny M. Sygut z Kielc popełnił
ewidentny i, jak się później o-

Puchar Wyzwolenia dla Wisły
Szesc męskich drużyn, w tym jedna zagraniczna z Rumu­

nii, walczyło w Krakowie o Puchar Wyzwolenia m. Krako­
wa, w koszykówce. Pierwsze miejsce w turnieju zajęła Wi­
sła przed Zagłębiem Sosnowiec, Unią Tarnów, Hutnikiem
Kraków, reprezentacją Polski juniorów i Dynamem Oradea.

Drużyny walczyły najpierw
w dwóch grupach. W gr. I wy­
grała Wisła, zwyciężając re­
prezentacje Polski juniorów
110:101 i Unię Tarnów 108:77,
Unia pokonała reprezentację
juniorów 70:67. W gr. II zwy­
ciężyło Zagłębie, pokonując
Hutnika 87:71 i Dynamo 93:58,
Hutnik wygrał z

'

Dynamem
69:57.

Wczoraj rozegrano pojedyn­
ki finałowe. W meczu o 5—6

•miejsce reprezentacja junio­
rów po dogrywce pokonała
Dynamo 72:69 (34:35, 66:66), w

meczu o 3—4 miejsce Unia

zwyciężyła Hutnika 64:50
(30:27).

W pojedynku o pierwsze
miejsce spotkały się dwa ze­
społy I-ligowe Wisła i Zagłę­
bie. Spodziewano się raczej

Puchar 75-lecia AZS

pojechał do Budapesztu
W hali sportowej UJ rozgry­

wany był międzynarodowy tur­
niej w koszykówce kobiet z

okazji 75-lecia Akademickiego
Związku Sportowego, Zdecydo­
wane zwycięstwa odniosły za­
wodniczki I-ligowego klubu
BEAC Budapeszt, krakowski
AZS zajął III miejsce. Podopie­
czne mgr Ewy Lelek po Świę­
tach odbyły zaledwie 3 trenin­
gi i są w trakcie przygotowań
do sezonu. Niemniej wykazały
już niezłą formę i przegrały
tylko jeden mecz z drużyną wę­
gierską.'

Drużyny zostały wstępnie po­
dzielone aa dwie grupy, W

strachu mistrzowi

kazało, kardynalny w swych
skutkach błąd, nie zauważając
autowej piłki gości i zaliczył ją
jako punkt dla warszawian.
Przez dłuższą chwilę trwały
kłótnie i targi na boisku, arbi­
ter jednak nie zmienił decyzji
Podenerwowani krakowianie za­
częli grać słabiej, prowadzili
jeszcze 13:11, ale końcówka na­
leżała do Legii. I na tym mecz

się właściwie zakończył. W o-

statnich dwóch setach goście
mieli zdecydowaną przewagę,
gospodarze opadli z sił i nie po­
trafili się już zmobilizować.

Wygrała Legia 3:2 (12:15, 14:16,
15:13, 15:0, 15:3).

Wczoraj Hutnik pokonał Re­
sursę Łódź 3:1 (7:15, 15:7, 15:2,
17:15). W I secie krakowianie

byli chyba jeszcze myślami przy
sobotnim meczu z Legią, w

dwóch następnych mieli już zde­
cydowaną przewagę. Najbardziej
emocjonująca była ostatnia część
spotkania. Krakowianie prowa­

zwycięstwa sosnowiczan, któ­
rzy grali tylko bez Szczubiała,
u wiślaków zabrakło repre­
zentantów gnających w War­
szawie: Fikicla, kudłacza i Se­
weryna. I rzeczywiście od 15
min., kiedy to był stan remi­
sowy 36:36, uwidoczniła się
przewaga Zagłębia, które po
Drzerwie prowadziło kilkuna­
stoma punktami. Wisła jednak
nie spasowała i w końcówce,
dzięki celnym rzutom Boguc­
kiego i Międzika doprowadzi­
ła do remisu 97:97.

W ostatnich 30 sek. oba ze­
społy były w posiadaniu pił­
ki, szczęście uśmiechnęło się
do gospodarzy. Na 1 sek. przed
końcem sfaulowany był pod
koszem miody Bieliński, cel­
nie wyegzekwował dwa osobi­
ste 1 Wisła wygrała mecz 99:

pierwszej BEAC Budapeszt zwy­
ciężył AZS Kr. 80:68 i AZS Wr.
82:61. II miejsce w grupie za­
jęły krakowianki, które poko­
nały AZS Wr. 79:60. W drugiej
grupie najlepszy okazał się AZS
Gdańsk po zwycięstwach nad
Lublinem 105:68 i Rzeszowem
51:49.

W decydującym meczu BEAC
pokonał AZS Gd. 86:73 (39:39).
W meczu o IH miejsce AZS Kr.

pokonał akademiczki z Rzeszowa
65:55 (35:28). ,V lokatę zajął AZS
Wr. po awycięstwić nad AZS
Lublin 66:60 (35:35).

Najlepszą zawodniczką tur­
nieju wybrano Laszle (BEAC).

dzili 14:10, w chwilę później
przegrywali jednak 14:15, ale o-

bronili dwie piłki setowe i wy­
grali.

Hutnik grał w składzie:
Szczerbik, Kowal, Grzybowski,
Lewicki, Kołodziejski, Jurek o-

raz Szczurek, Topór, Jabłoński,
Cichosz i Szerszeń.

T. G.

Wyniki spotkań: AZS Olsztyn
— Płomień 3:0, Stal Stocznia —

Gwardia Wr. 2:3, Beskid — Re­
sursa 3:0, AZS Ol. — Gwardia
Wr. 1:3, Stal Stocznia — Pło­
mień 3:0, Beskid Legia 0:3,
Avia — Resovia 2:3.

1. Legia 7:01421—5
2. Gwardia 7:01421—8
3. Stal 5:21217—6
4. Płomień 4:3 11 14—12
5. HUTNIK 3:5 11 14—19
6. Beskid 3:5 11 12—17
7. AZS Olsztyn 3:4 10 12—15
8. Resovia 2:5 9 12—17
9. Avia 1:6 8 8—18

10. Resursa 1:6 8 5—19

:97 (48:56), najwięcej punktów
dla Wisły: Bogucki 29, Międzik
26, dla Zagłębia Węglorz 37.

Królem strzelców w turnie­
ju został Węglorz — 96 pkt.,
którego uznano również naj­
lepszym zawodnikiem. Najlep­
szym rozgrywającym został
Międzik, a najlepszym skrzy­
dłowym Bogucki. Najlepsza
piątka to: Międzik, Żurawski
(Zagłębie), Bogucki, Węglorz,
Puścion (reprezentacja junio­
rów).

Trener Wisły, Ludwik Mięt-
ta, tak skomentował turniej:
„Poziom nie był nadzwyczaj­
ny, ale dla naszej drużyny,
która za tydzień wznawia roz-

gryioki w I lidze meczem z

Lechem w Poznaniu, był to

pożyteczny sprawdzian. Mo­
głem wypróbować zawodników
z ławki rezerwowej. Najlepiej
w przekroju całego turnieju
grali Międzik, Bogucki i Bu­
da."

(ans)

II lokata Hutnika

Piłkarze ręczni Hutnika prze­
bywali ostatnio w Szwecji, gdzie
rozegrali kilka towarzyskich
spotkań z czołowymi drużynami
tego kraju. Pokonali m. in. li­
dera ligi szwedzkiej Ługi Lund
32:19 oraz Savenhof 28:27, a

przegrali z Karlskrona 28:34 i 3
Drott Kalmstadt 26:29.

„Hutnicy” wzięli także udział
w międzynarodowym turnieju
w Goeteborgu, zajmując II miej­
sce po porażce w finale z.mis­
trzem Szwecji Heim Goeteborg
17:18 (zwycięską bramkę gospo­
darze zdobyli w ostatnich . se­
kundach),

'

(tg)

Duży Lotek

Ilos.:7,18,23,26,29,39dod.3

IIlos.:2,«,7,9,18,38

Z DALEKOPISU:

® W finale turnieju teni­
sowego w Chicago spotkają
się Gomez i Connors. W pół­
finale Gomez nieoczekiwanie

pokonał Lendla 3:6, 7:5, 7:6,
a Connors po 2,5-godzinnej
grze zwyciężył Fibaba 6:7 (w
tie-breaku 4:7), 6:1, 6:3.

© Czechosłowacy Slozil i
Smid wygrali w Londynie
tenisowe mistrzostwa świata
w deblu, w finale pokonali
Szwedów Jarryda i Simons-
sona 1:6, 6:3, 3:6, 6:4, 6:3.

$ Zwycięstwem 24-letnie-
go mistrza świata Simunka
(CSRS) zakończył się kolar­
ski wyścig przełajowy w

w Monachium. Wieja-k był 5.,
Jaroszewski 6.

® Szóste zwycięstwo od­
niosła hokejowa reprezenta­
cja Klubów ZSRR w Kana­
dzie. '

Tym razem radzieccy
hokeiści wygrali z olimpijską
reprezentacją Kanady w Ha-
lifax 6:5 (3:1, 2:3, 1:1). Z

dotychczas rozegranych me­
czów drużyna radziecka wy­
grała 6, a po jednym prze­
grała i zremisowała.

<g) Coraz bliżej awansu do
turnieju olimpijskiego w Los

Angeles są siatkarze Bułgarii.
W przedostatniej rundzie
turnieju przedolimpijskiego w

Barcelonie, Bułgaria wygrała
z Tunezją 3:0. Bułgarzy, któ­
rzy mają do rozegrania jesz­
cze jeden mecz z Chitiami-
-Tajwanem, prowadzą w ta­
beli.

@1 W Łodzi ogłoszono w

sobotę rezultaty plebiscytu
„Dziennika Łódzkiego” na

najpopularniejszego sportow­
ca tego miasta. Pierwsze

miejsce zajął kapitan pił­
karskiej reprezentacji Polski,
bramkarz Widzewa — JÓZEF
MŁYNARCZYK.

Czy wystarczy
6-bramkowa zaliczka?
W pierwszym ćwierćfinało­

wym meczu Pucharu Europy
w piłce ręcznej mężczyzn
Anilana Łódź pokonała Hon-
ved Budapeszt 28:22 (16:10).
Sześciobramkowe zwycięstwo
to poważna zaliczka przed
spotkaniem rewanżowym w

Budapeszcie. Goście ani ra­
zu nie prowadzili. Po przer­
wie przewaga Anilany wzras­
tała, a w 50 min, prowadziła
ona 26:19.

Puchar Warszawy
dla CSKA Moskwa

Koszykarze CSKA Moskwa,
wielokrotni mistrzowie ZSRR,
a także zdobywcy Pucharu
Europy, zajęli I miejsce w

25 turnieju z okazji 39. ro­
cznicy wyzwolenia Warsza­
wy. W finałowym meczu po­
konali Bułgarię 90:76 (43:41).
III miejsce zajęła reprezen­
tacja Polski, wygrywając z

Rumunią 99:75 (42:36).

Dużo emocji i bramek

Futbol w hali
Do ostatniego miejsca wypeł­

niana była hala krakowskiego
Hutnika, gdzie rozgrywany był
IX halowy turniej piłki nożnej
o „Puchar Wyzwolenia Miasta
Krakowa”. Licznie zebrani sym­
patycy futbolu nie wyszli z

hali zawiedzeni. Tylu ciekawych
akcji, pięknych strzałów, parad
bramkarzy i hramefk nie ogląda
się w meczach ligowych.

Już pierwszy mecz przyniósł
dużą niespodziankę. Hutnicy na

własnym pankieoie, po meczu

stojącym na wysokim poziomie,
pokonali Legię 5:0 (0:0), Bram­
ki dla hutników zdobyli: Karaś,
Kruszec, Jóźwik, Pawlikowski i
Suder, Nie pomogły wspaniałe
interwencje bramkarza Legii
Opolskiego i dobra gra w obro­
nie Kubickiego 1 Milewskiego.
W drugim meczu eliminacyjnym

Hoffmann zwycięzcą
plebiscytu „PS”

Na tradycyjnym balu mis-
‘ trzów sportu w Warsza­

wie, ogłoszono wyniki 48

plebiscytu „Przeglądu Spor­
towego” na najlepszych spor­
towców roku. Organizatorzy
otrzymali ponad 56 tys. ku­
ponów ze wszystkich konty­
nentów, a sportowcem roku
1983 wybrany został mistrz
świata w trójskoku Zdzisław
Hoffmann.

Oto czołowa dziesiątka: 1.
Z. Hoffmann — 491 630 pkt.,
2. E. Sami -43772S,3. W.
Marszałek — 418 050, 4. K.
Lenartowicz — 245 920, 5. B.
Mamiński — 237 691, 6. J.

Młynarczyk — 229 033, 7. A.
Serediuk - 223 182, 8. S. Ma-
kne i I. Cieślak - 176 569, 9.
A. Supron - 142 455, 10. Mal-
gorzta Tlałkówna — 93 551.

Polka Kruczek
5 w Pucharze Świata

Saneczkarze NRD dominują
w zawodach o Puchar Świa­
ta w Hammarstrand. Po

pierwszym - dniu w rywali­
zacji kobiet prowadzi Schmidt
— 41,76 przed Weiss - 41,86
i Martin — 42,16. Dobrze

spisuje się Teresa Kruczek,
która zajmuje piąte miejsce
42,63. Polkę oprócz zawodni­
czek NRD wyprzedza także

Dahlberg (Szwecja) — 42,49.

Jednak McEnroe!
John McEnroe wybrany zo­

stał graczem roku na pod­
stawie klasyfikacji kompute­
rowej ATP. Wyboru takiego
dokonano po raz pierwszy.
McEnroe na czele klasyfi­
kacji ATP znajdował się
przez 23 tygodnie i wyprze­
dził Ivana Lendla — 15 ty­
godni.

W zagranicznych
ligach

@ Anglia — Rozgrywano
tu mecze III rundy Pucharu
Anglii. Nie obyło się bez
niespodzianek. Manchester U-
nited uległ III-ligowemu Bou-
rnemouth 0:2. Nie powiodło
się innej drużynie z Man­
chester — zespołowi City,
który przegrał z IV-ligowym
Blackopool 1:2. Zawód spra­
wił także 5-krotny zdobywca
pucharu — Arsenał — który
przegrał z Middlesbrough 2:3.

@ Szkocja — Najciekaw­
szym meczem sobotniej serii
rozgrywek szkockiej ekstra­
klasy piłkarskiej było spot­
kanie Glasgow Rangers z

Aberdcen (1:1). Olbrzymia
stawka sprawiła, że mecz

miał burzliwy przebieg. Daw-
son (Rangers) i Black 3 A-
berdeen za bójkę zostali u-

sunięcd z boiska. W tabeli
prowadzi Aberdeen — 33
pkt., przed Celtio — 29 pkt.
i Dundee United — 26 pkt.

Wisia po wyrównanej grze wy­
grała z Szombierkami 3:2 (2:0).
Bramki dla Wisły: Nawrocki,
Wróbel, Nurkowski,

W meczu o HI miejsce legio­
niści wygrali z Szombierkami
6:3 (4:1).

Finałowe spotkanie Wisły ■
Hutnikiem było emocjonujące,
na 2 mim. przed końcem spot­
kania wynik był 2:2. Dopiero
strzały Nawrockiego i Wróbla
przesądziły o zwycięstwie Wi­
sły 4:2 (1:1). Bramki dla Wisły
Kiaja, Nawałka, Nawrocki i
Wróbel, dla Hutnika Pawlikow­
ski i Sysło.

Najlepszym technikiem tur­
nieju uznano Bargieła z Hutni­
ka, a bramkarzem Adamczyka
z Wisły, królem strzelców został
Pawlikowski (Hutnik), (jk)

Za miesiąc — dokładnie
8 lutego — w ponad 440-
-tysięcznym Sarajewie za­
płonie znicz olimpijski. Bę­
dzie to już 14 olimpiada zi­
mowa, dzisiaj rozpoczyna­
my druk kilkuodcinkowe •

go serialu pt. „OD CHA-
MONIX DO SARAJEWA”,
■vktórym przypomnimy jak
to walczono o medale w

Chamonix, St. Moritz, La­
kę Placid, Garmisch-Par-
tenkirchen, znowu St. Mo­
ritz, Oslo, Cortina d’Am-
pezzo, Sąuaw Valley, Inns-
brucku, Grenoble, Sapporo,
ponownie Innsbrucku, po
raz drugi Lakę Placid.

A więc niech odżyją
wspomnienia, naszym prze­
wodnikiem będą nasi byli
olimpijczycy i „Przegląd.
Sportowy”, z którego po­
chodzą cytaty.

Ziętkiewiczowa gra na...

fortepianie
Dopiero w 28 lat po roze­

graniu I Igrzysk Olimpijskich
ery nowożytnej w Atenach
(1896) odbyły się we Francji
pierwsze Zimowe Igrzyska.
Ale olimpiada w Chamonix
nie od razu otrzymała pieczęć
MKO1, pierwotnie rozgrywa­
no ją pod nazwą Tydzień
Sportów Zimowych i dopiero
w rok później na kongresie
olimpijskim w Pradze uzna­
no je jako I Zimowe Igrzyska.

Nasza ekipa w Chamonix
była bardzo skromniutka, li­
czyła zaledwie 3 narciarzy (Fr.
Bujak, A. Krzeptowski i Sz.
Witkowski), ponadto do Fran-

’ «ji wyjechał łyżwiarz L. Ju-
cewicz, startujący poza kon­
kursem patrol wojskowy. Na
wysłanie liczniejszej ekipy nie
było funduszy. W reprezenta­
cji znalazła się też jedyna ko­
bieta— E. Ziętkiewiczowa, Jej
obecność we Francji była nie­
porozumieniem jako że w Cha-
monix nie rozgrywano konku­
rencji kobiecych. Toteż „E.
Ziętkiewiczowa” tkazana byłe
na propOgowanit Polski nie-
na nartach, lecz na fortepia­
nie, który zresztą s równym

" mistrzostwem opanowała".
Ton sportowej walce nada­

wali jak należało przypuszczać
Skandynawowie, zdobywając
seryjnie medale, np. Norweg

T. Haug zdobył 3 złote krą­
żki w biegach na 18, i 50 km,
kombinacji norweskiej, był
też trzeci w konkursie sko­
ków. Tacy to wówczas byli
wszechstronni narciarze.

Nasza ekipa wróciła bez suk­
cesów. Tego należało oczeki­
wać, polskie narciarstwo sta­
wiało dopiero pierwsze kroki
na arenie międzynarodowej.
W Chamonix okazało się, że
od czołówki światowej dzieli
nas przepaść. Witkowski na 50
km stracił do zwycięzcy po­
nad 1,40 godziny, na 18 km
Bujak i Krzeptowski zajęli
28 i 29 pozycję. Załamany Bu­
jak 'nie wystartował w kon­
kursie skoków, a Krzeptowski
swoimj skokami 33 i 32 m wy­
raźnie ustępował zwycięzcy
Norwegowi Thamsowi (49 i 49
m). Najlepszy wynik osiągnął
łyżwiarz Jucewicz, który w

nieoficjalnej klasyfikacji wie­
lobojowej na 27 zawodników
uplasował się na 8 miejscu.

Fatalny skok

Na olimpiadę w St. Moritz
(1928) jechaliśmy z pewnymi
nadziejami. Dobrą klasę pre­
zentował już wówczas Broni­
sław Czech w kombinacji nor­
weskiej. Nasz zawodnik sto­
czył zacięty pojedynek z koa­
licją narciarzy Skandynaw-,
skich, Po biegu na 18 km zaj­
mował bardzo wysoką 5 pozy­
cję i w naszej ekipie liczono,
że ten dobry przecież skoczek,
po konkursie — może przesu­
nąć się wyżej. I oto rozpoczął
się konkurs.

„Bronek Czech z drugim
numerem startowym stanął
punktualnie na starcie. Ter­
min rozpoczęcia konkursu
spóźniał się. Powodem kłótnie
sędziów o miejsce startu. Bro­
nek stał na rozbiegu w swe­
trze, a przejmujący wiatr wy­
ciskał zeń energię cieplną i
wzmagał zdenerwowanie. Bro­
nek wiedział w tej chwili, że
cała Polska liczy na niego.
Jakie takie skoki i medal brę-

Od Chctmonix do Sarajewa (■)

BRONKA CZECHA
zowy zapewniony. W reszcie sę­
dziowie skończyli spory j Bro­
nek wystartował. Płynął w

pięknym stylu i uzyskał do­
brą odległość 56 m. Niestety
nie’ ustał skoku i upadł". Tak

prysły marzenia o medalu.
Nie pomógł bardzo dobry sty­
lowo i długi (60,5 m) drugi
sikok, Pol-ak zajął ostatecznie
10 lokatę,

Nadspodziewanie dzielnie

walczyli biegacze. A. Krzep­
towskina56kmbył13,apo
biegu oświadczył: „szło mi
dobrze do 27 km, bo smary
trzymały. Na kilka kilometrów
przed metą zaczęło mnie śliz­
gać. Myślałem, że już dalej
nie dam rady biec. Zaciąłem
się jednak i klnąc ciągiem jak
mogłem". Inny zakopiańczyk
J. Bujak był w maratonie 19.

Dzielnie walczyli polscy ho­
keiści, sensacją był ich remis
2:2 ze Szwecją i nikła poraż­
ka 2:3 z Czechosłowacją.

Olimpiada cieszyła się
ogromnym jak na owe czasy
zaśniteresowanim, przybyły ty­

siące turystów, obsługiwało ją
aż 300 dziennikarzy, ale nie
obeszło się bez skandali. „Hy­
mny narodowe grano wprost
skandalicznie, Marsyliankę bez
taktu i z takim fałszem, że ca­
ły stadion zaczął gwizdać. My­
lono często flagi zwycięskich
narodów”.

Ląke Placid

po raz pierwszy
Igrzyskom w Lakę Placid

(1932) groziło bankructwo. Z

uwagi na olbrzymie koszta
nie wszystkie kraje .nosiły się
z zamiiarrem wysłania ekip do
USA, Ale apel do Europy i
Azji poskutkował i prawie
wszyscy pojechali.

„I oto Ameryka, tak hojnie
szafująca obietnicami, tak
wspaniałe horyzonty roztacza­
jąca przed światem, okazała
się lojalna do chwili kiedy
ostatni statek zawinął do por­
tu. W ciągu nocy przemieniła
się z serdecznego gospodarza
w bezwzględnego biznesmena
dibającego tylko o własny in­

teres. Goście czuli się w La­
kę Placid jak wśród wrogów.
Atmosfera była tak podmino­
wana, że zwycięstwo nad
Amerykanami groziło niemal
lynchem. Po 10 razy druko­
wano zwycięskich Yankesów.
raz jeden triumfującego Eu­
ropejczyka".

Igtrzyslka rozpoczęły się od
Skandalu. „Europejczycy byli
zaskoczeni niesłychaną bez­
ceremonialną metodą walki
Amerykanów i Kanadyjczy­
ków podczas zawodów w jeź­
dzić szybkiej na lodzie, które
miały wspólny start (a nie jak
w Europie parami). Na torze
potrącano się rozmyślnie, za­
biegano drogę, popychano rę­
kami”. Efekt był' taki, że fa­
woryzowani Europejczycy
przegrywali z kretesem.

Nasza ekipa — znowu s

uwagi na brak funduszy —

była skromna, tylko 5 narcia­
rzy 1 drużyna hokejowa, któ­
ra nfo. wyjechała na koszt
amerykańskiej Polonii, roz-

grywając wcześniej sa Ocea­

nem serię spotkań towarzy­
skich. Te spotkania mocno

nadwerężyły siły skromnej
ekipy hokeistów (tylko 2
bramkarzy i 9 zawodników w

polu), toteż w turnieju olim­
pijskim nie sprostali rywalom
i zajęli ostatnie, 4 miejsce.

„Była szansa na brązowy
medal — wspomina 3-krotny
olimpijczyk CZESŁAW MAR-
CHEWCZYK — nie byliśmy
gorszym zespołem od Niem­
ców, z którymi przegraliśmy
bardzo pechowo 1:2. Gorzej
poszło nam ze świetną wów­
czas Kanadą, której ulegliśmy
0:10, ale już z innym fawory­
tem USA walczyliśmy jak
równy z równym, przegrywa­
jąc 1:4."

Bronek Czech był znowu o

krok od punktowanego miej­
sca. PO biegu był 8. „Konkurs
był rozegrany W opłakanych
warunkach, śnieg stopniał zu­
pełnie, woda płynęła z progu
strumieniami, na wybiegu
utworzyło się olbrzymie je­
zioro. Bronek w tych warun­
kach skoczył nieźle dwa razy
po 51 m. Polacy czekali nie­
cierpliwie. Miejsce w pierw­
szej szóstce wydawało się
pewne. Toteż oficjalne tabele
wywołały zdumienie w naszym
obozie. Bronek jest o 5 pun­
któw za Czechosłowakiem
Bartonem (choć ten miał sko­
ki 45 i 47 m). Dwaj sędzio­
wie Anglik i Norweg dali Po­
lakowi wyższą ocenę, ale ro­
dak Bartona wyforował swo­
jego skoczka”. Czech był osta­
tecznie 7.

Debiut Marusarza
W konkursie skoków zwy­

ciężył sławny Norweg Birger

Rund, znowu wysoko bo na

12 pozycji znalazł się Bronek
Czech, a debiutant STANI*
SŁAW MARUSARZ był 18.

„Miałem wówczas 19 lat —

wspomina p. Stanisław — i ma­
łe doświadczenie, a tu kon­
kurs rozgrywany był podczas
ulewnego deszczu. Tam gdzie
lądowali skoczkowie utworzy­
ła się kilkudziesięciocentyme-
trowa warstwa wady, istny
basen kąpielowy. Na zeskoku
śnieg był wymieszany z bło­
tem. Zawodnicy początkowo
nie chcieli skakać, ale 8-tyrię-
czna publiczność domagała się
śkoków.

Organizatorzy postanowili
przeprowadzić konkurs, przy­
wieziono dodatkowe bele sło­
my, którymi zabezpieczono
wybieg. Pierwszy skok miałem
zupełnie nieudany. Koniec
rozbiegu pokryty był lodem,
odbiłem się za mocno, wyko­
nałem jakieś pół salta, cały
świat zawirował mi przed
oczami. Deski. miałem niemal
nad. sobą! W ostatniej chwili
skorygowałem lot, ale i tak
wylądowałem częściowo na

plecach na 53 m. A na trenin­
gach miałem 67 m. Byłem tak
wściekły, na dodatek cały
przemoczony, że przez mo­
ment chciałem zrezygnować t

drugiego skoku. Ale od razu

przyszła myśl — co powiedzą
na to w kraju. Poszedłem na

skocznię i skoczyłem chyba
coś ponad 60 m, tym razem

wylądowałem pewnie. Byłem
w sumie 17, gdyby nie pierw­
szy fatalny skok mogła bili
nawet pierwsza dziesiątka.

(Za tydzień c.J.)
ANDRZEJ STANOWSKI


